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Fotoreporter ..Tygodnika Polskiego" towarzyszył piętnastu członkom Towa-
rzystwa Belgijsko-Polskiego w podróży po Polsce. Widzimy icłi tu podczas 
zwiedzania Katedry we Wrocławiu. Dalsze zdjęcia zamieszczamy na stronie 5 

Quinze Belges, membres de la Société Belgo-Polonaise, ont visité la Po-
logne. Nous les voyons ici dans la Cathédrale de Wrocław (voir page 5) 



F I L M O D E S A N C I E A L I A N T Ó W w 1 9 4 4 R O K U 

N A J S T A R S Z A i JEJ P O T O M S T W O 
Urodzona w roku 1858 w V i b r a y (Sar the ) pani Ce l ine B re t eau -Fou lon , n a j -
starsza kobieta depar tamentu ukończyła 103 lata. N a urodz iny p rzyby ła 
cała j e j l iczna rodzina, w tym 8 p r a w n u k ó w . W depar tamenc ie Sa r the m i e -
szka sześć kobiet w w i e k u p o w y ż e j 100 lat, d w i e z nich mie szka j ą w V i b r a y 

W I E Ż O W C E w O L I W I E 
O l i w a k o ł o G d a ń s k a w z b o g a c i ł a sią o n o w o c z e s -
ną d z i e l n i c ę p i ę k n y c h w i e ż o w c ó w m i e s z k a l n y c h 

Ąm-rf 

N a w y b r z e ż u w N o r m a n d i i r e ż y s e r D a r r y l Z a n u c k r o z p o c z ą ł n a k r ę c a n i e s cen 
d o f i l m u pt . „ N a j d ł u ż s z y d z i e ń " , p o ś w i ę c o n y c h h i s t o r i i l ą d o w a n i a a l i a n t ó w 
w e F r a n c j i w r o k u 1944. O t o d r a m a t y c z n a s cena b i t w y w S a i n t e M è r e l ' E g l i s e 

Ä 

M 

i S n l v i i H 
iJmjmumMÊLMÊ 
I i m — : . . . i m j M j j g 

Z C Z A R N Y M I K R Z Y Ż A M I N A S K R Z Y D Ł A C H 
Zachodn ion iemiecka B u n d e s w e h r a w y p o s a ż o n a została w n a j b a r d z i e j nowoczesną broń. Odrodz i ł a się r ó w -
nież L u f t w a f f e . N i e m c y p r o d u k u j ą dziś na l icencj i a m e r y k a ń s k i e j myś l iwce odrzutowe „Star f i ghter F -104" 

N A R I W I E R Z E 
T Ł O C Z N O 

Plaże francuskiej Riwiery były w sierpniu prze-
pełnione. Z całej Europy zjeżdżałi tu ludzie, aby 
zobaczyć tego lata słońce. Oto plaża w Nicei 

T W Ó R C A 
W Y C I N A N E K 
60-letni artysta l u d o w y 
z K a d z i d ł a (Ku rp i e ) 
P iotr P u ł a w s k i wyc ina 
dużymi nożycami do 
strzyżenia owiec mis te r -
ne „kó łka " , „ l e lu j e " , 
„ptaszk i " i inne k u r -
p iowsk ie wyc inank i 

Zdjęcia: 
CAF 

i KEYSTONE 

LILIANĘ BACH 
L i l i a n ę B a c h r e p r e z e n t o -
w a ł a na w y s t a w i e w 
M o s k w i e r z e ź b ę f r a n c u s k ą . 
N a z d j ę c i u a r t y s t k a z e 
s w y m u l u b i o n y m k o t k i e m 

^ Mme Céline Breteau-Foulon, avec 
ses 103 ans, est la doyenne du dépar-
tement de la Sartlie. 

A Darryl Zanuck a commencé les 
prises de vues du film ,,l_re jour le 
plus long", . retraçant des épisodes du 
débarquement de 1944. 

^ En Allemagne occidentale l'armée 
est équipée des armes les plus modernes 
Voici un ,,Starfighter F 104" construit 
sous licence américaine. 

^ A. Gtdansck-Oliwa de nouveaux 
quartiers aux magnifiques gratte-ciel. 

^ Cette année affluence record sur 
la Côte d'^Azur, ici la plage de Nice. 

^ Liliane Bach représente la sculp-
ture française à l'exposition de Moscou. 

A En 1910 le cpt Spelterini survola 
les Alpes en ballon. 51 ans plus tard, 
le Suisse Fred Dolder renouvelle cet 
exploit. 

A Agé de 61 ans. Piotr Puławski de 
Kadzidło, se sert de ciseaux normale-
ment réservés à la tonte des moutons,, 
pour créer ses beaux découpages. 

A A Katowice, dans le jardin d'agré-
ment du „Joyeux village", a été ouvert 
un self-service pouvant distribuer 4000 
repas par jour. 

B A R S A M O O B S Ł U G O W Y w K A T O W I C A C H 
w K a t o w i c a c h na t e r e n i e o g r o d u r o z r y w k o w e g o t z w . „ W e s o ł e g o m i a s t e c z k a " 
o t w a r t o o s t a t n i o n o w y w i e l k i b a r s a m o o b s ł u g o w y t y p u s z w e d z k i e g o , k t ó r y ot ) -
s ł u g u j e o k o ł o 4 tys . o sób d z i e n n i e . G ó r n i c y c h ę t n i e i l i c z n i e g o o d w i e d z a j ą 

IM. ̂ mmmiśmifS:^ i^js^i 
B A L O N E M P R Z E Z A L P Y 
12 s i e r p n i a 1910 r . k p t S p e l t e r i n i p r z e l e c i a ł b a l o -
n e m n a d A l p a m i s t a r t u j ą c z M u r r e n . W y c z y n t en 
p o w t ó r z y ł p o 51 la tach F r e d D o l d e r , z n a n y p i l o t 
s z w a j c a r s k i . O t o b a l o n F r e d a D o l d e r a „ B e r n i n a " 
unos i s ię nad M u r r e n ; w g ł ę b i ś c i ana E i g e r u 



u P R O G U N O W E G O ROKU 
OŚWIATY I KULTURY POLSKIEJ 

Wywiad x wicekonsulem PRL 
okręgu paryskiego 

Nowy Tok szkolny w polskich szkołach i ośrodkach nauczania 
języka polskiego we Francji rozpoczyna się 16 września. Jak 
w roku ubiegłym, przebiegać ma pod znakiem Tysiąclecia na-
szego państwa. 

Zwróciliśmy się do wicekonsula Mariana Chabrosa z Konsula-
tu Generalnego PRL w Paryżu z prośbą o poinformowanie Czy-
telników „Tygodnika Polskiego" o sprawach oświaty polskiej 
w paryskim okręgu konsularnym. 

— J e s t e ś m y 
S c a ł k o w i c i e p r z y -
V.. . F B J k 1 g o t o w a n i d o r o z -

p o c z ę c i a r o k u 
s z k o l n e g o — m ó -
w i w i c e k o n s u l 
C ł i a b r o s . — R o z -
s y ł a m y o b e c n i e 
k o m p l e t y k s i ą ż e k 
i i n n e p o m o c e 
m e t o d y c z n e d o 
n a s z y c h o ś r o d -
k ó w n a u c z a n i a . 
Z z a d o w o l e n i e m 

m o g ę s t w i e r d z i ć , ż e w r o k u b i e ż ą c y m 
k s i ą ż k i m a m y na czas o r a z j e s t i eh 
w i ę c e j . P o n i e w a ż p o l s k a p i o s e n k a 
i t a ń c e o d g r y w a j ą dużą r o l ę w p r o -
g r a m a c h n a s z y c h o ś r o d k ó w o ś w i a t o -
w y c h , p o m y ś l e l i ś m y t a k ż e o m a t e r i a -
ł a c h r e p e r t u a r o w y c h , ś p i e w n i k a c h , 
i n s c e n i z a c j a c h i t p . Z n a s z e j i n i c j a t y -
w y z o s t a ł y o p r a c o w a n e p r z y k ł a d o w e 
p r o g r a m y w i e c z o r u a r t y s t y c z n e g o , p o -
ś w i ę c o n e g o „ T y s i ą c l e c i u " o r a z m a -
t e r i a ł y na i m p r e z ę g w i a z d k o w ą . 

— I le m a m y p u n k t ó w szkolnych 
i j a k ą l iczbę dzieci one o b e j m u j ą ? 

— D o t y c h c z a s p o s i a d a l i ś m y 44 
p u n k t y , w k t ó r y c h u c z y ł o s ię 1600 
d z i e c i . P o n i e w a ż n i e o b e j m u j ą o n e 
j e s z c z e w s z y s t k i c h skup i sk p o l s k i c h , 
w m i a r ę n a s z y c h m o ż l i w o ś c i b ę d z i e -
m y o r g a n i z o w a ć n o w e o ś r odk i . W t y m 
r o k u na p r o ś b ę r o d z i c ó w o r g a n i z u j e -
m y n a u c z a n i e w n a j b l i ż s z y c h o k o l i -
c a c h P a r y ż a , m . in . w A r g e n t e u i l , 
C o r b e l l , C l a m a r t i i n n y c h . 

— Jak P a n K o n s u l ocenia do tych -
czasowe w y n i k i nauczan ia j ęzyka 
polskiego? 

— Są o n e na o g ó ł d o b r e . W t y m 
z a k r e s i e w i e l e z a l e ż y od r o d z i c ó w . 
Jeś l i d o p i l n u j ą , a b y i ch dz i ec i w d o -
m u m ó w i ł y p o p o l s k u o r a z s t a r a n n i e 
o d r a b i a ł y o p r ó c z z a d a ń z e s z k o ł y 
f r a n c u s k i e j r ó w n i e ż i z a d a n i a z j ę z y -
k a p o l s k i e g o ^ w y n i k i są w t e d y 
0 w i e l e l e p s z e . D u ż ą r o l ę o d g r y w a j ą 
t u t a j k o l o n i e w a k a c y j n e d l a d z i e c i 
p o l s k i c h w K r a j u o r a z k o l o n i e P o l -
s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a w e F r a n -
c j i . 

Pros i l i by śmy o k i lka s ł ów o n a -
uczycie lach. , 

— M u s z ą oni p r z e z w y c i ę ż y ć r ó ż n e 
s p e c y f i c z n e t r u d n o ś c i . I c h o s i ą g n i ę c i a 
1 o f i a r n o ś ć w y p ł y w a j ą z w i e l k i e g o u m i -
ł o w a n i a z a w o d u n a u c z y c i e l s k i e g o o r a z 
z r o z u m i e n i a r o l i , k t ó r ą spe łn i a s z e -
r z e n i e o ś w i a t y i k u l t u r y p o l s k i e j 
w ś r ó d n a s z e j P o l o n i i . W o k r e s i e w a -
k a c j i s t a r a j ą się, oni o p o d n i e s i e n i e 
s w o i c h k w a l i f i k a c j i p e d a g o g i c z n y c h , 
p o z n a j ą n o w e m e t o d y n a u c z a n i a 
i r o z s z e r z a j ą s w ą w i e d z ę o P o l s c e . 
W t y m ce lu T o w a r z y s t w o Ł ą c z n o ś c i 
z P o l o n i ą Z a g r a n i c z n ą „ P o l o n i a " o r -
g a n i z u j e c o r o c z n i e w k r a j u w a k a c y j -
n e s tud ia p e d a g o g i c z n e , z k t ó r y c h k o -
r z y s t a j ą i nas i n a u c z y c i e l e . T a k ż e 
1 p r z y k o n s u l a c i e z a m i e r z a m y z o r g a -
n i z o w a ć 4—5 o s o b o w e z e s p o ł y m e t o -
d y c z n e , m a j ą c e na c e lu w y m i a n ę doś -
w i a d c z e ń n a u c z y c i e l i . 

Dokończenie na str. 15 

FRANCUSKO - POLSKA UROCZYSTOŚĆ 
W BOURGES, LE BERRY I ROSIERES 

w Bourges , stolicy d e p a r t a m e n -
tu Cher , pows ta ł o n o w e koło S to -
wa r zyszen i a „ F r a n c e - P o l o g n e " . VV 
dniach 14 i 15 s ierpnia w u roczy -
stościach, które za i lnaugurowały 
dzia ła lność n o w o założonego K o ł a , 
wz i ę ł o udzia ł w i e l e osobistości 
f rancuskich , de l egac j e k o m b a t a n -
t ó w f rancuskich . Z w i ą z k u R e z e r -
w i s t ó w i b. W o j s k o w y c h S t o w a -
rzyszenia K u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o 
z Ros ières i l iczni m ie j s cow i R o -
dacy . 

P r o g r a m uroczystości by ł b a r d z o 
obszerny i urozmaicony . Obe. imo-
w a ł wyc ieczkę , szereg spotkań, 
c zwórmecz pi łki nożne j oraz p i ę k -
ne w y s t ę p y fo lk lorystyczne. 

Bourges a vu la création d'un nouveau 
cercle de „France-Pologne".' A cette 
occasion quelques manifestations se sont 
déroulées dans plusieurs villes dont 
Bourges, Le Berry et Rosières en la 
présence de nombreuses personnalités 
parmi lesquelles on relève les noms de 
M.M. Raymond Boîâdê — député et 
maire de Bourges, le ü r Rocques — 
ministre et député, Guy Xavier Dour-
nelle — capitaine d'aviation et com-
pagnon du général de Gaulle durant la 
dernière guerre, aiiisi que Jean Hugonnot 
— secrétaire général de France-Pologne 
et Stanisław Bartnik —> consul de Po-
logne à Lyon. 

A Cliateaumeillant ils furent accueillis 
par M.M. de Vandegre — maire de la 
ville, et Cayeux professeur à la Sorbonne 
et docteur de l'Université de Lodź, qui 
firent part de leur désir de voir des 
Polonais participer aux fouilles menées 
dans leur ville. 

Oelegacja polskiej młodzieży powitała gości przybyłych na uroczystości: konsula^ 
PRL p. Stanisława iBartnika (w środku), wicekonsula p. jvialilîa (drugi od lewej), 
kpt. Guy Xavier Dournelle (trzeci od łewej), paniĄ Portier (w środku) wielką mi-
łośniczkę polskiego folkloru i opiekunkę polskiego zespołu folklorystycznego we 
wsciioflniej Francji, p. Jeana Hugonnot (drugi od prawej) sekretarza generalnego sto-

warzyszenia „France-pólogne" 

N A U R O C Z Y S T O Ś Ć p r z y b y ł 
konsul po l sk i z L y o n u p .S ta -
n i s ł a w Bartn ik , r e p r e z e n t u -
j ą c y A m b a s a d o r a P o l s k i . P o -

w i t a n y z o s t a ł p r z y w j e ź d z i e d o m i a r 
sta B o u r g e s p r z y d ź w i ę k a c h o r k i e s t r y 
m i e j s k i e j i ś p i e w i e g r u p y p o l s k i c h 
d z i e w c z ą t z p o b l i s k i e j k o l o n i i R o -
s iè res , W i t a n o r ó w n i e ż sekretarza g e -
ne ra lnego i zas łużonego dzia łacza 
S towarzyszen i a „ F r a n c e - P o l o g n e " 
p. Jeait Hugonnot . P o u r ó c z y s t o ś c i 
p r z y w i t a ń o d b y ł o s ię p r z y j ę c i e w 
r a t u s z u w S a n c e r r e , a w p o ł u d n i e 
o b i a d w B o u r g e s . P o o b i e d z i e z a p r o -
s zen i g o ś c i e w r a z z m i e j s c o w y m i o s o -
b i s t o ś c i a m i p i ę c i o m a s a m o c h o d a m i 
o d b y l i c i e k a w ą w y c i e c z k ę , z a p o z n a -
j ą c s i ę z p i ę k n e m k r a j u L e B e r r y . 
P. Jacques M a l v a u x , s e k r e t a r z d e p a r -
t a m e n t a l n y S t o w a r z y s z e n i a , , F r a n c e -
- P o l o g n e " w B o u r g e s , p r o f e s o r S z k o -
ł y S z t u k P i ę k n y c h , u s t a l a j ą c t r a s ę 
p r z e w i d z i a ł s k ł a d a n i e w i z y t m e r o m 
s z e r e g u m i e j s c o w o ś c i , a j e d n o c z e ś n i e 
z w i e d z a n i e n a i c i e i k a w s z y c l î z a b y t k ó w , 
d e p a r t a m e n t u C h e r . J e d n y m z n a j b a r -
d z i e j i n t e r e s u j ą c y c h e t a p ó w w y c i e c z -
k i b y ł o z w i e d z a n i e z a m k u Me i l l ant . 

Oûlier/icKefUe na <str.4-



ZŁOTA JESIEW W POLSCE 
Zapraszamy do udziału 

w NOWYM WIELKIM KONKURSIE 
I N a g r o d a — PODRÓŻ DO KRAJU SAMOLOTEM IŁ 18 

Wakac je kończą się... Wie lu spośród inaszych Czytelników mia-
ło możliwość odwiedzenia Polski i, jak świadczą listy napływa-
jące obficie do naszej redakcji, powróciło z imasą wrażeń do domu. 

N ie wszystkim jednak dane było odbywać w tym roku podróż 
do Kraju. Otrzymujemy niemało listów, z których przebija zro-
zumiały zupełnie żal, często rozgoryczenie nawet: tylu ludzi ma 
to szczęście, że odwiedza ojczyste strony, widzi się ¡z najbliższy-
mi zamieszkałymi w Polsce — a ja?... 

Są też i tacy Czytelnicy, którzy zaledwie wrócili d o dopau, nie 
zdążyli jeszcze rozpakować walizek, a Już snują plany nowej 
podróży do Polski. 

Z myślą o tych wszystkich Rodakach, tęskniących do Polski 
i pragnących Ją odwiedzić, organizujemy mowy konkurs, w któ-
rym pierwszą nagrodą będzie 

bezpłatna podróż do Kraju 

N^ A C Z Y M po lega kon-
kurs? Trzeba po prostu 
odpowiedz i eć na pyta-
nie, jakie miasto, mia-
steczko, lub też w i e ś 

chciałbyś Czyte ln iku odwiedz ić i 
d laczego. Nadesz ła piękna polska 
jesień. W i o s k a T w o j a lub miasto 
p r zybra ły n o w y w y g l ą d w blas-
ku. j es i ennego słońca, w z łoc ie 
i c ze rw ien i w i ędnących liści. 
W y o b r a ż a s z to sobie? C z y chcesz 
znaleźć się tam i przez ki lka 
p r zyna jmn ie j dni pospacerować 
znanymi z dz iec innych lat ulica-
mi 1 a le jkami? A może pociąga 
Cię podróż do miasta, k tó rego 
jeszcze n i g d y nie widziałeś? 

Ocen ia jąc odpowiedz i uczestni-
k ó w konkursu ju ry nie będzie 
brało pod uwagę jakie miasto c zy 

30-lecie Towarzystwa 
Pomocy O£wiatowel 

w Troyes 
W niedzie lę 17 w rze śn i a b r . w 

T roye s odbędzie się uroczystość 
pośw ięcona SO-leciu T o w a r z y s t w a 
P o m o c y O ś w i a t o w e j . W p rog r amie 
uroczystości — odczyt w j ę zyku p o l -
skim i f r ancusk im o bistor i i p o -
ws tan ia i dzia ła lności T o w a r z y -
s twa oraz w y s t ę p y tańca, ś p i e w u 
I muzyk i po lsk ie j w w y k o n a n i u ze -
społu amatorsk iego T o w a r z y s t w a . 
Uroczystość odbędzie się przy u -
dziale przedstawic ie l i w ł a d z p o l -
skich i f rancusk ich oraz o r gan i z a -
c j i ku l tu ra lnych z P a r y ż a 1 Troyes . 

Z a r z ą d T o w a r z y s t w a up r ze jm ie 
zaprasza kolonię z T roye s S okolic 
oraz c z ł onków i członkinie j a k 
równ ież by łych cz łonków I s y m p a -
tyków. 

W s t ę p w o l n y . 

O D P O W I E D Z I REDAKCJI 

P . O l g a O l eks lw , Be l g i a 
D o t y c h c z a s o w e p o s z u k i w a n i a r o d z i -

c ó w P a n i — pp . H i l a r e g o i M a r i i z d o -
m u K o z ł o w s k i e j O l e k s i w — p r o w a d z o -
ne na t e r e n i e K r a j u p r z e z P o l s k i C z e r -
w o n y K r z y ż , n i e d a ł y ż a d n e g o r e z u l -
ta tu . Z a r z ą d G ł ó w n y P . C . K . z a w i a d o -
m i ł nas j e d n a k , ż e t>ędzie n a d a l p r o -
w a d z i ł p o s z u k i w a n i a za p o ś r e d n i c t w e m 
r a d i a i t e l e w i z j i . O r e z u l t a t a c h p o s z u -
k i w a ń p o i n f o r m u j e nas zą r eda ikc j ę . 

wieś wybra łeś , ale d laczego . W y -
pow iedź powinna być t ak ,p r z e -
konująca i szczera, a b y sąd kon-
kursowy uznał, że wa r t o pokryć 
kosz ty T w o j e j podróży do dane j 
mie jscowośc i . 

A kosz ty te będą duże, war -
tość I n a g r o d y jest bardzo w y -
soka: na®z laureat odbędz ie bo-
w i e m podróż ultranowoczesnym 
samolotem IŁ 18 Polskich Linii 
Lotniczych „ L O T " . 

Od dmia 4 l istopada 1961 r. 
„ L O T " wprowadza do stałej ob-
sługi Unii W a r s z a w a — Pary ż te 
wspaniałe turbośmig łowce . N o w e 
o lb r z ymy zabiera ją 82 pasażerów 
k tó r zy otoczeni hędą najtros-
kliwBzą opieką i komfor tem. Dro-
ga z Paryża do W a r s z a w y pro-
wadz i przez Zurych (Szwajcar ia ) ; 
sam lot t rwa 3 godz. 15 minut. 
W łaśn i e z okaz j i wprowadzen ia 
samolo tów IŁ-18 na l inię parys-
ką, dy rekc ja PLL „ L o t " w W a r -
szawie i Przedstawic ie ls two w 
Paryżu, 18 rue Louis-le-Grand 
( IX ) o f iarują dla z w y c i ę z c y na-
szego konkursu ,,Złota Jesień w 
Po l s c e " tę cenną nagrodę. 

Po przy loc i e do W a r s z a w y 
laureat konkursu otrzyma bilet 
k o l e j o w y lub autobusowy do 
mie jscowośc i , którą w y b r a ł i któ-
rą na jbardz i e j pragnie odwie -
dzić. 

Da lszymi nagrodami są cenne 
przedmio ty — w y r o b y p r zemy-
słu ludowego , ks,iążki, a lbumy, 
bezpłatne abonamenty „ T y g o d -
nika P o l s k i e g o " itd. 

Termin nadsyłania odpow iedz i 
up ł ywa z dtaiem 3 października. 

Data lotu z w y c i ę z c y konkursu do 
Polski : 4 l istopada 1961 r., p ierw-
szym IŁ-18 Pa ry ż — Wars zawa . 

Pros imy o k ie rowanie odp>owie-
dzi pod adresem redakc j i : „ T y g o d -
nik Po l sk i " lub „La Semaine Po-
lonaise" , 23, rue Taitbout — Pa-
ris IX , Konkurs „Złota Jesień w 
Po lsce " . 

FRANCUSKO-POLSKA UROCZYSTOŚĆ 
W BOURGES, LE BERRY i ROSIERES 

€loKoiicxenle Y.e istr.5 
w p o b l i s k i m Chateaumei l l ant o c z e -

k i w a ł y z w i e d z a j ą c y c h n i e z w y k l e i n -
t e r e s u j ą c e o b i e k t y . O d p a r u l a t p r o -
w a d z o n e są tu p r a c e w y k o p a l i s k o w e , 
k t ó r e p r z y n o s z ą r e w e l a c y j n e w y n i k i : 
b a r d z o b o g a t ą i p i ę k n ą c e r a m i k ę 
z o k r e s u i d ą c e g o od I w i e k u p r z e d 
naszą e r ą do 50 r o k u n a s z e j e r y . 
W ł a ś c i c i e l e m t e r e n u , na k t ó r y m o d -
b y w a j ą s i ę p o s z u k i w a n i a a r c h e o l o -
g ó w , j e s t n a s z R o d a k p. K a c z m a r e k . 
O d b y w a j ą s ię t u t a j c o r o c z n i e m i ę d z y -
n a r o d o w e z j a z d y a r c h e o l o g ó w i w s p ó l -
ne, p a r o t y g o d n i o w e s tud ia . 

P . de V a n d e g r e , m e r m i a s t a C h a -
t e a u m e i l l a n t , r a d c a g e n e r a l n y k a n t o -
nu o r a z p. de C a y e u x , p r o f e s o r S o r -
b o n y i d o k t o r h o n o r i s causa U n i w e r s y -
t e tu Ł ó d z k i e g o , k t ó r y b r a ł u d z i a ł w 
w y c i e c z c e , w y r a z i l i ż y c z e n i e , a b y w 
p r z y s z ł o ś c i p r z y j e ż d ż a ł a na dn i s t u -
d i ó w a r c h e o l o g i c z n y c h do C h a t e a u -
m e i l l a n t r ó w n i e ż i d e l e g a c j a p o l s k i c h 
n a u k o w c ó w . W y s t ą p i l i z p r o g r a m e m 
n a w i ą z a n i a k o n t a k t ó w n a u k o w y c h 
p o m i ^ z y a r c h e o l o g a m i L e B e r r y i 
P o l s k i . 

T r a s a w y c i e c z k i w i o d ł a p r z e z m i a -
sto S a In t -Amand - lMont rond , z n a j d u -
j ą c e s i ę b l i ^ o g e o g r a f i c z n e g o ś r o d k a 
F r a n c j i . T u d e l e g a c j ę p o w i t a ł m e r 
p. Jean D r u o n . W p r z e m ó w i e n i a c h m e -
r a 1 p . H u g o n n o t p r z y p o m i n a n o p i ę k -
n e i d a w n e t r a d y c j e p r z y j a ź n i p o l s k o -
- f r a n c u s k i e j , a j e d n o c z e ś n i e p r o j e k t o -
w a n o r o z i j o c z ę c l e b a r d z o . o ż y w i o n e j 
i w s z e c h s t r o n n e j d z i a ł a l n o ś c i K o ł a na 
t y m t e r e n i e , z a m i e s z k a ł y m d o ś ć l i c z -
n i e p r z e z l u d n o ś ć p o l s k ą . 

U r o c z y s t o ś c i d r u g i e g o z dn i p o l -
s k o - f r a n c u s k i c h w B o u r g e s i w L e 
B e r r y r o z p o c z ę t o m s z ą w e w s p a n i a -
ł e j X I I I - w i e c z n e j k a t e d r z e i z ł o ż e -
n i e m w i e ń c ó w p r z y p o m n i k u p o l e g -
ł y ch . 

N a s t a d i o n i e w B o u r g e s o k o ł o t y -
s iąca w i d z ó w o k l a s k i w a ł o w y s t ę p y 
t a n e c z n e i ś p i e w a c z e d o s k o n a ł e g o z e -
spo łu f o l k l o r y s t y c z n e g o z L i g n l e r e s — 
„Les Th lau l lns " , k i e r o w a n e g o p r z e z 
m i e j s c o w e g o n a u c z y c i e l a p. G e a r r o n . 

D o n o w o z o r g a n i z o w a n e g o K o ł a 
„ F r a n c e - P o l o g n e " z g ł o s i ł o a k c e s b a r -

d z o w i e l e w y b i t n y c h osob i s tośc i z c a -
ł e g o t e r e n u d e p a r t a m e n t u C h e r . P r e -
z e s a m i h o n o r o w y m i K o ł a są p. R a y -
m o n d Boisdć , d e p u t o w a n y d e p a r t a -
m e n t u C h e r , m e r m i a s t a B o u r g e s , 
b. m i n i s t e r o r a z p. d r R o a u e s — r ó w -
n i e ż d e p u t o w a n y d e p a r t a m e n t u C h e r . 
W skład k o m i t e t u h o n o r o w e g o w c h o -
d z ą : p. W a c h e r — m e r L a C e l l e o r a z 
p r e z e s z g r o m a d z e n i a m e r ó w d e p a r t a -
m e n t u C h e r , p. Jacaues — p r z e w o d n i -
c z ą c y „ O e u v r e s L a ï q u e s " ( d e p a r t a -
m e n t u C h e r , p .Jacquet — p r z e w o d n i -
c z ą c y R a d y G e n e r a l n e j d e p a r t a m e n t u 
C h e r i m e r M a r m a g n e . P r e z e s e m K o -
ła j e s t p. d r L o u i s D e l a m a r r e — p r z e -
w o d n i c z ą c y R a c i n g - C l u b d e B o u r g e s ; 
s t a n o w i s k a w i c e p r e z e s ó w o b j ę l i : p. de 
V a n d e g r e — m e r C h â t e a u m e i l l a n t . 
p. V a n n i e r — m e r C h â t e a u n e u f - s u r -
C h e r , r a d c a g e n e r a l n y , p. M e r l g o t — 
m e r V i e r z o n , r a d c a g e n e r a l n y , p. L a -
pander l e — m e r S a n c e r r e , i n s p e k t o r 
P o c z t i T e l e k o m u n i k a c j i , p. M a r m e — 
r a d c a m i e j s k i S a i n t - A m a n d - M o n t r o n d . 
Z a s t ę p c ą s e k r e t a r z a d e p a r t a m e n t a l -
nego , p r o f . M a l v a u x , j e s t p. Chauve t . 

B a r d z o c z y n n y u d z i a ł w p r a c a c h 
K o ł a b i e r z e pan i Por t ie r — z a s t ę p -
c z y n i k o n s e r w a t o r a M u s é e du B a r r y , 
p. G u y X a v i e r Dou rne l l e — k a p i t a n 
l o t n i c t w a — p r z e w o d n i c z ą c y Zw ią z i ku 
K o m b a t a n t ó w , t>ohatersk î o r g a n i z a t o r 
r u c h u o p o r u w e F r a n c j i , t o w a r z y s z 
b r o n i g en . d e G a u l l e z o k r e s u o s t a t -
n i e j w o j n y , p. B a q u e t — d j r r e k t o r h o -
n o r o w y N a r o d o w e g o I n s t y t u t u S p o r t u , 
b. t r e n e r e k i p n a r o d o w y c h F r a n c j i 
o r a z w l a t a c h 1922—1925 — P o l s k i . T e n 
u d z i a ł o sob i s tośc i f r a n c u s k i c h w p r a -
cach K o ł a „ F r a n c e - P o l o g n e " j e s t n a j -
l eps zą g w a r a n c j ą r o z w o j u t e j o r g a -
n i z a c j i w L e B e r r y . 

M a n i f e s t a c j a w dnlacł i 14 I 15 s ie r -
pn ia u tw ie rdz i ł a wszystk ich Jej ucze -
s tn ików w g ł ębok im przekonaniu , j a k 
w ie l e sympat i i łączy od d a w n a oba 
nasze na rody . M a n i f e s t a c j a ta w z b u -
dzi ła r ówn ież w ś r ó d Po lon i i d e p a r -
tamentu Che r nadz ie ję , że polsikle 
życie ku l tura lne będz ie mia ło t u t a j 
wsze lk ie w a r u n k i pomyś lnego r o z -
w o j u . 

( O b s z e r n y f o t o r e p o r t a ż z u r o c z y s t o -
ści w d e p a r t a m e n c i e C h e r z a m i e ś c i -
m y w n a s t ę p n y m n u m e r z e „ T y g o d -
n i k a " ) 



W A R S Z A W A • KRAKÓW • N O W A HUTA?" 
WIELICZKA-POZNAŃ-GNIEZNO-KATOWICE 
OPOLE • BISKUPIN • BYDGOSZCZ-WROCŁAW 

BELGOWIE 
PRZYJACIELE POLSKI 

N a p r z y j ę c i u w Z w i ą z k u L i t e r a t ó w prezes 
Ja r o s ł aw I w a s z k i e w i c z r o z m a w i a z p ro f . R e n o t t e 

W p i ękn i e o d b u d o w a n e j K a t e d r z e w r o c ł a w s k i e j w i d z i m y od l e w e j : p. Cren i e r , 
pan ią Bouf f Ioux: , pp. Re t s e r v e l d t , C laessens jr . , pan ią S imon, pp. Rasqu in , 
Reno t t e , Swenncn , Claessens, Grogrnard, S imon, Czapu l ę o ra z pan ią B e r n a r d 

W g o t y c k i e j sali w r o c ł a w s k i e g o Ra tusza . Od l e w e j : pp. Claessens, Reno t t e , 
G r o g n a r d , Swennen , Cren i e r . panna B o u f f i o u s , pp. D o f l e i n , Be rna rd , S imon 
oraz pan Czapu la , k t ó r y z r amien ia g o s p o d a r z y o p i e k o w a ł się całą g rupą 

L i è g e jest g ł ó w n y m ośrodkiem działalności Towar zys twa Bel-
g i j sko-Po lsk iego . Koncer ty , spotkania, w y s t a w y służą lepszemu 
poznaniu Polski i j e j kul tury przez Be lgów. Dobrze się w i ę c stało, 
że 15 cz łonków Towar z y s twa odwiedz i ł o ostatnio po raz p i e rwszy 
Polskę, kra j , k tó rego są w y p r ó b o w a n y m i przy jac ió łmi . 

W przec iągu naprawdę w y p e ł n i o n e g o po brzeg i t ygodn ia mili 
gośc ie zwiedz i l i W a r s z a w ę , Kraków, N o w ą Hutę, W i e l i c zkę , Po-
znań, Gniezno, Ka tow ice , Opo le , Biskupin, Bydgoszcz , W r o c ł a w , 
C3dańsk i Gdynię.. . Podz iw ia l i ołtarz W i t a Stworzą, o r gany ol iw-
skie j Katedry , zabytki i wykopa l i ska . 

Interesowała ich nie ty lko kultura i tiistoria, ale równie w y -
siłek i praca. Zdumiewa l i się szybką odbudową zniszczonych 
miast, troskl iwością rekonstrukcj i warszawsk i e j i gdańskie j Sta-
rówki , p ięknem n o w y c h dzielnic mieszkan iowych w e wszystkich 
miastach, nowym, po tężnym i szybko r o z w i j a j ą c y m się przemys-
łem, znaleźl i czas na za interesowanie się problemami wsi. 

Poży t eczne — jak stwierdzi l i — by ł o dla nich to spotkanie 
z Polską. Po zwo l i ł o im przekonać się — mówi l i —r że r zeczyw i -
stość przekracza wyobrażen ie , jakie o t ym kra ju miel i . 

• • 

Quinze Belges, amis de la Po l ogne et membres actifs de la So-
ciété d 'Ami t i é Belgo-Polonaise, ont eu pour la première fo is l 'oc-
casion de v is i ter ce pays aimé mais jusqu'alors inconnu. Une se-
maine à pe ine de sé jour a été vra iment bien remplie. La Po logne 
a été s i l lonée du nord au sud et de l 'est à l 'ouest. Intéressés aussi 
bien par le passé que par le présent, nos amis ont admiré la re-
construction des v i e i l l es v i l l es de Varsov i e et Gdańsk, l 'aménage-
ment des nombreuses nouve l l es cités d'habitation, les réalisations 
industrielles... Et ainsi qu'i ls nous l 'ont dit —• la réal i té constatée 
par eux-mêmes dépasse ce qu'i ls avaient entendu dire. 

T e m a t e m r o z m o w y podczas p r z y j ę c i a są o c z y -
w i ś c i e w r a ż e n i a z Po l sk i . Od l e w e j p ro f . R e n é 
S imon, p. Swennen , admin i s t ra to r T o w a r z y s t w a 
B e l g i j s k i e g o - P o l s k i e g o oraz p. W o j c i e c h Na tanson 

W e w r o c ł a w s k i m Ra tuszu stare god ło mias ta 
za in t e r e sowa ło sze fa gab ine tu burmis t r za L i è g e , 
p. D o f l e i n oraz p ro f e so ra S imon i p. C laessens 



WYBORY 
DO BUNDESTAGU 

17 w r z e ś n i a o d b ę d ą się w y b o r y do 
Bundes tagu , czyli p a r l a m e n t u N i e -
miec l i ie j Repub l i k i F e d e r a l n e j — 
N R F . U p r a w n i o n y c h do g lo sowan ia 
jest 37,1 mi l iona obywate l i , p rzy czym 
większość — bo 20,3 mi l i ona — sta -
n o w i ą kobiety. Jeśli już zaczęl iśmy 
od cy f r , w a r t o może podać , że ogó l -
ny koszt p r o p a g a n d y p r z e d w y b o r c z e j 
ocenia się n a 100 m i l i onów marek . 

Na j cha rak te ry s tyczn i e j s zą cechę 
k a m p a n i i s t anowi fakt , że b o d a j w 
ż a d n y m okresie p r z e d w y b o r c z y m k a n -
dydac i wszystkic ł i part i i — oczyw i ś -
cie, oprócz n o w o u t w o r z o n e j B F U 
(N i emiecka U n i a P o k o j u ) — nie k o -
kietowali! w t ym stopniu co obecnie 
wsze lk iego r o d z a j u r e w a n ż y s t ó w 
i r ew i z j on i s tów . 

P a r t i a r ządząca C D U rozpoczę ła 
o f i c j a ln ie s w o j ą akc j ę w y b o r c z ą już 
w po łow ie l ipca od w i e c u w D o r t -
mundzie , dokąd p r z y b y ł osobiście 
kanc lerz A d e n a u e r w otoczeniu c a -
łego gab inetu . B r a k ł o j edyn ie m i n i -
stra ob rony F . J. Straussa , który 
aku ra t w t ym czasie p r z e b y w a ł w 
U S A , za j ę ty czynieniem obs t a l unków 
na pociski r a k i e t o w e „ P e r s h i n g " d la 
B u n d e s w e h r y . 

Z kolei w N o r y m b e r d z e odby ł się 
w s ierpniu w i e c i n a u g u r a c y j n y part i i 
s oc j a l demokra tyczne j S P D , n a k tó rym 
j e j g ł ó w n y kandydat , burmis t rz B e r -
l ina zachodniego, W i l l y B randt , c h w a -
lił się, że w c i ą gu 21 dni kampan i i 
zdoła ł j uż p rzebyć p o n a d 22 tysiące 
k i l omet rów . 

Jednakże same k i lometry nie m a j ą 
znaczenia zasadniczego. W a r t o b y ł o -
b y mleć jeszcze j ak iś od rębny p r o g -
r am , inny niż pos iada pa r t i a r z ądo -
w a . T y m c z a s e m w istocie rzeczy o b y d -
w a p r o g r a m y tak się upodobni ły , 
że nie będz ie zbyt w i e l k ą przesadą , 
jeśl i p o w i e m y , iż S P D , s t a r a j ą c się 
d o r ó w n a ć w e wszys tk im p r o g r a m o w i 
C D U , j edyn ie ty lko w s p r a w i e B e r -
l ina zdo ła ła stać się b a r d z i e j w y m a -
g a j ą c a niż s amo C D U . N i e znaczy to, 
że k i e r own i c two t e j part i i spodz iewa 
się z w y c i ę s t w a n a d part ią kanclerza , 
a le p r a gnę ł o by zamiast p r z e w i d y w a -

nych przez instytuty b a d a n i a opinii 
28—35»/t uzyskać 40V» g łosów. 

C o się tyczy d r u g i e j co do w i e l k o -
ści part i i opozycy jne j , F re i e D e m o -
krat ische Parte i , na k tó r e j czele 
stoi by ł y kap i tan W e h r m a c h t u , Er ich 
lVłende, u g r u p o w a n i e to, choć k a n -
clerz na razie odrzuca j ego umizgi , 
m a nadz i e j ę zasiąść wk ró t ce w B u n -
des tagu po stronie większośc i r z ą d o -
w e j . 

Ogó ln ie ocenia jąc p rzeb ieg k a m -
pani i w y b o r c z e j , s twierdz ić można , że 
nie sk łada się n a nią w a l k a p r o g r a -
m ó w , a le r a c ze j osobiste po lemiki 
I nieistotne a r gumenty . A wszystko 
to — n a tle t r w a j ą c e j już od 3 m i e -
sięcy, p e r m a n e n t n e j imprezy r e w i z j o -
nistycznej , k tó re j e tapy g ł ówne , to: 
H a n o w e r ( z j azd „ z i o m k o s t w a " N i e m -
c ó w śląskich) . K o l o n i a ( z j azd N i e m -
c ó w sudeckich) , G o s l a r — (kongres 
Pa r t i i Ogó lnon iemleck ie j , p o w s t a ł e j 
z po łączenia r ew iz jon i s tycznego B H E 
z n iema l h i t l e rowską Deutsche P a r -
tei), a wreszc ie — w i e lk i e spotkanie 
100 tysięcy tzw. H e i m k e h r e r ó w , czy -
li w t łumaczeniu z n iemieckiego „ p o -
w róconych o jczyźn ie " j eńców , ucze -
s tn ików ag re s j i n a Czechos łowac ję , 
Po l skę i Z w i ą z e k Radz ieck i oraz Inne 
k r a j e Eu ropy , spotkanie z uczestni -
k a m i w a l k pod S ta l ing radem. 

Jeśli chodzi o myś l ącą część spo -
łeczeństwa, z a o b s e r w o w a ć m o ż n a p o -
śród n i e j o b j a w y zniechęcenia do p o -
l i tyki r z ą d o w e j , a le też I niechęć do 
S P D , a n a w e t w ogóle do uczestnict-
w a w w y b o r a c h . M o ż l i w e , że w tych 
okolicznościach n o w o pows t a ł a D F U 
(N i emiecka U n i a Poko ju ) , Idąc do 
w y b o r ó w pod has ł ami : „ W duchu A l -
ber ta Schwe i t ze ra — neutra ln i I w o l -
ni od b ron i a t o m o w e j ! " , uzyska tyle 
g łosów, a b y m o g ł a przekroczyć o b o -
w i ą z u j ą c ą k l auzu lę 5 -p rocentową . 
W praktyce oznacza to, że mus i os iąg -
nąć p r a w i e 1,9 mi l iona g ł o sów w s k a -
li f ede r a lne j , a l bo p r zep rowadz i ć 
3 kandyda tu ry w g ł o sowan iu bezpo -
ś rednim, a b y w e j ś ć do Bundes tagu . 

A L P 

v X A C 4 Z ? 

M O S K W A 
w m o s k i e w s k i c h z a k ł a d a c h n i k o t y -

n o w y c h p r o d u k u j e s i ę z o d p a d k ó w 
b a w e ł n y k w a s c j r t r y n o w y d o c e l ó w 
s p o ż y w c z y c h . 

A b y o t r z y m a ć 1 k g k w a s u c y t r y -
n o w e g o , n a l e ż y p r z e r o b i ć 60 k g o d -
p a d ó w b a w e ł n y , c o s t a n o w i i l o ś ć s t o -
s u n k o w o n i e w i e l k ą . O t r z y m a n y p r o -
d u k t n a d a j e s ię d o s k o n a l e d o c e l ó w 
s p o ż y w c z y c h . 

H A M B U R G 
C z a s o p i s m o n i e m i e c k i e „ K u n s t s t o f f -

- R u n i d s c h a u " donos i o p r o d u k c j i 
i w p r o w a d z e n i u na r y n e k ł a ń c u c h ó w , 
k t ó r y c h o g n i w a w y k o n a n e są z m a s 
p l a s t y c z n y c h , z b r o j o n y c h w ł ó k n e m 
s z k l a n y m . W p o r ó w n a n i u z e z w y k -
ł y m i s t a l o w y m i w y p a d a j ą o n e p o d 
w z g l ę d e m w i e l u w ł a s n o ś c i z n a c z n i e 
l ep ie j . : są o d p o r n e na k o r o z j ę , l e k k i e , 
n i e m a g n e t y c z n e , p o s i a d a j ą d o b r e 
w ł a s n o ś c i i z o l a c y j n e , e l e k t r y c z n e 
i c i e p l n e . N i e d z i a ł a j ą na n i e s z k o d -
l i w i e a g r e s y w n e g a z y , z a s a d y , k w a s y 
i so le . M o ż n a j e b a r w i ć na r ó ż n e k o -
l o r y , a t a k ż e c z y n i ć ś w i e c ą c y m i . 

O g n i w a z w ł ó k i e n s z k l a n y c h n a s y -
cać m o ż n a ż y w i c a m i e p o k s y d o w y m i , 
p o l i c h l o r k i e m w i n y l u i p o l i e t y l e n e m . 
W y t r z y m a ł o ś ć t y c h ł a ń c u c h ó w na r o z -
c i ą g a n i e i z g i n a n i e j e s t n i ż s za n i ż o d -
p o w i e d n i c h ł a ń c u c h ó w s t a l o w y c h . 
N p ś n o ś ć t a k i e g o , . s z t u c z n e g o " ł a ń c u -
cha , w y k o n a n e g o z „ d r u t u " o ś r e d n i -
c y 10 m m i p o s i a d a j ą c e g o o g n i w a 
o w y m i a r a c h w e w n ę t r z n y c h 35 X 14 
m m , w y n o s i 400 kg . 

R Z Y M 
O k o ł o 400 u c z o n y c h z b l i s k o 70 k r a -

j ó w o d b y ł o p o d e g i d ą O N Z 21 s i e r p -
n i a w R z y m i e k o n f e r e n c j ę na t e m a t 
s p o s o b ó w l e p s z e g o n i ż d o t y c h c z a s 
w y k o r z y s t a n i a e n e r g i i s ł o n e c z n e j , 
w i a t r u i c i e p ł a p o d z i e m n e g o w g o s -
p o d a r c e l u d z k i e j . 

S z c z e g ó l n e z n a c z e n i e m i a ł a k o n f e -
r e n c j a d la k r a j ó w r o l n i c z y c h , k t ó r y m 
d o s t a r c z y ł a i n f o r m a c j i na t e m a t w y -
k o r z y s t a n i a s ł ońca , w i a t r u i c i e p ł a 
z i e m i d o o ś w i e t l a n i a m i e s z k a ń , g o t o -
w a n i a p o s i ł k ó w , p o m p o w a n i a w o d y 
d o s y s t e m ó w i r y g a c y j n y c h , p o r u s z a n i a 
m a s z y n w w a r s z t a t a c h w i e j s k i c h , 
c h ł o d z e n i a ż y w n o ś c i w k l i m a c i e t r o -
p i k a l n y m i d o s t a r c z a n i a c i ep ł a w 
k r a j a c h z i m n y c h 

S p e c j a l i ś c i w ł o s c y m ó w i l i o e l e k -
t r o w n i a c h w y k o r z y s t u j ą c y c h c i e p ł o 
w n ę t r z a Z i e m i , k t ó r e d a j ą r o c z n i e 
2 m i l i a r d y k W h {5»/o c a ł e j p r o d u k c j i 
e l e k t r y c z n e j ) . S t o l i c a I s l a n d i i , R e y -
k j a v i k , m a c i e p ł o w n i ę g e o t e r m i c z n ą , 
d o s t a r c z a j ą c ą g o r ą c e j w o d y , i o s z c z ę -
dza d z i ę k i t e m u 75 t y s i ę c y t o n w ę g l a 
r o c z n i e . W N o w e j Z e l a n d i i d o b i e g a 
k o ń c a b u d o w a e l e k t r o w n i g e o t e r m i c z -
n e j W a i r a k e i , o m o c y 250 t ys . k i l o w a -
t ó w . P o d o b n a p o w s t a j e na K a m c z a t c e 
( Z S R R ) n a d r z e k ą P a u ż e t k ą . 

Z p r a s y p o l s k i e j i z a g r a n i c z n e g 

Plany sprzed 40 lat 
pokrywają się z dzisiejszymi 

W a r s z a w s k i m i e s i ę c zn ik ; p o p u l a r -
n o n a u k o w y „ W i e d z a I Ż y c i e " o g ł o -
sił za z a c h o d n i o n i e m ł e c k i m p i s m e m 
, ,Der S p i e g e l " c i e k a w e s z c z e g ó ł y n i e -
m i e c k i c h p l a n ó w z a b o r c z y c h z c z a -
s ó w p i e r w s z e j w o j n y ś w i a t o w e j . 
P l a n y t e z a k ł a d a ł y , ż e p o z w y c i ę s -
k i m z a k o ń c z e n i u d z i a ł ań k a j z e r o w -
sk i e N i e m c y p r z e s u n ą s w e g r a n i c e 
na w s c h ó d o ok . 35 t y s i ę c y k m ^ i 
w y s i e d l ą z n i ch c a ł k o w i c i e l u d n o ś ć 
p o l s k ą , p o n i e w a ż „naród niemiecki 
— j a k m ó w i j e d e n z d o k u m e n t ó w 
w t e j s p r a w i e — n a j w i ę k s z y ko lon l -
zatorski na ród św ia ta , mus i p o n o w -
nie zostać p o w o ł a n y do w i e lk i ego 

1 
Samoloty na l o d o w c a c h 

T o w a r z y s t w o l o t n i c z e „ M o n t 
B l anc A v i a t i o n " o t r z y m a ł o t y m c z a -
s o w e z e z w o l e n i e na „p ł a tny p r z e -
w ó z lotniczy p a s a ż e r ó w " p o m i ę d z y 
l o t n i s k i e m P a s s y - M o n t B l a n c w 
C h a m o n i x a „ l ą d o w i s k a m i " w y s o -
k o g ó r s k i m i . C h o d z i t u m . in . o 
ta fc ie l ą d o w i s k a , j a k d o l n y i g ó r -
n y l o d o w i e c T o u r , l o d o w c e A r g e n -
t i è r es , T a l e s f r e , L e s c h a u x , du 
G é a n t , du T a c u l , M o r z e L o d o w e 
( M e r d e G l a c e ) p r z e ł ę c z e P a s s o n , 
R o c h e f o r t , D ô m e d u -Goûter i t d . 

P i e r w s z e t o c h y b a w ś w i e c i e t o -
w a r z y s t w o l o tn i c z e , k t ó r e o t r z y m a -
ł o z e z w o l e n i e n a p o d o b n e l o t y z 
p a s a ż e r a m i . 

Sukces wys tawy 
w Moskw ie 

W y s t a w a f r a n c u s k a w M o s k w i e 
c i e s z y s ię n i e s ł a b n ą c y m p o w o d z e -
n i e m . D z i e n n i e z w i e d z a j ą ś r e d n i o 
p o 75 t y s i ę c y c i e k a w y c h , k t ó r z y 
d o p y t u j ą s ię d o s ł o w n i e o w s z y s t k o . 
N a j w i ę k s z e p o l e m i M w z b u d z a d z i a ł 
s z tuk i , w k t ó r y m b o g a t o r e p r e z e n -
t o w a n e są n a j b a r d z i e j „ m o d e r n i -
s t y c z n e " k i e r u n k i m a l a r s t w a i r z e -
źby , n a j w i ę k s z e zaś z a i n t e r e s o w a -
n i e — d z i a ł n a u k o w y , s z c z e g ó l n i e 
e k s p o n a t y d o t y c z ą c e p o k o j o w e g o 

w y k o r z y s t a n i a e n e r g i i j ą d r o w e j w e 
F r a n c j i , m . î n . d o k ł a d n a p i a k i e t a 
M a r c o u l e . T w i e r d z i s i ę co p r a w d a 
— r o b i t o r ó w n i e ż c zęść p r a s y 
f r a n c u s k i e j — ż e w y s t a w a z b y t 
o p t y m i s t y c z n i e p r z e d s t a w i a p o z i o m 
ż y o i a F r a n c u z ó w , a l e m o ż n a s ię 
z g o d z i ć z t w i e r d z e n i e m , ż e n i k t 
p r z y t a k i e j o k a z j i n i e b ę d z i e 
o b n o s i ł s i ę s w o i m i n i e d o s t a t k a m i . 

J a k nas i C z y t e l n i c y w i e d z ą , w 
P a r y ż u c z y n n a j e s t róvsmież „ r e -
w a n ż o w a " w y s t a w a r a d z i e c k a . T a 
w y m i a n a w y s t a w s ta ła s i ę j e d n o -
c z e ś n i e p o d s t a w ą z o r g a n i z o w a n e j 
p r z e z H a u t Commissa r i a t à l a J e u -
nesse et a u x Sports w y m i a n y 
m ł o d z i e ż y . 95 m ł o d y c h R o s j a n p o -
d e j m o w a n y c h j e s t w P a r y ż u , t y -
luż m ł o d y c h F r a n c u z ó w — w M o -
s k w i e . 

N o w a gazeta f rancuska 
w Kanadzie 

O d p i ą t e g o w r z e ś n i a f r a n c u s k a 
K a n a d a m a n o w y d z i e n n i k . P o -
w s t a n i e „ N o u v e a u Jou rna l " , k t ó r y 
u k a z u j e s ię w 100 t y s i ą c a c h n a -
k ł a d u i j e s t w y n i k i e m d ł u g o t r w a -
ł e g o s p o r u s p a d k o w e g o w o k ó ł 
n a j w i ę k s z e g o d z i e n n i k a f r a n c u s k o -
j ę z y c z n e g o „ L a P re s se " . 

T e n os ta tn i (300 t y s i ę c y e g z e m -
p l a r z y ) zoBtał o p u s z c z o n y p r z e z 

p a n i ą D u t r e m b l a y , c ó r k ę z a ł o ż y -
c i e l a , o r a z z n a c z n ą c zęść e k i p y 
d z i e n n i k a r z y . N i e spó r nas o c z y -
w i ś c i e w t y m i n t e r e s u j e , a l e p r z y -
p o m n i e n i e , ź e s p o ł e c z n o ś ć f r a n c u s -
k a w K a n a d z i e j e s t n a d a l n a d e r 
ż y w o t n a , o c z y m s ię s t o s u n k o w o 
m a ł o p i s z e 1 w i e w E u r o p i e . 

Plony nieco słabsze 
W e d ł u g o c e n y f r a n c u s k i e g o m i -

n i s t e r s t w a r o l n i c t w a p l o n y p s z e -
n i c y z a p o w i a d a j ą s i ę n i e c o g o r z e j 
n i ż w r o k u u b i e g ł y m . O c z e k u j e 
s ię , ź e z b i o r y n i e p r z e k r o c z ą 9,4 
m i l i o n ó w t o n w o b e c 11 m i n t o n 
w 1960 r . 

P r a w d o p o d o b n i e p r o d u k c j a w i n a 
s p a d n i e z 55,3 m i l i o n ó w h e k t o -
l i t r ó w w r o k u u b i e g ł y m d o 52,9 
m i n o b e c n i e . 

Hieny juź żeru ją 
N i e s t e t y , w ś r ó d l u d z i z a w s z e m u -

szą s i ę z n a l e ź ć h i e n y , k t ó r e ż e r u j ą 
na c u d z y m n i e s z c z ę ś c iu . O s t a t n i o 
„ o k a z j ą " s ta ła s ię r e p a t r i a c j a z 
A f r y k i P ó ł n o c n e j . W M a r s y l i i g r a -
s o w a l i oszuśc i , k t ó r z y za „ d r o b n ą " 
o p ł a t ą 60—75 t y s i ę c y f r a n k ó w p o -
d e j m o w a l i s i ę p r z y ś p i e s z e n i a f o r -
m a l n o ś c i z w i ą z a n y c h z o t r z y m a -
n i e m m i e s z k a n i a . O s z u k i w a l i g ł ó w -
n i e k a n d y d a t ó w d o miesz fc&ń 
H . L . M . 

S p r a w a w y s z ł a n a j a w , g d y j e d -
na z o f i a r s a m a u d a ł a s ię do 
O f f i c e Pub l i c des H .Ł .M . , b y d o -
w i e d z i e ć s i ę o l o s y s w e g o p o d a n i a . 
P r o k u r a t u r a p r o w a d z i d o c h o d z e n i e . 

B . M . 

k o l o n l z a t o r s k l e g o dz ie ła : mus i o t r zy -
m a ć rozszerzone g r a n i c e , w k t ó r y c h 
będzie się m ó g ł w y ż y ć " . P l a n y t e 
b y ł y d o t y c h c z a s n i e z n a n e . M ó w i ł o 
s ię w p r a w d z i e o r ó ż n y c h w y p o w i e -
d z i a c h na t e n t e m a t , o p i e r a n o s ię 
j e d n a k p r z y t y m n a g ł o sach osób 
p r y w a t n y c h , a n i e na d o k u m e n t a c h 
u r z ę d o w y c h . T e o s t a t n i e o d k r y ł d o -
p i e r o w t y m r o k u w j e d n y m z a r -
c h i w ó w m ł o d y h i s t o r y k z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i , I m m a n u e l Ge iss . O n t o 
u d o s t ę p n i ł j e t y g o d n i k o w i „ D e r 
S p i e g é l " . 

C a ł a s p r a w a n a l e ż y d z i ś d o h i -
s to r i i , a l e t y l k o p o z o r n i e . P l a n y z 
p i e r w s z e j w o j n y p o d j ę ł a b o w i e m I IT 
R z e s z a w j e s z c z e b a r d z i e j r o z s z e r z o -
n e j i b r u t a l n e j f o r m i e , a dz i ś m a r z ą 
s ię o n e r e w i z j o n i s t y c z n y m o r g a n i z a -
c j o m z i o m k o w s k i m i n i e d o t f i t k o m 
h i t l e r y z m u , d z i a ł a j ą c y m w R e p u b l i -
ce Z w i ą z k o w e j . 

„N iemieck ie p l any aneks j l I p r z e -
s iedleń w Polsce.. . — p i s z e G e i s s — 
są w s w y c h konsekwencja lch tak 
f a ta lne , że w iększość niemieckich 
a u t o r ó w u w a ż a . Iż r z ą d k a l s e r o w s -
kich N i emiec nie m ó g ł się nosić z 
takimi koncepc j ami " . 

„ W i e d z a i Ż y c i e " u z u p e ł n i a t o t a -
k i m p r z y p o m n i e n i e m : 

„ W r oku 1914 w n iemieck ie j op i -
nii pub l iczne j , od p r a w i c y po l e w i -
cę, by ł o dość f antas tycznych e k s p a n -
s jon ls tów, którzy chcieli a t a k o w a ć 
F landr ię , a l bo i ca łą Be lg ię , r z ąd 
Rzeszy w i edz i a ł j e d n a k j a k pos tępo -
w a ć , a b y zapewnić , że tego r o d z a j u 
apetyty są m u r zekomo zupełnie o b -
ce. P o w o ł y w a ł się n a to, że N i e m c y 
p r o w a d z ą czysto ob ronną w o j n ę . 
B e t h m a n n H o l ł w e g ( ó w c z e s n y k a n -
c l e r z ) cieszył się opinią l ęk l iwego 
b iurokraty , pe łnego godności męża 
stanu I z d e c y d o w a n e g o p r zec iwn ika 
a g r e s j i . " 

T y m c z a s e m d z i s i a j z o d n a l e z i o -
n y c h d o k u m e n t ó w w y n i k a n i e z b i c i e , 
ź e t o w ł a ś n i e „ l ę k l i w y b i u r o k r a t a " 
w y d a ł p o l e c e n i e p r z y g o t o w a n i a s z c z e -
g ó ł ó w „ o c z y s z c z e n i a s p o r n e g o t e r e n u 
g r a n i c z n e g o " , p o d k t ó r ą t o n a z w ą 
k r y j ą s i ę z i e m i e p o l s k i e . Z i n i c j a t y -
w y k a n c l e r z a p o w o ł a n o j u ź w 1914 
r o k u s z t a b e k s p e r t ó w , z e b r a n o o p i -
n i e w y s o k i c h u r z ę d n i k ó w p r u s k i c h z 
t e r e n ó w p r z y g r a n i c z n y c h i z g o d n i e 
z n i e m i e c k ą d o k ł a d n o ś c i ą ca ł o ść p l a -
n ó w z a p i ę t o na os ta tn i g u z i k , a l e 
w o b e c p r z e g r a n e j w o j n y z o s t a ł y o n e 
w U k r y c i u . Ż a d e n z n i e m i e c k i c h p o -
l i t y k ó w , k t ó r z y p o p i e r w s z e j w o j n i e 
o g ł o s i l i „ p a m i ę t n i k i " i „ z b i o r y d o -
k u m e n t ó w " , n i e w s p o m n i a ł o n i ch 
an i s ł o w a . U j a w n i o n o j e d o p i e r o p o 
40 l a t a c h . 



T Y G O D N I K POLSKI T 

# Płgnie prąd, p łynie . . . 
O d stycznia do cze rwca 1119 w s i o t rzymało p rąd e l ek -

tryczny, w ponad 45.000 wie j sk ic ł i z ag ród pod su f i tami z apa -
l i ły się ż a rówk i i pows ta ł a moż l iwość wyko r zy s t an i a e l ek -
trycznychi młockarń , w i a l ń i innych maszyn . W d r u g i m 
półroczu bieżącego roku p rąd dop łynie do n o w y c h 45 tysięcy 
w i e j sk i ch domostw . Oznacza to, że w tym roku «/a polskich 
w s i będzie ze l ekt ry f ikowanych . 

^ Coraz w i ę c e j 
łabędzi 

Łabędzie już nie uciekają 
przed ludźmi. Bardzo już bo-
wiem rzadko trafia się jakiś 
chuligan, który pozwoli sobie 
zapolować na te królewskie 
ptaki. Toteż na Mazurach 
naliczono ponad 2.000 bia-
łych łabędzi, z których poło-
wa obrała sobie siedlisko w 
rezerwacie na jeziorze Łuk-
niańskim. 

^ Złośl iujg 
p iorun 

Dop ie ro co tę jask in ię w 
Dol in ie Kośc ie l i sk ie j o d k r y -
to i ochrzczono „C i emną " , 
g d y w r o c ł a w s k i m groto łazom 
p r zyda r zy ł się n i e zwyk ły 
p r zypadek . Podczas g w a ł t o w -
n e j bu r zy p io run uderzy ł w 
d r ab inę m e t a l o w ą przy w y -
locie groty. W jaskini r o z -
tańczyły się s łupy ognia, p o -
sypa ły się g łazy, pięć osób 
zostało porażonych l ub r a n -
nych ska łami . Jednemu Iskra 
z ł ama ła kość ł opa tkową . 

# Piec 
to nie czołg! 

Naiwność ludzka nie. ma 
granic. We wsi Szczyty w 
powiecie Pajęczno rolnik, pan 
Tronina, użył w nowo bu-
dowanym piecu chlebowym 
w charakterze dźwigaru... wy-
rzutnicy do „pięści przeciw-
pancernej" znalezionej gdzieś 
w lesie. Wyrzutnica była 
wprawdzie bez pocisku, ale 
tkwił w niej jeszcze zapal-
nik. Pierwszy wypiek chleba 
skończył się, oczywiście, eks-
plozją, razem z chlebem wy-
leciał w powietrze cały piec, 
a państwo Troninowie zostali 
ciężko poturbowani. 

^ Świeże rybki 
dla 
mieszczuchów 

Dwadz i e ś c i a n o w y c h w ę -
g ierskich 7 - t onowych c ięża -
r ó w e k będzie woz ić r y b y p r o -
sto z kut ra czy t r a w l e r a do 
w iększych miast w K r a j u . 
Są to samochody -ch łodnie , 
tak że w 8 godzin po p r z y -
byc iu r y b a k ó w do por tu 
w a r s z a w s k i konsument b ę -
dzie j ą m ó g ł kupić w sklepie. 

9 Bodzina — 
wie lka duchem 
i l iczbą 

S k o l i g a c o n e z e sobą g d a ń -
sk i e r o d z i n y C z y ż e w s k i c h i 
O d r o w s k i c h l i c zą o b e c n i e 
o k o ł o 500 osób . N a z j a z d r o -
d z i n n y d o O p a l e n i a w w o j . 
g d a ń s k i m p r z y j e c h a ł o „ z a -
l e d w i e " 300 osób . L e c z t e 
s t a r e g d a ń s k i e r o d y są z n a c z -
n e n i e t y l k o l i c zbą . W G d a ń -
sku j e s t u l i ca J ó z e f a C z y -
ż e w s k i e g o i s z k o ł a j e g o i m i e -
n ia . T e n d o s t o j n y s e n i o r r o d u 
b o w i e m p e ł n i ł p r z e z 50 la t 
o b o w i ą z k i p r e z e s a G m i n y 

P o l s k i e j , ca ła r o d z i n a b y ł a 
z a w s z e ż y w y m ś w i a d e c t w e m 
po l skośc i G d a ń s k a , t r w a j ą c 
p r z y p o l s k i e j m o w i e i o b y -
c z a j u n i e z m i e n n i e t a k ż e i 
p r z e z c i ę ż k i e l a t a h i t l e r y z o -
w a n e g o W o l n e g o M i a s t a i 
p o t e m h i t l e r o w s k i e j o k u p a -
c j i . 

Do Krynicy 
b l iże j 

Oczywiśc ie , nie z k a ż d e j 
mie jscowośc i . D o g o d n i e j p o -
łączą się j e dnak z K r y n i c ą 
— Szczawnica i P iwn iczna . 
Z a p a d ł a decyz j a o b u d o w i e 
drog i przez przełęcz w p a ś -
mie besk idzk im O b l d z e - J a -
wo rk i . N o w a droga , krótsza 
o ki lkanaście k i l omet rów niż 
dotychczasowa d r o g a K r y n i -
c a -Szczawn i ca przez S ta ry 
Sącz, będzie w i o d ł a z K r y -
nicy wp ro s t w P ien iny przez 
w s p a n i a ł e p a n o r a m y w i d o -
k o w e I stanie się n a p e w n o 
u lub i onym I a t r a k c y j n y m 
sz lakiem turystycznym. 

^ Dzieci O duszach 
artystów 

Takie właśnie określenie 
polskich dzieci padło nie-
dawno z ust pewnego leka-
rza — pediatry, który miał 
możność poznać dobrze dzie-
ci różnych narodowości. I oto 

dowiadujemy się, że na mię-
dzynarodowym konkursie ry-
sunków dziecięcych w Delhi 
w Indiach — za najlepszy 
uznano rysunek „Przy for-
tepianie" Ani Łewanowicz z 
Krakowa. Ania dostała złoty 
medal prezydenta Indii, dwie 
pierwsze nagrody premiera 
Indii Nehru przypadły też pol-
skim dzieciom, Ludmile Szra-
jer i Zdzisławowi Suder, 
dzieci polskie zdobyły jeszcze 
poza tym na konkursie 10 in-
nych nagród. 

^ Z polskim 
kompasem 
na morzu 

J e d n ą z n a j w a ż n i e j s z j ^ c h 
p o z y c j i w i m p o r c i e s p r z ę t u 
d l a n a s z e g o p r z e m y s ł u s t o c z -
n i o w e g o są u r z ą d z e n i a n a w i -
g a c y j n e ^— k o m p a s y , s e k s t a n -
sy, l o g i . D l a o g r a n i c z e n i a t e -
g o k o s z t o w n e g o i m p o r t u w 
G d a ń s k i c h Z a k ł a d a c h M e c h a -
n i k i P r e c y z y j n e j t w o r z y s ię 
o ś r o d e k b u d o w y s p r z ę t u n a -
w i g a c y j n e g o . K r a j o w e l o g i 
e l e k t r o m e c h a n i c z n e z d o b y ł y 
j u ż p o z y t y w n ą o p i n i ę f a c h o w -
c ó w . W b l i s k i e j p r z y s z ł o ś c i 
z a k ł a d y w G d a ń s k u p o k r y j ą 
c a ł k o w i c i e z a p o t r z e b o w a n i e 
k r a j o w y c h s t oc zn i na k o m p a -
sy r ó ż n y c h t y p ó w — g ł ó w n e , 
s t e r o w e , ł o d z i o w e . 

^ Cenne 
odkrycie 
a r cheo l ogów 

w N o w e j C e r k w i w p o w . 
G ł u b c z y c e na Ś l ą s k u O p o l -
s k i m o d k r y t o o sadę c e l t y c k ą 
z I w i e k u p r z e d naszą e rą . 
O s a d ę s t a n o w i ł o o k o ł o 50 
d o m ó w o w y m i a r a c h 6 X 6 
m e t r ó w z r o b i o n y c h z b e l e k . 
W o s a d z i e t e j m i e s z k a ł o p r z e d 
20 w i e k a m i o k o ł o 200 osób . 

A r c h e o l o g o w i e o d k o p a l i 
z n a c z n ą część o sady , c o p o -
z w o l i ł o s t w i e r d z i ć , ż e d o m y 
r o z p l a n o w a n e b y ł y w l i n i i 
p ó ł k o l i s t e j . W ś r o d k u o t o -
c z o n y d o m a m i z n a j d o w a ł s ię 
p l a c t z w . ń i a j d a n , na k t ó r y m 
b y ł y z a g r o d y d l a b y d ł a , p o -
m i e s z c z e n i a na n a r z ę d z i a r o l -
n i c z e i tp . 

CENNY GAZ 
K o p a l n i a g azu z iemnego 

koło L u b a c z o w a czynna 
jest już od 1960 roku. 
Cenny d l a p rzemys łu su ro -
wiec , gaz z iemny, w ę d r u j e 
stąd do coraz n o w y c h o d -
b i o r ców : z a k ł a d ó w p r o d u k -
cy jnych i f a b r y k . Obecn ie 
t r w a j ą p race p rzy b u d o w l e 
n o w e j ods larcza ln l g a zu 
ziemnego. N a zd jęc iu : h isto -
ryczny już dziś o twó r szybu 
L u b a c z ó w I I , który zapo -

czą tkowa ł Intensywne prace 
wier tn icze i r e w e l a c y j n e o d -
krycie zasobngo złoża gazu 
z iemnego. W g łęb i apa r a tu r a 
oczyszcza jąca gaz z s i a rko -
w o d o r u . 

I B I A Ł Y S T O K — Z c e n t r u m m i a s t a d o k o m -
b i n a t u b a w e ł n i a n e g o w F a s t a c h p r o w a -
dz i n o w o c z e s n a a r t e r i a 13 m e t r ó w s z e -
r o k o ś c i i aż 6 k i l o m e t r ó w d ługośc i . P o -
ł o w ę „ r a c h u n k u " z a p ł a c i ł a f a b r y k a . 

I J A S Ł O ( R z e s z o w s k i e ) — D o b i e g a k o ń c a 
b u d o w a p i e r w s z e j w P o l s c e f a b r y k i 
p e k t y n y , k t ó r a p o k r y j e c a ł k o w i c i e z a -
p o t r z e b o w a n i e p o l s k i e g o p r z e m y s ł u f a r -
m a c e u t y c z n e g o , c u k i e r n i c z e g o o r a z f a -
b r y k p r z e t w ó r s t w a w a r z y w n o - o w o c o -
w e g o . 

C Z E C H O W I C E ( K a t o w i c k i e ) — N a d r o z -
l e w n i ą p i w a do dz i ś w i s i s z y l d „ A r c y -
k s i ą ż ę c y B r o w a r w „ D z i e d z i c a c h " . C e -
sa r z F r a n c i s z e k - J ó z e f s ię k ł a n i a . 

S U C H E D N I Ó W ( K i e l e c k i e ) — P r z y k o p a -
n iu f u n d a m e n t ó w p o d n o w ą f a b r y k ę 
n a t r a f i o n o z n o w u na m a s o w e g r o b y . 
P i e r w s z e b a d a n i a w y k a z u j ą , ż e s p o c z y -
w a j ą t u Ż y d z i z u t w o r z o n e g o p r z e z 
h i t l e r o w c ó w g e t t a , r o z s t r z e l a n i w l a t a c h 
1942/43. 

B O B R O W ( p o w . N o w y T o m y ś l ) — W i e ś t a 
n a j b a r d z i e j u c i e r p i a ł a na s k u t e k g w a ł -
t o w n y c h h u r a g a n ó w , k t ó r e n a w i e d ż i ł y 
W i e l k o p o l s k ę . Z e S p o ł e c z n e g o F u n d u s z u 
B u d o w y S t o l i c y p r z e k a z a n o w i ę c w s i 
100 t y s i ę c y z ł o t y c h . 

S O S N Y ( p o w . g o r z o w s k i ) — T e c h n i k a , 
a k o n k r e t n i e t r a k t o r y i i n n e m a s z y n y 
r o l n i c z e p o m o g ł y p r a c o w n i k o m P a ń -
s t w o w e g o G o s p o d a r s t w a R o l n e g o . N a 
700 h e k t a r a c h b y ł o j u ż p o ż n i w a c h , W A R S Z A W A — P o d n u m e r e m 19 n a W y -

S Z C Z Y T N O — W k o ń c u s i e r p n i a p r z y j e ż -
d ż a ł y t u l i c zna a u t o k a r y z W a r s z a w y , 
s p e c j a l n i e na... g r z y b y , k t ó r e n a d z w y -
c z a j n i e w l a s a c h o b r o d z i ł y . 

sp r z ę c i e , p o d o r y w k a c h i s i e w i e p o p l o -
n ó w , g d y na o k o l i c z n y c h p a l a c h s ta ła 
j e s z c z e z b o ż e . 

' T C Z E W — W s t o c zn i r z e c z n e j spusz c zono 

b r z e ż u K o ś c i u s z k o w s k i m r e m o n t o w a n o 
d a c h . P r z y , , o k a z j i " n a t r a f i o n o na n i e -
w y p a ł p o c i s k u a r m a t n i e g o , k t ó r y t k w i ł 
t a m od P o w s t a n i a . 

d ^ s t a ^ c ^ ć ^ W m o U J S C I E - Jeś l i n i e z a w i o d ą d o -
e iwjt i - iuwint j j ą ą, s t a w c y b l a s z a n y c h o p a k o w a ń t o n o w a 

w y t w ó r n i a b ę d z i e m o g ł a d o s t a r c z a ć 
40 t y s i ę c y p u s z e k k o n s e r w r y b n y c h 
d z i e n n i e . 

b ę d z i e p r ą d u p o g ł ę b i a r k o m i s o r t o w n i 
I c r u s z y w a b u d o w l a n e g o . d o b y w a n e g o 
z dna B u g u . 

M O R D Y ( W a r s z a w s k i e ) — W e w s i w y b u c h ł 
p o ż a r , a ż e b r a k t u w o d y , s t r a ż p o ż a r -
na c z e r p a ł a z e zb i o rn ika . . . s e r w a t k i p o -
b l i s k i e j m l e c z a r n i . P o ż a r u g a s z o n o . 

S T A R O S I E L C E ( B i a ł o s t o c k i e ) — K o l e j o w e 
Z a k ł a d y Kons t ruJoc j i S t a l o w y c h ima j ą 
j u ż c z w a r t e g o p o S z w e c j i , F i n l a n d i i 
i C z e c h o s ł o w a c j i k l i e n t a z a g r a n i c z n e g o . 
D l a E g i p t u Ibudują 150- ton iowy m o a t 
o b r o t o w y . 

B Ł O N I E ( W a r s z a w s k i e ) — P i e r w s z e ipol-
s k i e z e g a r k i s t a j ą s i ę b a r d z i e j n o w o -
c zesne . Z m i a n y k o n s t r u k c j i p o z w o l i ł y 
na „ s p ł a s z c z e n i e " i ch i z a s t o s o w a n i e 
ł a d n i e j s z y c h k o p e r t i c y f e r b l a t ó w . 

R Z E S Z O W — M i a s t o s z c z y c i s i ę od p o c z ą t -
k u r o k u s z k o l n e g o n a j ł a d n i e j s z ą c h y b a 
b i b l i o t e k ą d z i e c i ę cą w K r a j u . P i ę k n e 
sa l e — t y s i ą c e t o m ó w . 

Zdrowsze 
i ła^daiejsze 
dzieci 

Z a k ł a d A n t r o p o l o g i i P o l -
s k i e j A k a d e m i i N a u k w e 
W r o c ł a w i u p r o w a d z i na w i e l -
ką s k a l ę m a s o w e b a d a n i a 
n a d r o z w o j e m b i o l o g i c z n y m 
p o l s k i c h d z i e c i w w i e k u 7, 
11 i 15 la t . B a d a n i a r o z p o c z ę -
t o w e W r o c ł a w i u i na w s i 
w r o c ł a w s k i e j , n a s t ę p n i e o b e j -
m u j ą o n e W a r s z a w ę , K r a -
k ó w i P o z n a ń . W c i ą g u 5 l a t 
t e s a m e d z i e c i b ę d ą s z c z e g ó -
ł o w o z b a d a n e k i l k a k r o t n i e , 
c o da n i e s p o t y k a n e m a t e r i a -
ł y p o r ó w n a w c z e i p o z w o l i na 
u o g ó l n i e n i a n a u k o w e o w i e l -
k i m z n a c z e n i u . B a d a n i a te 
są w ł ą c z o n e d o p a ń s t w o w e -
g o p l a n u b a d a ń n a u k o w y c h . 

P i e r w s z e w y n i k i p o r ó w n a ć 
m o ż n a z w y n i k a m i p o d o b -
n y c h b a d a ń , l e c z p r z e p r o w a -
d z o n y c h w m a ł y m z a k r e s i e , 
w r o k u 1930. D z i e c i u r o d z o -
n e w e W r o c ł a w i u i na Z i e -
m i a c h Z a c h o d n i c h w c i ą g u 
o s t a t n i e g o 15- l ec ia m a j ą z d e -
c y d o w a n i e w i ę k s z y w z r o s t i 
w a g ę , n i ż d z i e c i b a d a n e p r z e d 
w o j n ą . W y k r y t o j e d n a k d o -
syć d u ż e r ó ż n i c e w r o z w o j u 
d z i e c i z r ó ż n y c h ś r o d o w i s k . 
A l e r ó ż n i c e t e n i e z a l e ż ą o d 
w a r u n k ó w m a t e r i a l n y c h , t y l -
k o p r z e w a ż n i e od s t opn ia u -
ś w i a d o m i e n i a r o d z i c ó w o w y -
c h o w a n i u i r a c j o n a l n y m ż y -
w i e n i u d z i e c i . 

N a p r z y k ł a d w n i e k t ó r y c n 
r o d z i n a c h b a r d z o z a m o ż n y c h 
r o l n i k ó w na w s i d z i e c i są 
g o r z e j r o z w i n i ę t e od d z i e c i 
n a u c z y c i e l a w t e j s a m e j w s i , 
r o l n i c y b o w i e m na o g ó ł n i e 
d o c e n i a j ą z n a c z e n i a w i t a m i n , 
w a r z y w i o w o c ó w , c h o ć m a -
ją i ch p o d d o s t a t k i e m . W i ę -
c e j k o n k r e t n y c h s z c z e g ó ł ó w 
t y c h p a s j o n u j ą c y c h b a d a ń 
n a u k o w c y o g ł o s i ć m a j ą za 
p a r ę m i e s i ę c y . 



D CH Ali Y 

TUilVSTVCZHIi^ ORfmiZÂCJA CHtOi 

Mi n ę ł y czasy „wsł deskami zabitej" 1 dziś 
chłopi polscy chcą podróżować, podróżować 
dla własnej przyjemności. Turystyka prze-

stała być przywilejem ludzi z miast. Z zacieka-
wienia światem narodziła się „Gromada", której 
początki w 1958 r. były tak skromne, że miała 
tylko Jednego pracownika. Obecnie ma już oddzia-
ły w e wszystkich województwach, wiele ośrodków 
campingowych, duży tabor autokarów — chociaż 
na (rosnące stale potrzeby, wciąż za mały — a co 
najważniejsze: 8 milionów członków! 

Nr l E W I E L E k r a j ó w 
m o ż e s ię p o s z c z y -
c i ć p o s i a d a n i e m 
c h ł o p s k i e j o r g a n i z a -
c j i t u r y s t y c z n e j . 
P r e z e s Z a r z ą d u 

S p ó ł d z i e l n i „ G r o m a d a " , z a s ł u -
ż o n y d z i a ł a c z l u d o w y , p. K a -
z i m i e r z W y s z o m i r s k i , z a p o -
zna ł nas z g ł ó w n y m c a l e m 
d z i a ł a l n o ś c i spó ł d z i e l n i t u r y -
s t y c z n e j . 

— Zan iedban ie w s i po l sk ie j 
i ciężkie w a r u n k i p r z e d w o -
jenne sp raw i ł y , że chłopi byli 
pozbaw ien i możl iwośc i w y p o -
czynku — m ó w i p . p r e z e s 
W y s z o m i r s k i . — .^auan iem 
„Gromady** jest s tworzenie 
dla m ieszkańców w s i takich 
f o r m wypoczynku , ittóre j e d -
nocześnie o d r y w a j ą c ich od 
codziennych sp raw , rozszerza -
ł yby ich horyzonty, podncisiły 
zasób w i edzy i poziom ku l tu -

ra lny . D la tego też obok w y -
cieczek l i ra joznawczych , które 
połączone są z awsze ze zw i e -
dzaniem - dużych oś rodków 
ku l tura lnych i p r zemys ło -
wych , z imprezami artystycz-
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nymi, o r gan i zu j emy takie w y -
cieczki k r a j o w e i zagraniczne, 
by ich uczestnicy — rolnicy, 
hodowcy, ogrodnicy — mog l i 
zapoznać się z n o w y m i m e t o -
dami p racy i wymien i ć cenne 
doświadczenia z a w o d o w e . 
W ś r ó d 144 wycieczek z a g r a -
nicznych, j ak ie zo rgan i zowa -
l i śmy w ub i eg ł ym roku, w i e l e 
mia ło w ł a śn i e taki charakter . 
Życzenia w s i pod naszym 
adresem są ogromne, z amó -
w i en i a na różnego r odza ju 
wyc ieczki sypią się ze wszys t -
kich stron Polski . W u b i e g -
ł ym roku korzysta ło z n a -
szych us ług przeszło mil ion 
ch łopów. 

J e d n ą z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h 
a k c j i „ G r o m a d y " , k t ó r a z d a ł a 
ś w i e t n i e e g z a m i n w Ł , o w i c k i e m 

Rllcdzież duńska, którą gościła 

Prezes W y s z o m i r s k i (po p r a w e j ) w r o zmow ie z pp. K u p i -
szewskimi . R o d a k a m i z U S A , których gości ła „ G r o m a d a " 

i B i a ł o s t o c k i e m , j e s t a k c j a 
„ s p r z e d c h a t y " . N a z a m ó w i e -
n i e p r z y j e ż d ż a d o w s i a u t o -
k a r i z a b i e r a u c z e s t n i k ó w 
w y c i e c z k i d o j e d n e g o z mias^ 
w o j e w ó d z k i c h na 1—2 dni . 
G ł ó w n y m c e l e m t y ch w y p r a w 
j e s t o b e j r z e n i e p r z e d s t a w i e n i a 
w t e a t r z e , o p e r y lub o p e r e t k i , 
a r ó w n i e ż c i e k a w y c h f i l m ó w . 

D z i a ł a l n o ś ć „ G r o m a d y " n ie 
o g r a n i c z a s i ę w y ł ą c z n i e d o tu-
r y s t y k i w i e j s k i e j . C z y t e l n i k ó w 
nas zy ch z a i n t e r e s u j e p r a w d o -
p o : ! o b n i e f a k t , ż e s p ó ł d z i e l n i a 
o r g a n i z u j e r ó w n i e ż w y c i e c z k i 
i p o b y t w K r a j u d la t u r y s t ó w 
z a g r a n i c z n y c h . P o d e j m o w a n i 
p r z e z „ G r o m a d ę " u c z e s t n i c y 
w y c i e c z k i p o l o n i j n e j z N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i F e d e r a l -
n e j b y l i z a c h w y c e n i s w o i m 
p o b y t e m w P o l s c e , z o r g a n i z o -
w a n y m p r z e z „ G r o m a d ę " . Z a -
j e ż d ż a n o na o b i a d y d o g o s p o -
d a r s t w w i e j s k i c h , g d z i e c h ł o -
p i o c z e k i w a l i s w y c h gośc i z 
s e r d e c z n y m p o w i t a n i e m i t r a -zwiedza Kra ' í ó w 

Spó łd z i e ln i a „ G r o m a d a " p o s i a d a l i c z n e o ś r o d k i c a m p i n g o w e i „ h o t e l na w o d z i e " w W a r s z a w i e 

A u t o k a r „ G r o m a d y " z a w ę d r o w a ł do m a l o w n i c z e j Jugos ławi i . 
Spółdzie lcy i ro lnicy w y j e ż d ż a l i już n a wyc ieczki do Franc5i, 
W łoch , Z w i ą z k u Radzieckiego, Belg i i , Czechos łowac j i , B u ł -
garii , Dani i , Szwec j i , Austr i i , Holandi i , N i emiec i Rumun i i 

d y c y j n y m c h l e b e m i so l ą ; 
w s t ę p o w a n o d o m a j ą t k ó w 
p a ń s t w o w y c h h o d o w l i r y b . 
J a k ż e s m a k o w a ł y w ó w c z a s 
ś w i e ż o o d ł o w i o n e r y b y , w p r o s t 
z pa t e ln i . O d w i e d z o n o r ó w -
n i e ż p i ę k n ą h o d o w l ę kon i , 
g d z i e p o o b i e d z i e z a j e c h a ł y 
z f a s o n e m b r y c z k i i p o w i o z ł y 
gośc i na space r . O p r ó c z w y -
c i e c z e k „ G r o m a d a " w p r o w a -
dz i ł a r ó w n i e ż d z i a ł us ług d la 

R o d a k ó w z z a g r a n i c y . M o ż n a 
w i ę c z a m ó w i ć z d j ę c i a z e 
w s z y s t k i c h m i e j s c o w o ś c i w 
P o l s c e , p ł y t y z n a g r a n i e m 
c z y j e g o ś g ł o s u l u b p i o s enk i , a 
t a k ż e z w r ó c i ć s ię o o d n a l e z i e -
n i e k o g o ś w K r a j u , lub u s t a -
l en i e ad resu . 

( D l a za interesowanych C z y -
te ln ików p o d a j e m y adres 
„ G R O M A D Y " — W a r s z a w a , 
ul. P o d w a l e 23). 

Les voyages touristiques ne sont plus un privilège <ies citadins. 
Les paysa.ns eux aussi, veulent voyager et un organisime créé timi-
dement en 1958 s'est considératalement développé, „Gromada" est son 
nom et il a des succursales dans toute la Pologne. Il organise des 
excurisions en Fologne et à l'étranger. L'année passée un million 
de paysans a profité des services de ,,Gromada" et il est à noter 
qu'il fut organisé 144 voyages à l'étranger. ,,Gromada" a ajouté à ses 
activités un service destiné aux Polonais de l'étranger. Elle organise 
des excursions à leur intention, envoie à la conmiande des photos 
de n'importe quelle localité, enregistre des disques, reclierche 
l'adresse de personnes perdues de vues etc. 

Nowe szkoły — powszechność nauczania • Przy-
jaźń z technikq — od lat szkolnych • Warszaw-

ski miesiqc • Polacy nie zapominaiq 
Złota polska jesień! Hej, 

przydałaby się taka jesień 
w tym roku w zadeszczonym 
Kraju. Ludzie łakną słońca. 
Dzieci wróciły z wakacji, nie 
wiadomo jakim cudem opa-
lone mimo wszystko i za-
ludniły jak co roku szkolne 
gmachy, napełniły je wrza-
wą i radością. Wśród nich — 
około stu tysięcy dzieci za-
częło naukę w gmachach 
szkolnych, zbudowanych wy-
siłkiem społecznym — w 290 
szkołach, które są pomnikami 
Tysiąclecia. 

Gdy buduje się obecnie no-
we szkoły, starania władz 
oświatowych idą w tym kie-
runku, by zabezpieczano w 
możliwie jak najlepszy spo-
sób możność powszechności 
nauki. Szkoły więc — i to 
nie tylko miejskie, na od-
wrót, większość szkół Ty-
siąclecia powstaje na wsi — 
zaopatrzone są w to wszyst-
ko, co potrzebne jest w no-
woczesnym systemie peda-
gogicznym. Posiadają więc 
pracownie różnego rodzaju i 
na to kładzie się nacisk, tym 
bardziej, że nauczanie rozwi-
ja się coraz wyraźniej w kie-
runku politechnicznym. Cho-
dzi o to, by dzieci w szkole 
nabrały nie tylko wiedzy 
książkowej, ale również zdo-
były sobie umiejętności przy-
datne we współczesnym ży-
ciu, oswoiły się z podstawami 
techniki, szerokim frontem 
wdzierającej się do wszyst-
kich dziedzin życia. Również 
na wsi, gdzie mechanizacja 
prac w polu postępuje ogrom-
nymi krokami naprzód, gdzie 
kosę wypiera żniwiarka, cep 
— elektryczna młocarnia, a 
konia — ciągnik. Jeżeli do 
tego dodamy, ż e tworzy się 
również przy szkołach polet-
ka doświadczalne, że buduje 
się przy nich boiska, że bu-
duje się tam i mieszkania dla 
nauczycieli, że wielomiliono-

we nakłady podręczników 
ulegają ciągłej wymianie i 
doskonaleniu — zdamy sobie 
sprawę, jak kolosalne to za-
danie, jakich nakładów wy-
maga i jakiej troski. Ale to 

• się opłaci, na pewno oprocen-
tuje się, gdy młodzi dorosną. 

Wrzesień jest — pamięta-
my również o tym — miesią-
cem Warszawy. Ustanowiony 
zaraz po wojnie zwyczaj — 
początkowo odgruzowywania, 
potem pomocy w budowie, a 
dziś upiększania miasta u-
trzymał się przez lata, i w 
tym roku również ludność 
stolicy dodatkowo zadba o 
swoje miasto, na które dwa-
dzieścia dwa lata temu, jako 
na pierwsze miasto drugiej 
wojny światowej spadły 
śmiercionośne bomby hitle-
rowskie. Innym wspomnie-
niem tamtych czasów jest 
uroczystość odsłonięcia pom-
nika na terenie Zagania, 
gdzie więziono setki tysięcy 
jeńców wojennych całej Eu-
ropy, z których duża część 
nie przeżyła obozu. Jedno-
cześnie w żagańskim zamku 
zostanie otwarta wystawa 
ukazująca zbrodnie dokony-
wane na jeńcach wojennycn. 

Niedawno ukazała się w 
Polsce na ten temat książka 
znanego historyka dr Datne-
ra, rozbijająca mit o tym, że 
Wehrmacht nie ponosi winy 
za zbrodnie dokonywane przez 
III Rzeszę, że to tylko SS 
i Gestapo były organizacjami 
zbrodniczymi. Dr Datner 
udowadnia, że również Wehr-
macht był organizacją zbrod-
niczą, współwinną okrucień-
stwom, dokonywanym w imię 
„Tysiącletniej Rzeszy". Książ-
ka cieszy się w Polsce dużym 
powodzeniem, tak zresztą, 
jak wszystkie wydawnctwa, 
dotyczące II wojny świato-
wej. 

Polacy nie zapominają. 

Marian 



ZALAŁA burza. Deszcz lal już od kilku godzin, a wiatr szarpał okienni-
^^ cami z taką siłą, że zdawało się nam, że za chwilę wyrwie je z zawia-

f^"^'- Siedzieliśmy we trzech i graliśmy w karty: Janek Wielgosz, Maks 
Wielgosz i ja. Nie zapomnę nigdy tego wieczoru. Wtedy właśnie powzię-
liśmy decyzję, która zaważyła na kilku latach naszego życia. A stało się to 
tak szybko, jak gdyby chodziło o rzecz zupełnie zwykłą i bez większego 
znaczenia. Zresztą wtedy, w listopadzie 1939 roku, wszystko odbywało się 
specjalnie szybko. 

— Przed kolacją przyszła matka Wielgoszów. Powiedziała, że przez radio 
ogłoszono zaciąg ochotniczy do armii polskiej. Spojrzeliśmy po sobie i 
wszyscy trzej jednocześnie położyliśmy karty na stole: 

— No i co? — zapytał Maks. — A no, allezi — odpowiedziałem. — Allezl 
— dodał Janek. I tak się zaczęło. 

ą - % «, » » • 

Ferdynand Łapawa opowiada; Z a ł o g a kont r to rpedowca O .R .P . „ B u r z a " w pe łnym składzie 

^ • A K S I Ę z a c z ę ł a e p o -
I p e j a F e r d y n a n d a Ł a -
• p a w y z A u b y - A s t u -
I r i es , p l u t o n o w e g o z 

— k o n t r t o r p e d o w c a O R P 
„ B u r z a " , p o d o b n a d o 

h i s t o r i i ż y c i a t y l u P o l a k ó w 
z N o r d u i z c a ł e j F r a n c j i . . . 
H i s t o r i a c i c h e g o b o h a t e r s t w a 
i w a l k i w o b r o n i e o b u K r a -
j ó w — F r a n c j i i P o l s k i . F r a n -
c j i , w k t ó r e j s ię w y c h o w a -
l i , i P o l s k i , z k t ó r e j p o c h o -
dzą 1 k t ó r e j — j a k F e r d y -
n a n d Ł a p a w a — w i e l u s p o -
śród n i ch j e s z c z e n i g d y na 
o c z y n i e w i d z i a ł o . 

P a n F e r d y n a n d lub i ł n o -
t o w a ć w a ż n i e j s z e w y d a r z e -
n ia — p o d r ó ż e , a k c j e b o j o -
w e , p r z y g o d y w ł a s n e i t o w a -
r z y s z y b r o n i . I d z i s i a j , g d y 
s i ęga d o t y c h n o t a t e k 1 d o 
f o t o g r a f i i z a c h o w a n y c h z l a t 
w o j n y , s t a j ą m u p r z e d o c z a -
m i j a k ż y w e o b r a z y z p r z e -
ż y t y c h dni . . . 

WSPOMNIENIA Z BOIOWYCH PRZEŻYĆ 
NA OKRĘCIE O.R.P. ,,Burza*' 

D o w ó d c a O .R .P . „ B u r z a " k o -
m a n d o r porucznik P i tu łko 

— C z ę s t o p y t a j ą m n i e k o -
l e d z y , c z y s ię na m o r z u b a -
ł em . P o c z ą t k o w o tak , p r z e z 
t r z y - c z t e r y dn i . A l e p o t e m 
p o w i e d z i a ł e m sob i e : tu u m i e -
r a ć , c z y w c h a ł u p i e na ł ó ż k u , 
to p r z e c i e ż w s z y s t k o j e d n o ! — 
ś m i e j e s ię p a n Ł a p a w a . — 
Z r e s z t ą b y l i ś m y z b y t z a j ę c i 
a k c j ą b o j o w ą , a b y m ó c j e s z -
c z e m y ś l e ć o n i e b e z p i e c z e ń -
s t w i e . 

— C o e t ą u i d a n , P o n t - C h a -
teau , C h e r b o u r g — b y ł y t o 
p i e r w s z e e t a p y m o j e j s łu żby 
w m a r y n a r c e . J e s z c z e w 
k w i e t n i u 1940 r o k u p r z e n i e -
s i ono nas d o A n g l i i na p r z e -
s z k o l e n i e i j u ż w l i s t o p a d z i e 
u c z e s t n i c z y ł e m w p i e r w s z y m 
r e j s i e na p o l s k i m k o n t r t o r -
p e d o w c u . P ł y n ę l i ś m y na 
S z k o c j ę od p ó ł n o c y , k i e d y na 
h o r y z o n c i e u k a z a ł s ię p ł o n ą -
cy s ta t ek . B y ł t o „ E m p r e s s of 
B r i t a i n " , p o d p a l o n y p r z e z 
l o t n i k ó w h i t l e r o w s k i c h . W o -
k ó ł s t a tku d o s t r z e g l i ś m y 
m n ó s t w o t r u p ó w g ł y w a j ą -
c y c h na f a l a c h . L o t n i c y h i t -
l e r o w s c y , k t ó r y m n i e w y s t a r -
c z a ł o z n i s z c z e n i e s ta tku , 
s t r z e l a l i d o r o z b i t k ó w z k a -
r a b i n ó w m a s z y n o w y c h i z a -
b i j a l i b e z b r o n n y c h . U d a ł o 
s ię n a m w t e d y u r a t o w a ć 200 
l u d z i spoś r ód p a s a ż e r ó w i 
z a ł o g i , w t y m j e d n ą k o b i e t ę 
i d w o j e d z i e c i . 

— P o t y m p i e r w s z y m r e j -
s ie z o s t a ł e m c z ł o n k i e m O . R . P . 
„ B u r z a " . K o n t r t o r p e d o w i e c 
nasz n a l e ż a ł d o e s k o r t y s t a t -
k ó w o d b y w a j ą c y c h t r a s ę 
A n g l i a - K a n a d a . l u b A n g l i a -
- A f r y k a . S t a t k i h a n d l o w e , 
z w a n e p r z e z nas „ ł a j b a m i " , 
b y ł y n i e u s t a n n i e a t a k o w a n e 
p r z e z h i t l e r o w s k i e ł o d z i e 
p o d w o d n e i l o t n i c t w o . P o d -
r ó ż d o K a n a d y t r w a ł a z a z -

. . . . . \ 

w y c z a j 12 dni , p o w r ó t — 13. 
W K a n a d z i e s p ę d z a l i ś m y 
z w y k l e 4 dni , p r z e z n a c z o n e 
na' w y p o c z y n e k i z a p r o w i a n -
t o w a n i e . „ B u r z a " w r a z z i n -
n y m i o k r ę t a m i e s k o r t o w a ł a 

N i e r a z w i d z i e l i ś m y t o r p e d y 
p r z e l a t u j ą c e t a k b l i s k o k a -
d ł u b a n a s z e g o o k r ę t u , że 
z d a w a ł o s ię — j u ż k o n i e c . 
R a z n a w e t p r z e l e c i a ł a t o r p e -
da tuż p o d d n e m „ B u r z y " , 

A u t o r w s p o m n i e ń (po l e w e j ) z ko legą B e r n a r d e m Os t r owsk im 

o k r ę t u n i e p r z y j a c i e l s k i e g o , 
w i d z ą c , ż e o f i c e r ź l e o b l i c z a ł 
ką t . D o s t a ł p o t e m 10 d n i 
p a k i za n i e w y k o n a n i e r o z -
k a z u i j e d n o c z e ś n i e „ K r z y ż 
W a l e c z n y c h " o r a z „ S t a r of 
B a t t l e of B r i t a i n " , b o z a -
t op i ł h i t l e r o w c a . 

W c zas i e w o j n y p o z n a ł 
r ó w n i e ż Ł a p a w a s w e g o 
i m i e n n i k a , E d m u n d a Ł a p a -
w ę , t a k j a k i on m a r y n a r z a 
na „ B u r z y " , a p o p o w r o c i e 
z w o j s k a , p o 6 l a t a ch , 2 m i e -
s i ącach i 11 d n i a c h s łużby , 
o ż en i ł s ię z j e g o s ios t rą . 

— N i e j a j e d e n t a m b y ł e m , 
n i e j a j e d e n — p o w t a r z a . — 
B y ł na „ B u r z y " T a d e k A m -
b r o z i a k z L a l l a i n g , b y ł t e ż 
j e g o b r a t , C z e s ł a w , na ł od z i 
p o d w o d n e j „ W i l k " . N i e s i e -
d z i e l i nas i c h ł o p c y w d o m u , 
k i e d y w y b u c h ł a w o j n a . E m i -
g r a c j a da ła d o w o d y p a t r i o -
t y z m u , g o t o w o ś ć b r o n i e n i a 
n a s z y c h o b y d w u K r a j ó w 
o r z e d n a j e ź d ź c ą . I t o m n i e 
z a w s z e n a j b a r d z i e j c i e s z y , 
g d y w s p o m i n a m w o j n ę . . . 

Obecnie na w y s ł u ż o n y m wete ran i e O .R .P . „ B u r z a " p r zycu -
m o w a n y m w G d y n i mieści się m u z e u m M a r y n a r k i W o j e n n e j 

o l b r z y m i e k o n w o j e , z ł o ż o n e 
n i e k i e d y z e 150 „ ł a j b " „ Ł a j -
b y " n i e b y ł y u z b r o j o n e 
i d l a t e g o s t a ł y s ię p r z e d m i o -
t e m c i ą g ł y c h a t a k ó w h i t l e -
r o w s k i c h . 

W k a l e n d a r z y k u z r o k u 
1943, p o d d a t ą 22 l u t e go , z a -
n o t o w a n e z o s t a ł o s t o r p e d o -
w a n i e p r z e z n i e m i e c k ą ł ó d ź 
p o d w o d n ą j e d n e j „ ł a j b y " . 
, , B u r z a " ś c i ga ła n a p a s t n i k a , 
aż w r e s z c i e p o d w i e c z ó r t e g o 
s a m e g o dn ia z a t o p i ł a h i t l e -
r o w s k ą ł ó d ź p o d w o d n ą . 7 
r o z b i t k ó w p r z y j ę t o na p o -
k ł ad j a k o j e ń c ó w . 

N a s t ę p n e g o dn ia , 23 l u t e g o , 
r a t o w a ł a „ B u r z a " r o z b i t k ó w 
z a m e r y k a ń s k i e j k o r w e t y 
. . K e m b e l l " i r o z b i t k ó w z 
k i l k u s t a t k ó w h a n d l o w y c h . 
. . K e m b e l l " u s z k o d z o n y b y ł 
p r z e z ł ó d ź p o d w o d n ą , k t ó r ą 
„ B u r z a " z k o l e i z a a t a k o w a ł a 
i z m u s i ł a d o w y p ł y n i ę c i a na 
p o w i e r z c h n i ę . 

— W a l k a z tą ł od z i ą t r w a -
ła 2 dn i . R z u c i l i ś m y 14 b o m b 
g ł ę b i n o w y c h , ś c i g a j ą c n i e -
p r z y j a c i e l a b e z w y t c h n i e n i a . 
I n a c z e j . . K e m b e l l " b y ł b y na 
p e w n o s t o r p e d o w a n y . 

W s p o m n i e n i a r o z p a l a j ą w y -
o b r a ź n i ę d a w n e g o m a r y n a r z a . 
O p o w i a d a n a m j a k s a m o l o t 
k r ą ż ą c y n a d k o n w o j e m s y g -
n a l i z u j e o b e c n o ś ć ł od z i p o d -
w o d n y c h , j a k n a l e ż y r e g u l o -
w a ć e t o n a r y b o m b , z a l e ż -
n i e od g ł ę b o k o ś c i , na k t ó r e j 
z n a j d u j e s ię ł ódź , j a k w r e s z -
c i e w y r z u c a s ię z k a t a p u l t y 
t a k ą 2 5 0 - k i l o g r a m o w ą b o m -
bę , w i e l k o ś c i s p o r e j b e c z k i . 
G d y s ię t r a f i , ł ó d ź p o d w o d n a 
w y s k a k u j e z g ł ę t ń n y na p o -
w i e r z c h n i ę j a k p i ł k a , z a n u -
r z o n a w w o d z i e . G d y s ię n i e 
t r a f i , p o ś c i g t r w a . 

— , , B u r z a " p - z e t r w a ł a 
wo^ne . Za t on iM n i m N i e m c y 
. . G r o m " . , , O r k a n " , a l e „ B u -
r z y " i m s ię z a t o p i ć n i e u d a -
ło . A b y ł y t r u d n e c h w i l e . 

aż z a z g r z y t a ł o . D o w i e d z i e l i ś -
m y s ię p o t e m od j e ń c ó w h i t -
l e r o w s k i c h , k t ó r y c h w z i ę l i ś -
m y na p o k ł a d p o z a t o p i e n i u 
ł o d z i p o d w o d n e j , ż e d o w ó d -
ca i ch n i e w i e d z i a ł , j a k a 
j e s t g ł ę b o k o ś ć z a n u r z e n i a n a -
s z e g o ' - ' " - e tu . M y ś l a ł , ż e 5 
m e t r ó w , t y m c z a s e m „ B . a z a " 
z a n u r z a ł a s ię t y l k o na 3 m e -
t r y . I t o nas u r a t o w a ł o . 

D l a c z ł o w i e k a n i e o b e z n a -
n e g o z m o r z e m , j a k i m b y ł 
p o c z ą t k o w o p. Ł a p a w a , w s z y -
s tko b y ł o n a d z w y c z a j n o w e i 
n i e z w y k ł e . A l e z n a j w i ę k s z ą 
s k r u p u l a t n o ś c i ą o p i s y w a ł a k -
c j e b o j o w e , j a k np. a t a k o w a -
n i e ł o d z i p o d w o d n y c h , c z y 
p o d p a l e n i e w i e l k i c h i l ośc i 
r o p y n a f t o w e j . r o z l a n e j u 
w y b r z e ż y a n g i e l s k i c h , a b y 
u n i e m o ż l i w i ć d e san t h i t l e -
r o w s k i w r o k u 1940. 

— I t y l u , t y l u d z i e l n y c h 
c h ł o p a k ó w p o z n a ł e m p r z y 
t y m . P o z n a ł e m p e w n e g o m a -
r y n a r z a z O . R . P . „ Ś l ą z a k " , 
k t ó r y r a z o d p ę d z i ł o f i c e r a 
od d z i a ł a i s a m s t r z e l a ł do 

F e r d y n a n d Ł a p a w a (po l e w e j ) 
i b rac ia W le l goszow ie . Ca ł a 
t ró jka równocześnie postano -
w i ł a zaciągnąć się do p o l -
skie j m a r y n a r k i w roku 1940 

F e r d y n a n d Ł a p a w a ba rdzo lubi og ladać pamiątk i z okresu 
w o j n y w s w y m m a ł y m , zawsze pe łnym k w i a t ó w ogródku 



ZAKOPANE 
GORĄCĄ WODĄ 

PŁYNĄCE 
O d soczys t e j z i e l one j m u r a w y pod m a j e s t a t y c z -

n y m G i e w o n t e m odc ina ją się z łote pasy p l a ży . 
W lus t r zane j w o d z i e b a s e n ó w o d b i j a j ą się k a -
m i e n n e m a s y w y Ta t r . Ca łośc i d ope łn i a j ą niskie , 
n o w o c z e s n e b u d y n k i kąp ie l i sk , znakomic i e w k o m -
p o n o w a n e w k r a j o b r a z . 

T ę w i z j ę p rzysz łośc i r o z t oc zy ł p r z ed nam i g ł ó w -
ny g eo l o g — in żyn i e r I g n a c y Po tock i , o r gan i za to r 
w i e r c e ń g eo l o g i c znych na t e r en i e Zakopanego . 

Jaszczurówka robi karierę 
Oko l i c zn i g ó r a l e od d a w i e n d a w n a o b s e r w o w a l i 

d z i w n e z j a w i s k o . W i o s n ą m i m o w y s o k i c h śn i e gów , 
w o k ó ł j e d n e g o ze ź r óde ł ta t r zańsk ich ś m i g a ł y 
z g r a b n e c ia łka j aszczurek . S tąd pows ta ła n a z w a 
Jas z c zu rówka . P o d r u g i e j s t ronie T a t r , na L i p -
t ow i e , gd z i e w y s t ę p o w a ł o podobne z j a w i s k o , j e -
den z z a k ą t k ó w n a z w a n o Jas z c zu r zycą . W y j a ś -
n i e n i e m t e go z a j ą ł się w X I X w i e k u g eo l o g S z a j -
nocha. Z t e go okresu pochodzą p i e r w s z e w z m i a n -
k i o i s tn ien iu w ó d t e r m a l n y c h w Ta t rach . C i ep ła 
w o d a Jas z c zu rówk i o t e m p e r a t u r z e oko ło 19°C 
przysp i esza ła nade j śc i e w i o s n y budząc z e snu 
z i m o w e g o jaszczurk i . 

Obecność c i ep ł ego ź ród ła n ie d a w a ł a spoko ju 
p r z e d w o j e n n e m u b u r m i s t r z o w i Z a k o p a n e g o — 
p r o f e s o r o w i Z a c z y ń s k i e m u . Z a w a r ł on u m o w ę 
ze s ł y n n y m po l sk im r ó ż d ż k a r z e m M o s s a k o w s k i m 
na o d w i e r c e n i e o t w o r ó w p ł y t k i ch na t e r en i e Z a -
k o p a n e g o w nadz i e i uzyskan ia s z c z e l i nowych w ó d 
c i ep łych w z g l ę d n i e g o rących . P r o j e k t y p r z ek reś l i ł 
w y b u c h w o j n y . 

W czasie w o j n y p r o b l e m e m Jaszc zurówk i z a j -
m o w a ł się p r o f e s o r W a l e r y Goe te l , p ó źn i e j s z y r e k -
to r A k a d e m i i G ó r n i c z o - H u t n i c z e j w K r a k o w i e , 
dob r z e skądinąd znany n a u k o w c o m f r ancusk im . 

P o w o j n i e p o w r ó c o n o do da l s zych badań. P r o -
b l e m a m i g e o l o g i i T a t r z a j ą ł się p r o f e s o r S o k o -
ł owsk i , h y d r o g e o l o g i ą — p ro f . Józe f Go łąb . I n i -
c j a t o r e m i p r o p a g a t o r e m p o s z u k i w a ń w ó d c i ep -
ł y ch by ł zaś i n ż yn i e r Po tock i . 

Nafciarze szukają wody 
W e d ł u g ws z e l k i ch h ipo tez Z a k o p a n e p o w i n n o 

pos iadać w o d y t e r m a l n e o p r z ypus z c za lne j t e m -
pe ra tur ze 40—50°. O d k r y c i e ich m i a ł o b y o g r o m n e 
znaczen ie d la r o z w o j u miasta . 

C i ep ł e w o d y t e r m a l n e w y p e ł n i ł y b y basen o ś r od -
ka s p o r t o w e g o p o d R e g l a m i , a uzyskan i e ich 
w w i ę k s z e j i lośc i p o z w o l i ł o b y n a w e t na o g r z e -
w a n i e d o m ó w w mieśc ie . 

P r z e z z b u d o w a n i e p o k a ź n e j i lośc i b a s e n ó w p r o -
f i l a k t y c z n o - s p o r t o w y c h w y p e ł n i o n y c h ciepłą w o d ą 
mias to s ta łoby się o ś r o d k i e m k l i m a t y c z n y m un i e -
z a l e ż n i o n y m od k a p r y ś n e j p o g o d y , j e d y n y m w y -
s o k o - g ó r s k i m z d r o j o w i s k i e m w ó d t e r m a l n y c h 
w Po lsce . D z i ę k i w ł a ś c i w o ś c i o m l e c z n i c z y m c i e -
p ł y ch w ó d p o w s t a ł b y tu duży ośrodek b a l n e o l o -
g i c zny l e c zący schorzen ia r e u m a t y c z n e i g ru ź l i c ę 
kości, a p r z e d e w s z y s t k i m p o w a ż n e c en t rum r e -
hab i l i t a c y jne . 

T e w s z y s t k i e aspek ty s p o w o d o w a ł y r o z p o c z ę -
c ie nas tępnych w i e r c e ń g eo l o g i c znych na zboczach 
A n t a ł ó w k i . G ł ó w n y m i n i c j a t o r e m rozpoczęc ia w i e r -
ceń s i ę ga j ą cych 3000 m g ł ębokośc i , k t ó r e służą 
j ednocześn i e poznan iu uk ładu g eo l o g i c znego t e go 
r e g i o n u ' b y ł w i c e p r z e w o d n i c z ą c y C e n t r a l n e g o 
U r z ę d u G e o l o g i i — docent Z b i g n i e w Toka r sk i . 
Z pomocą n a u k o w c o m p r zys z ł y w y s p e c j a l i z o w a n e 
n a f t o w e b r y g a d y w i e r tn i c z e . 

Fantazja 
może stać się rzeczywistością 

w . t e j c h w i l i w s z y s t k o z n a j d u j e się w s f e r z e 
p r o j e k t ó w . W i e r c e n i a na zboczach A n t a ł ó w k i t r w a -
ją . O d ich w y n i k ó w uza l e żn ione są da lsze b a d a -
nia. N i k t z g r ona n a u k o w c ó w z a j m u j ą c y c h się 
p r o b l e m e m nie w y p o w i e d z i a ł s w e g o os ta tn iego 
s łowa . A l e w s z y s c y w i e r z ą w p o m y ś l n e skutk i 
badań. W i e r z ą , ż e f a n t a z j a s tanie się r z e c z y w i s t o ś -
cią, a Z a k o p a n e m ias t em gorącą w o d ą p ł y n ą c y m . 

Z WIZYTA U Mi 



Dzieci z F r a n c j i o b e j -
r z a ł y l iczne pamiątk i 
i podarki , j ak i e ,J\Ia-
z o w s z e " o t r z y m u j e od 
w i d z ó w w K r a j u i za 
g ran icą . Jest icli wte le 

Z a b a w a b y ł a z n a k o m i -
ta. „ M a z o w s z a n k I " są 
j a k w i a d o m o ba rdzo 
weso ł e i ł adne , a c h y b a 
nie t rzeba pisać Jak 
tańczą one I ś p i e w a j ą 

K i e r o w n i k zespołu p. 
M i r a Z l m l ń s k a - S y g i e -
tyńska w r a z z w s z y s t -
k imi cz łonkami „ M a -
z o w s z a " p r z y j ę ł a dz ie -
ci n i e zwyk l e serdecz -
nie. S ł ynna piosenka 
„o f u r m a n i e " , chociaż 
w y k o n a n a w s t ro jach 
„ cyw i lnych " , j a k z a w -
sze z achwyc i ł a w i d z ó w 

iZOWSlA 
• í 

ZE S P O Ł Pieśni I T a ń c a „ M a z o w s z e " w y r u s z a 
w św i a t ; tym r a zem do S t a n ó w Z j ednoczonych . 
22 w rze śn i a n a pokładz ie „ B a t o r e g o " p łynie za 

ocean do R o d a k ó w w U S A , n iec ie rp l iw ie t am już od 
lat oczek iwany . N i m j ednak zespół w y r u s z y ł w p o d -
róż zaprosi ł do siebie na jmi l s zych sercu m a ł y c h R o -
d a k ó w z F ranc j i , g ł ówn i e z ok ręgu Ł l ł le , do s w o j e j 
s iedziby w Karo l in ie . 

C'est à Karolin où vit la troupe de l'ensemble folklorique ,.Ma-
zowsze" lorsqu'elle n'est pas en vadrouille de par le monde, 
que se sont rendus les enfants de la colonie de Bardo-Sląskle, 
que dirige M. Foies, par ailleurs directeur d'un théâtre d'enfants. 
Four eux tous c'était un grand événement, un peu magique, 
surtout lorsque les artistes chantèrent puis les entraînèrent dans 
une ronde. Les enfants ne demeurèrent pas en reste et eux 
aussi montrèrent leur jeune talent en interprétant quelqu:^-unes 
de la trentaine de chansons apprises au cours de leu- vacance« 
polonaises. 

A u t o b u s y o p u s z c z a j ą j e z d n i ę i z j e ż d ż a j ą na p i a s z c z y s t ą 
d r o g ę w ś r ó d l a s ó w , ł ąk , j e z i o r . C a ł y u r o k m a z o w i e c k i e g o 
k r a j o b r a z u p r z e s u w a s ię t e r a z p r z e d o c z y m a p o l o n i j n y c h 
d z i e c i , k t ó r e p r z y b y ł y z k o l o n i i w B a r d o Ś l ą s k i m d o W a r -
s z a w y i t e r a z j a d ą z w i z y t ą d o s ł a w n e g o z e s p o ł u „ M a -
z o w s z e " w K a r o l i n i e . 

P r z y w i t a n i s e r d e c z n i e p r z e z d y r e k t o r J a n k o w s k ą - G u s t i l , 
g o ś c i e u s i e d l i p r z e d d o m e m na t r a w i e , b y w y s ł u c h a ć o p o -
w i a d a n i a o h i s t o r i i „ M a z o w s z a " i z a s ł u g a c h j e g o z a ł o ż y -
c i e l i , T a d e u s z a S y g i e t y ń s k i e g o i M i r y Z i m i ń s k i e j . 

I w r e s z c i e w i e l k i e s p o t k a n i e . D z i e w c z ę t a i c h ł o p c y z e -
s p o ł u w i t a j ą m a ł y c h r o d a k ó w z F r a n c j i p i e śn ią „ O u k o -
c h a n y k r a j " i w i ą z a n k ą n a j s ł y n n i e j s z y c h p i o s e n e k . D z i e c i 
t a k ż e ś p i e w a j ą , p o c z ą t k o w o n i e ś m i a ł o , a p o t e m ca łą si łą 
s w y c h m ł o d y c h g ł o s ó w . , . Ł o w i c z a n k a " , „ Ś m i e j e s ię W a r -
s z a w a " , „ F u r m a n " i , ,Pod b o r e m " z o s t a j ą w s p ó l n i e w y -
k o n a n e p r z e z gośc i i g o s p o d a r z y . 

W s z y s t k i e t w a r z e są r o z r a d o w a n e . A r t y ś c i ł ą c zą s ię 
z d z i e ć m i w j e d n o o l b r z y m i e t a n e c z n e k o ł o , k t ó r e w r e s z c i e 
d ł u g i m w ę ż e m w y b i e g a na k a r o l i ń s k i ogród. . . 

m 
M 



STRASZNY 
Ubogi student Hieronim Bia-

łjpiotrow cz wraz z przyjacie-
Izm Zabbą wychowują małą 
Bronię, uratowaną w czasie po-
wodzi. Hieronim ma jedynego 
krewnego, bogatego dziadka, 
który faworyzuje jednak dru-
giego wnuka, Wojciecha, mimo 
że ten ożenił się w b r e w j e go 
wo l i . Hieronim po krótkim po-
bycie u dziada w Tepeńcu wra-
ca do Broni, na wieść o jej 
chorobie. M a ł a szybko wyzdro-
wiała. Pewnego dnia Bronia nie 
przyszła do domu. Hieronim i 
Zabba są zrozpaczeni. U Zabby 
następuje nawrót choroby płuc. 

A Hieron im dzień i noc myśla ł o tym 
dobroczynnym powietrzu, które miało w ró -
cić p r z y j a c i e l ow i życ i e ; myślał, g ryz ł się, 
posępniał, przekl inał biedę. 

Ludzie z upragnieniem czekal i w iosny , 
on by ją rad by ł odsunąć na lata, w y -
kreślić z kalendarza; wiosna n ie niosła mu 
odrodzenia i słońca — niosła mu śmierć 
i zgubę. 

Grosz po groszu, oszczędza jąc bezmier-
nie, nic prawie nie jedząc, nie śpiąc, cho-
dząc p raw i e w łachmanacłi, zebrał sześć-
dziesiąt rubli. W i ę c e j nie mógł . 

A wiosna nadchodziła tak szybko, jak 
n igdy, a Zabba sechł w oczach. 

Stara ciotka miała coraz częśc i e j zapła-
kane oczy , szy ła coś nocami. G d y się zeszl i 
z H ieron imem, wzdycha l i obo je . I ona była 
biedna. 2y ła ze studentów, a to dość po-
w iedz ieć w Petersburgu a jednak i ona 
myślała o tym w y j e ź d z i e i ona zbierała-
grosz do grosza, r ówn i e z trudnością jak 
Białapiotrowicz. 

N a spółkę miel i sto rubli. 
P e w n e g o wieczora , w marcu, H ie ron im 

zastał w mieszkaniu aw i zac j ę dla siebie na 
osiemdziesiąt rubli. 

— Co to? Skąd to? — pytał Zabby. 
— Z poc z t y — odjparł mruk. 
— Któż mi może przysy łać pieniądze? 
— Zobaczysz , jak odbierzesz. 
Chłopiec pobiegł , i le miał tchu. W biu-

rze, p r zy g a z o w y m płomyku, przeczytał , 
co następuje: 

,,Jesteś marnotrawca i próżniak. Zrob i łeś 
mi kłopot z maszyną; majster wz ią ł za j e j 
ustawienie 20 rubli, odtrącam to od na leżne j 
ci sumy, a resztę odsyłam, wed l e umowy . 
Drugi raz za podobne zerwanie st:?ici3z ca-
łą zapłatę, jako karę za niesumienność. 
T w ó j dziad Pol ikarp Bia łop iotrowicz . " 

H ie ron im Jak huragan wpadł do p r zy ja -
ciela. 

— Józef, jedz iesz jutro! — krzyknął . 
— Ja? Dokąd 
— Do Krymu! Lec zyć się! M a m pienią-

dze! 
— Jakie pieniądze? Jaki K rym? — ŻabLa 

wy t r z es zc zy ł oczy. 
— K r y m jest j eden! A pieniądze masz! 
— Et, durzysz mi g łowę . Co mi tam 

Krym! N i e chcę! 
— Józef ! 
L i twin zatkał uszy dłońmi, zanurzył nos 

w książkę. W y g l ą d a ł jak uosobienie uporu 
i zaciętości. 

A l e H ieron im na nic już nie zważał. 
Książkę cismął w kąt, przy jac ie la wz ią ł obu 
rękami ?a g łowę, przypuści ł szturm do 
mruka. 

— Bracie! Z l i tu j się nade mną, jeśl i nie 
nad sq^bą! Da j mi tę jedną pociechę, że-
bym by ł o c iebie spoko jny , ż ebym ciebie 
miał j ednego ! Toż ja sierota, ni domu, ni 
łomu, ani duszy rodzone j nigdz ie . T y ś mi 
jeden i bratem, i rodziną. T y l e lat by l i śmy 
razem, cóżem ci zawinił , że samochcąc 
chcesz ginąć i mnie rzucić? By ło nam do-
brze razem. Zyc i e tak p r z e ż y j emy . Józik, 
m ó j t y drogi , kochany, serdeczny! Z rób mi 
tę łaskę, jedź! Da Bóg poprawisz się, do-
pędzisz te podłe kursy! Józik, nie up iera j 
się, z l i tuj się nade mną! Ż e b y m móg ł w 
biedzie choć ciebie mieć zd rowego ! 

G łowa Litwina szamotała się zrazu ener-
gicznie w objęc iach przy jac ie la , aż mu 
spadły okulary, potem uspokoiła się trochę, 

Ci4) 
odwracał ją ty lko, by mu H ie ron im nie 
móg ł spojrzeć w oczy , w końcu skrzyw i ł 
się, zmarszczy ł i zaczął burczeć. 

Student odetchnął. Litwin, gdy odzyski-
wa ł mowę , tracił upór, można by ło trafić 
do j e g o duszy. 

— Rozdepcesz okulary ! — mruczał. — 
Już trzecia para w t ym roku z t w o j e j go-
rączki. 

— Bierz diabli okulary ! Po jedz iesz , Jó-
zef ie? — pytał chłopiec z serdeczną prośbą 
w głosie. 

— N i e w iedz ieć po co! Zp.wsze ci głupstw 
się zachciewa. Skąd wz ią łeś pieniądze? 

— Dziad prżysłał. Ustawia łem mu mło-
carnię latem. 

— N i e kłamiesz? 
— A cóż, myślisz, że nie potraf ię z łożyć 

maszyny? Żebyś ją widział , jaka głupia! 
— Et, bredzisz. Pewn i eś krwią i potem 

zebrał p ieniądze. 
— A n i m sobie na n ie i palca nie ska-

leczył . Jedziesz, Józik? 
— Sam — nie chcę! 
—• A jakże? 
— Z tobą. Inacze j nie, niel 
— Ano , to po jadę i ja. Dz i ęku ję ci, bra-

cie! 
Uścisikał L i twina z całych sił. 

— N i e zaduś mnie ! — burczał Zabba, 
wyk r ę ca j ą c się, b y ko lega nie zobaczy ł łez, 
które mu się do oczu cisnęły. — Ot, l ep i e j 
podnieś okulary ! Ja ci mówię , że rozdep-
cesz! Trzec ia para! 

H ie ron im był już u ciotki z radosną no-
winą. 

Naza jut rz w y j e c h a l i na południe. Stara 
ciotka pobłogos ławi ła obu, kazała pisać 
często, płakała, dopóki poc iąg nie zniknął 
j e j z oczu. W r ó c i ł a ze ściśniętym sercem 
do domu. 

Praca i j e j roz rywa ła smutne myśl i , 
zresztą p ierwsze l isty Zabby i Hieronima 
pokrzepi ły otuchę. Przez miesiąc l isty szły 
regularnie. Cho r y miał się l ep ie j ; H ieronim 
znalazł jakieś za jęc ie , zarabiał i tam na ży -
cie. Pisali o kwi tnących sadach, o morzu 

pogodnym, o boga tym kraju, ob i e cywa l i 
wróc i ć po wakac jach. Staruszka była wese l -
sza. Potem nagle, w po łow ie lata, urwały 
się wieśc i . 

Tydz ień , dwa miesiące — ani słowa; pi-
sała — żadne j odpowiedz i , wys ła ła depeszę 
— bez skutku. 

Studenteria zaczęła wracać do stol icy. 
B iedne j staruszce zdawało się co dzień, że 
i oni wrócą z innymi. Co dzień wyg ląda ła , 
słuchała zna j omego kroku na schodach, c ie-
szyła się myślą, że może l isty zag inę ły lub 
może nie pisali o powroc i e , chcąc j e j z ro-
bić niespodziankę. 

N iespodz iankę, ha! Tak, niespodzianką 
była sina koperta, którą j e j w r ę c z y ł posła-
niec z t e l egra fu p e w n e g o wieczora , i n ie-
spodzianką krótka w iadomość : ,,Zabba 
umarł" . 

, , B ą d ź p r a u j y m " 

Z tumanów mroźne j , j es i enne j m g ł y w y -
nurzył się poc iąg na dworzec petersburski. 
N a ławce t rzec ie j k lasy ostatniego wagonu 
siedział H ie ron im Białopiotrowicz, potrząc 

posępnie na majaczące kon-
tury stol icy. 

Trudno by ło poznać swa-
w o l n e g o chłopca. W y c h u d ł 
jak trzaska, sczerniał, po-
starzał. Z b lade j twa r z y ster-
cza ły kości jak u szkieletu; 
weso ł e jasne oc zy l edw ie 
w y g l ą d a ł y z jam; poprzecz-
na brózda przecię ła czoło, 
na usLach osiadł smutek i 
powaga . W y j e c h a ł mło-
azieńcem, wraca ł c z łow ie -
kiem; stopień dojrzałośc i 
dała mu ta c iężka szkoia, 
którą każdy, chcąc nie 
chcąc, odbyć musi — nie-
szczęście. 

Na dalekim krymskim w y -
brzeżu po łoży ł do grobu je -
d y n e g o pfrzyjaciela, brata, 
towarzysza doli i n iedol i od 
ty lu lat, i wraca ł od t ego 
grobu, p r zygn i ec i ony ca ł ym 
c iężarem ziemi, która go na 
w i ek i z nim rozłączyła. 

Za tym tumanem m g ł y 
leżało miasto, bó j ż y c i o w y 
tam czekał samego już. 

Sam nie wiedz ia ł , po co 
wraca ł i jakim cudem do-
bił do stol icy. Z łaski kon-

duktorów jechał, od ki lku dni nic nie jadł, 
w kieszeni miał dwanaście groszy — na 
mieszkanie, opał, światło, j edzen ie i wp i -
sowe. 

Czasami brał czo ło w dłonie i chciał 
śmierci, czasem na myś l o Zabbie płakał, 
to zmarszczony ponuro myślał, że nie war -
to być dobrym i pracować na tym świec ie ; 
resztę czasu spędzał nieruchomy, bezmyś l -
nie patrząc na mi jane kra jobrazy . Głód mu 
odbierał resztę siły. 

Ostatni wys z ed ł z wagonu na dworzec . 
Szedł jak cz łow iek bez celu i bez za jęc ia , 
popychany to tu, to tam ruchem ciżby. 

Ko ł o drzwi dworca trącił w y c h o d z ą c e g o 
na peron e l eganck i ego , panicza. O b y d w a j 
spojrze l i na siebie i podal i d łon 'e . 

— Hieron im! W i t a m ! Masz minę strasz-
nie n ieprzyzwoi tą . Cóż to, z hulanki w ra -
casz? 

— W r a c a m z K r y m u — odparł, wchodząc 
z kuzynem do sali. 

— Z Krymu? Cóżeś tam robił? 
— Pochowa łem Zabbę. 
— Jaką Zabbę? A , t ego tetryka! No . mała 

szkoda! A teraz, co robisz z sobą? 
— N i e w i e m jeszcze. 
— Jedź ze mną! W y r z u c ę cię, gdz ie ze-

chcesz. A może u mnie się za.rzymasz? 
Mam pół pałacu na t w o j e rozkazy. 

UiUwy ctą^ na^tąni 
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ERCA 
DROGA PANI ANNO! 

Niech mi Pani pomoże wy-
brnąć z sytuacji, k-tórą sam 
wytworzyłem, a która nie 
może trwać dłużej. Kocham 
córkę, a szaleję za matką. 

W styczniu poznałem obie. 
Są bardzo miłe, gościnne, do-
bre i eleganckie. W ich to-
warzystwie czuję się najle-
piej i odnoszę wrażenie, że 
znamy sią od bardzo dawna. 
Mam 30 lat. Początkowo za-
mierzałem ożenić się z cór-
ką. Kocham ją całym sercem 
i wiem, że i ja nie jestem jej 
obojętny. Często bywam w 
podróży i wtedy bardzo za 
-nią tęsknię, nie mogę się do-
czekać chwili, gdy ją zobaczę. 

Ale gdy przychodzę i wi-
dzę matkę, wtedy zapominam 
0 wszystkim, tak na mnie 
działa. Jej głos, jej zgrabna 
figurka wprowadzają mnie w 
jakieś oszołomienie. Doszło 
nawet kiedyś do zbliżenia 
między nami, gdy zastałem 
ją samą w domu. Nie mo-
głem się opanować. Wsty-
dzę się teraz tego i czuję, że 

1 ona ma do mnie żal. 
Jak mam dalej postępo-

wać? Co robić? Obie są wol-
ne. Matka — wdowa, córka — 
panna. Obie kocham, z każ-

dą z nich mógłbym się oże-
nić, ale nie mogę przecież z 
obiema. Żeniąc się z młodszą, 
musiałbym przyjąć do domu 
i jej matkę, a to byłoby prze-
cież okropne. A matka? Pod 
względem fizycznym bardziej 
mi odpowiada, lecz nie wiem, 
czy zechce za mnie wyjść. 

Matka ma lat 40, córka 
20. Którą wybrać? Obie są 
mi drogie, żadnej nie chciał-
bym utracić. Błagam Panią 
o radę! 

NIEZDECYDOWANY 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 

A l o l m z d a n i e m n i e p o w i -
n i en P a n w y b i e r a ć ż a d n e j z 

t y c h d w ó c h Icobiet i z r e z y g -
n o w a ć z obu. M o ż e z p o c z ą t -
I iu b ę d z i e P a n u cięż lco, a l e 
t o j e s t j e d y n e w y j ś c i e z s y t u -
ac j i . 

G d y p o ś l u b i P a n có r l i ę , b ę -
d z i e P a n w o d z i ł o c z y m a za 
m a t k ą i n i c d o b r e g o z t e g o 
n i e w y n i k n i e . A n i P a n n i e 
b ę d z i e s z c z ę ś l i w y , a n i c ó r k a , 
an i m a t k a . J e s z c z e g o r s z e 
b y ł o b y c h y b a p o ś l u b i e n i e 
m a t k i . 

U w a ż a m , ż e n a l e ż y s zukać 
s zc zęśc ia i ż o n y p o z a t y m 
d o m e m . A w o g ó l e sądzę , ż e 
m i m o s w o i c h t r z y d z i e s t u l a t 
n i e d o r ó s ł P a n j e s z c z e d o 
m a ł ż e ń s t w a . 

A N N A 

Z MYŚLĄ O PODLOTKACH 
Czy pani Genia bawi sią 

jeszcze lalkami? Ależ nie! 
Laleczka to tylko niezbędny 
rekwizyt potrzebny do pro-
jektowania ładnych, efek-
townych sukienek dla mło-
dych panienek. W naszym 
wieku i one pragną posiadać 
swoją modą i nowcfczesny 
krój według najlepszego kra-
wieckiego kunsztu. 

Pani Genowefa Damer z 
Lyonu jest z zawodu plas-
tyczką. Zawód ten osiągnęła 
wbrew woli swej mamy, któ-
ra pragnęła, by córka była 
dobrą krawcową. Okazało sią 
jednak, że w nowoczesnym 
krawiectwie plastyka ma ol-
brzymie zastosowanie. Naj-
pierw rysunek, póżnjiej 
miniaturowy model na lalce, 
wreszcie po ogólnej aproba-

MODA • MODA 

N a j n o w s z y w y n a l a z e k parysk i domu m o d y „Chez Virgrinie". 
Czy ładny? M n i e j s z a z tym. A l e przecież ten pomysł r o z w i ą -
zu je odwieczną bolączkę t rosk l iwych rnam i cioć, j ak skłonić 
córeczkę, by w czasie chłodu nosiła ciepłe, do kolan... j ak za 
dawnych , dobrych czasów nosiły kobiety, un ika jąc w i e l u p r ze -
ziębień i w y n i k a j ą c y c h z nich chorób nereii, pęcherza i ko -
biecych, nie m ó w i ą c o reumatyzmie . Toteż niech nas nic g o r -
szy „ c h a u f f e - d o u d o u " i nie m ó w m y o tym nic u.szczypliwego 
przy młodych pannach i paniach. P rzec iwnie , t rzeba im n a -
tychmiast s p r a w i ć „ c h a u f f e - d o u d o u " z c i emne j w e ł n y na j a s -
n y m podbiciu, to jest po prostu — niezaszytą, zak ł adaną 
•Ł p rzodu prostą spódnicę i z tego samego mater ia łu proste 
spodenki do kolan. Oczywiście , j ako „dernier cri" , a nie j a i o 
od d a w n a w y m a r z o n e dla córki te ciepłe do kolan... 

cie sukienka idzie ao pro-
dukcji. Plastyczka znająca 
sztukę szycia na pewno do-
brze wywiąże się z zadania 
przy projektowaniu nowych 
wzorów. 

Jeśli będziecie wybierać .w 
lyońskich magazynach nową 
sukienkę dla dziewczynki w 
wieku 12—15 lat na pewno 
natraficie na wzory, które 
projektowała nasza Rodaczka, 
pani Genowefa Damer. 

D. I K J W O J N A - B I E N A I M E 
T łumaczka przys ięg ła przy 
wyższych S ą d a c h w Pa ryżu . 
T łumaczen ia u r z ę d o w e 
ważne w ca ł e j F ranc j i , 23, 
q u a i de la T o u r n e l l e , P a -
ris (5e ) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 

Wiaderko śpiewa! 
w Polsce ukazała się ostatnio niewielka ksią-

żeczka, której lektura jest wielce pouczająca, 
szczególnie dla rodziców. 

Poza przedmową nie ma w tej książeczce 
ani jednego słowa, napisanego przez osobę do-
rosłą, ani jednej ilustracji wykonanej dojrzałą 
ręką. 

Autorami książki są wyłącznie dzieci, od lat 
dwóch do sześciu. 

,,Wiaderko śpiewa" brzmi tytuł tego osob-
liwego tomiku. Znajdziemy w nim powiedze-
nia naszych najmłodszych, małe dialogi pro-
wadzone z dorosłymi, mądrości i niezamierzone 
dowcipy. Na pomysł wydania tej książeczki 

wpadła redakcja bardzo popularnego w Polsce tygodnika 
dla kobiet „Kobieta i Zycie". Pismo to od kilku lat prowadzi 
kronikę powiedzeń dziecięcych. Książka stanowi wybór z tej 
kroniki. 

Każda matka, każdy ojciec i w ogóle każdy, kto ma okazję 
prowadzić rozmowy z dziećmi, nieraz zastanawia się nad 
reakcją malców na różne zjawiska, nad ich śmiesznymi, choć 
poważnie wypowiadanymi zdaniami, nad skojarzeniami, które 
dorosłym nie przychodzą do głowy. 

W każdym domu, gdzie są dzieci, rodzice powinni założyć 
zeszyt, który z czasem zapełni się, podobnie jak ta książecz-
ka, mądrościami najmłodszych. Szczególnie na obczyźnie, tam 
gdzie mówi się po polsku tylko w rodzinie, notowanie po-
wiedzeń dziecięcych jest szczególnie cenne i ważne. Ten ze-
szyt kiedyś, po latach, ofiarowany dorosłemu synowi czy 
córce, stanie się jeszcze jedną, wzruszającą pamiątką pol-
skości. 

Może uda się wam w księgarniach polskich we Francji 
zakupić „Wiaderko śpiewa" — małą książeczkę, która do-
starcza tak wiele radości. Jako próbkę zacytujemy niektóre 
powiedzonka. 

Marysia jest na plaży, przybiega do mamy: 

— Ja się bawią z dzidziusiem! 

— Dobrze, a czy to chłopczyk czy dziewczynka? 

— Nie wiem, bo dzidziuś jest zupełnie goły! 
(Marys ia — lat 3) 

* 

Zbliżają się urodziny Krzysia. Wieczorem, przy pacierzu, 
Krzyś głośno wykrzykuje: 

— Daj mi, Boziu, na imieniny dużego konia na biegunach 
i- książkę z bajkami! 

.— Czemu tak krzyczysz? Pan Bóg nie jest głuchy! 
— Bozia nie, ale ty. Babciu... 

(Krzyś — lat 6) 

Iwonka jedzie pociągiem. Stacja. 
— Dlaczego pociąg nie jedzie? 
— Odpoczywa sobie — tłumaczą dorośli. 
Iwonka ze dzumieniem: . 
— Bolą go kółka? 

( Iwonka — lat 2,5) 
* 

Zuzia opowiada mamie, co jej sią śniło w nocy. Nagle pyta: 
— Mamo, czy dorosłym śni sią napisane, czy tak, jak dzie- • 

dom — w obrazkach? 
(Zuzia — lat 5) 

Książeczka „Wiaderko śpiewa" wzbudziła w Polsce ogrom-
ne zainteresowanie. Wydawca zorganizował konferencją pra-
sową, na której dziennikarze mieli okazję poznać małych au-
torów dziełka. Największe uznanie zdobyła czteroletnia Mał-
gosia. której rysunki zdobią okładkę książki. 

Kosmetyczka radzi 

W k u c h n i u r o d y 
Maseczka 
z kwaszonej kapusty 

O d ż y w i a i 
I o d ś w i e ż a , s k ó -
r z e t ł u s t e j n a -
d a j e m a t o w o ś ć 
l e c z y s p i e r z c h -

' n i ę t ą i p o p ę -
kaną . 

I P o d o k ł a d -
n y m o c z y s z c z e -
n iu t w a r z y p o -

ł o ż y ć s i ę z a c i e m n i a j ą c o k n o i 
gas ząc l a m p ę ( p o w i n n o b y ć 
c i e m n o ) , p o d g ł o w ą r o z e s ł a ć 
r ę c zn ik , bo b ę d z i e ś c i eka ł sok , 
t w a r z p o k r y ć k w a s z o n ą k a p u -
stą (10 d k g ) . P o 15—20 m i n u -
tach usunąć k a p u s t ę i s p ł u -
k a ć t w a r z z i m n ą w o d ą . 

Maseczka 
z obierzyn ogórkowych 
o d ż y w i a , o d ś w i e ż a , w y g ł a d z a . 

N a t y c h m i a s t p o o b r a n i u 
o g ó r k ó w n a k ł a d a ć o b i e r z y n y 
na c zys tą t w a r z , s k r a w e k 
p r z y s k r a w k u . P r z y k r y ć w i l -
go tnym, p ł a t k i e m g a z y , p r z y -
c i snąć o b y d w u r ę k a m i . T r z y -
m a ć c o n a j m n i e j 20 m i n u t . 

p o t e m n i e z m y w a ć t w a r z y , 
sok o g ó r k o w y j e s t l e p s z y n i ż 
w o d a . 

Maseczka kartoflana 
o d ś w i e ż a , o ż y w i a , w y g ł a d z a 
z w i ę d ł ą skó rę , suchą s k ó r ę 
c z y n i d e l i k a t n ą i sp r ę ż y s t ą . 

D u ż y k a r t o f e l ś w i e ż o u g o -
t o w a n y w ł u p i n i e ob rać , r o z -
gn i eść , z m i e s z a ć z o d r o b i n ą 
m l e k a i 1 ż ó ł t k i e m . P a p k ę 
p o n o w n i e r o z g r z a ć w s t a w i a j ą c 
n a c z y n i e d o g o r ą c e j w o d y . 
J a k n a j g o r ę t s z ą p a p k ą p o -
s m a r o w a ć t w a r z , p r z y k r y ć 
g r u b ą chus tką , ż e b y j a k n a j -
d ł u ż e j u t r z y m a ć c i ep ło . P o 
20 m i n u t a c h z m y ć g o r ą c ą w o -
dą, a p o t e m sp łukać t w a r z 
w o d ą j a k n a j z i m n i e j s z ą , n a j -
l e p i e j l o d o w a t ą . 

Maseczka drożdżowa 
oc z y s z c za , w y g ł a d z a , g o d n a 
p o l e c e n i a c h p r z y p r y s z c z a c h , 
k r o s tkach , w ą g r a c h ; g d y r e -
g u l a r n i e j ą s t o s o w a ć — ce ra 
b ę d z i e c z y s t a i m a t o w a . 

2 d k g d r o ż d ż y r o z k r u s z y ć , 
z m i e s z a ć na p a p k ę z l e t n i m 

m l e k i e m . R o z s m a r o w a ć na 
t w a r z y p ł a s k i m p ę d z l e m . G d y 
s k r z e p n i e , z e t r z e ć suchą m a s ę 
k o l i s t y m i r u c h a m i c z u b k ó w 
p a l c ó w . Z m y ć t w a r z g o r ą c ą i 
p o t e m l o d o w a t ą w o d ą , d o b r z e 
osuszyć . 

Coś dla gospodyń 
K t o l ub i u k ł a d a ć na z i m ę 

p o m i ę d ? y o k n a m i m e c h — 
m o ż e ł a t w o z a k o n s e r w o w a ć 
aż d o w i o s n y j e g o ś w i e ż y , 
z i e l o n y k o l o r . Ś w i e ż y m e c h 
t r z e b a u m o c z y ć w w o d z i e z 
r o z p u s z c z o n ą f a r b k ą d o b i e -
l i z n y , o t r z ą snąć g o i u ł o ż y ć 
w i l g o t n y . 

Szklanki i inne szklane 
naczynia nie będą pękały, 
gdy po kupieniu zahartować 
je. Owinąć je sianem lub 
czystymi szmatkami, włożyć 
do rondla z zimną, dobrze 
osoloną wodą, postawić na 
ogniu. Tuż przed zagotowa-
niem się wody rondel odsta-
wić z ognia, szklanki wyjąć 
dopiero wtedy, gdy woda 
ostygnie. 



Radiote leg ra f P a r y ż — P l a c de l a Bourse . T u p r a -
cu j e A l eksy . Jeśli nadac ie depeszę do Po lsk i z tego b u -
dynku , n a f a l a c h eteru p o w ę d r u j e ona do W a r s z a w y 

Rad io te l eg ra f W a r s z a w a , u l ica N o w o g r o d z k a . T u p r a -
c o w a ł a Ka ro l i na . T w o j a depesza zostanie natychmiast 
p rze ję ta przez a p a r a t y za ins ta lowane w tym g m a c h u 

Z 
M A Ł Ż E Ń S T W O 

R A D I O T E L E G R A F U 

CZY CHCESZ BYĆ 
MOJĄ ŻONĄ? 

— T a s y m p a t y c z n a a t m o s f e r a , z k t ó -
r ą s p o t k a ł e m s ię w K r a j u , b a r d z o m i 
s ię p o d o b a ł a , a K a r o l c i a , ,w n a t u r z e " 
od r a z u z d o b y ł a m o j e s e r c e i m i ł o ś ć . 
P r z e d t e m t r o c h ę s ię o b a w i a ł e m , c z y 
k o b i e t a p r a c u j ą c a z a w o d o w o m o ż e 
p r z e s t a w i ć s ię , a b y w m a ł ż e ń s t w i e 
s t w o r z y ć c i e p ł o r o d z i n n e , k t ó r e g o t ak 
b a r d z o p r a g n ą ł e m . G ł o s w e w n ę t r z n y 
m ó w i ł m i j e d n a k , ż e K a r o l i n a b ę d z i e 
d o b r ą ż oną . W y s t a r c z y ł o p o d j ą ć m ę -
ską d e c y z j ę , o ś w i a d c z y ć się, no i s z y -
k o w a ć d o ś lubu. 

— U s t a l i l i ś m y , że ś lub o d b ę d z i e s ię 
w k w i e t n i u 1961 r . w P o l s c e w O ż a -
r o w i e k o ł o W a r s z a w y , skąd K a r o l i n a 
p o c h o d z i . C z a s s z y b k o p r z e l e c i a ł i p o 
r a z d r u g i z n a l a z ł e m s ię na p o l s k i e j 
z i e m i , a b y w r ó c i ć do F r a n c j i j u ż 
w c h a r a k t e r z e m a ł ż o n k a . I t a k p r z e d -
s t a w i a s ię w s t r e s z c z e n i u h i s t o r i a n a -
s z e g o m a ł ż e ń s t w a z r a d i o t e l e g r a f u . 

NA NOWYM 
GOSPODARSTWIE 

P a n i K a r o l i n a o d k i l k u m i e s i ę c y 
p r z e b y w a j u ż w e F r a n c j i . P r o s i m y , 
ż e b y o p o w i e d z i a ł a n a m s w o j e w r a ż e -
n i a : 

— P r z y j e c h a ł a m n i e d a w n o , j e s z c z e 
t r u d n o m i m ó w i ć o w r a ż e n i a c h . 
W s z y s t k o co m n i e o t a c za , j e s t n o w e . 
M u s z ę p o z n a ć n o w y j ę z y k , n o w e z w y -
c z a j e , a c o n a j t r u d n i e j s z e — n o w ą 
k u c h n i ę . M a m j e d n o c z e ś n i e i m ę ż a , 
i p r o f e s o r a . A l e k s y w k a w a l e r s k i m 
s t an i e d o s k o n a l e s o b i e r a d z i ł z k u c h -
nią i z n a w s z y s t k i e t a j n i k i f r a n c u s k i e j 
s z tuk i k u l i n a r n e j . T e r a z m n i e j e 
p r z e k a z u j e . 

j e s t p a n i z a d o w o l o n a 
p a n A l e k s y M a t i a c h o f f z e C h o i s y - l e -
- R o i ( S e ine ) . 

— N a s z e s w a t y r o z p o c z ę ł y s ię od 
Thw i l i , k i e d y d o s t a ł e m p o l e c e n i e n a -
w i ą z a n i a k o n t a k t u w j ę z y k u p o l s k i m , 
w ce lu p r z e k a z a n i a w i a d o m o ś c i , ż e 
z a c h o d z i p o t r z e b a z m i a n y d ługośc i 
f a l , na k t ó r y c h d o t y c h c z a s p r a c o w a -
l i ś m y . W P a r y ż u o d b i e r a l i ś m y W a r -
s z a w ę z p e w n y m i z a k ł ó c e n i a m i . 

O t r z y T n a U ś m y o d p o w i e d ź : p r o p o z y -
c j ę z m i a n y f a l p r z y j m u j e m y . U w a ż a -
m y j e d n a k , ż e z a k ł ó c e n i a p o w s t a 5 y 
z w i n y n a s z e g o d a l e k o p i s u . 

Z e p s u t y d a l e k o p i s p o m ó g ł m i p o r o -
z u m i e ć s i ę z o b e c n ą m o j ą ż o n ą 
K a r o l i n ą . S w a t y r o z p o c z ę ł y s ię p r z e z 
r a d i o t e l e g r a f . P a m i ę t a m , ż e p i e r w s z ą 
naszą r o z m o w ę z a k o ń c z y ł e m s ł o w a m i : 
„ P r o s z ę p r z y s ł a ć m i s w o j e z d j ę c i e " . 

G d y w y s i a d a l i ś m y z p o c i ą g u na 
D w o r c u G d a ń s k i m w W a r s z a w i e p a -
d a ł d u ż y des z c z . W ś r ó d o c z e k u j ą c y c h 
na p e r o n i e l u d z i p o z n a ł e m od r a z u 
k o b i e t ę , k t ó r a m i a ł a b y ć m o j ą ż o n ą 
i k t ó r ą d o t y c h c z a s z n a ł e m t y l l t o 
•z f o t o g r a f i i i z l i s t ó w . M o m e n t p o -
w i t a n i a b ę d z i e m y p a m i ę t a l i d o s k o -
n a l e p r z e z c a ł e ż y c i e . W y r w a ł m i s ię 
o k r z y k : „ C z y K a r o l c i a ? " — „ T a k , 
K a r o l c i a — A l k u ! " — o d p o w i e d z i a ł a . 

P o t y c h s ł o w a c h l o d y p ę k ł y od r a -
zu, z a c h o w a l i ś m y s ię p ó ź n i e j j a k 
p r z y j a c i e l e , z n a j ą c y s ię od d w u d z i e -
stu l a t . 

— C z y 
z m ę ż a ? 

— O t a k ! P o k o c h a ł a m g o c a ł y m 
s e r c e m ! 

„ T y g o d n i k P o l s k i " ż y c z y p a ń s t w u 
A l e k s e m u i K a r o l i n i e M a t i a c h o f f 
w s z y s t k i e g o n a j l e p s z e g o na n o w e j 
d r o d z e ż y c i a . 

O k a z u j e s ię , ż e n i e z a w s z e p o t r z e -
b n e j e s t m a t r y m o n i a l n e b i u r o l u b 
s w a t k a , ż e b y p o ł ą c z y ć d w o j e m ł o d y c h 
l u d z i , z a m i e s z k u j ą c y c h od s i eb i e w 
o d l e g ł o ś c i p r z e s z ł o 2 t y s i ą c e k i l o m e -
t r ó w . W t y m w y p a d k u w y s t a r c z y ł a 
t e c h n i k a X X w i e k u — r a d i o t e l e g r a f . 

PARYŻ 
dz len dobry 
kolego poda j c i e 
swoje nazwisko 

WARSZAWA 
powiruio byo d z i e ń 
dobiy k o l e żanko 
przy a p a r a c i e 
karo l i n a 
mier k i e w i cz 

PARYŻ 
przepraszam n igdy 
nie przypuszcza łem 
zd p r a c u j e z 
n i e w i a s t a 

WARSZAWA 
świetnie k o l e g a 
zna Jeżyk p o l s k i 

PARYŻ 
j e s t e m p o l s k i e g o 
pocJiodzenia 
nazywam s i e 
a l e k s y m a t i a c h o f f 

PARYŻ 
czy pan i j e s t 
zame zna 

WARSZAWA 
nie j e s t em j e s z c z e 
panna 

PARYŻ 
proszę p r z y s i ą c 
mi swoje z d j e c i e 

P o t y g o d n i u o t r z y m a ł e m p i e r w s z y 
l i s t z W a r s z a w y . 

JADĘ 
DO POLSKI 

— T o b y ł y m n i e j w i ę c e j p i e r w s z e 
s ł o w a n a s z e g o z a p o z n a n i a — o p o w i a -
da n a m h i s t o r i ę s w e g o m a ł ż e ń s t w a 

— N i e z a l e ż n i e od n a s z y c h r o z m ó w 
p r z e z r a d i o t e l e g r a f , k t ó r e p r z e c i e ż 
n i g d y n i e m o g ł y d a ć o d p o w i e d z i na 
w s z y s t k i e s p r a w y , k t ó r e nas i n t e r e -
s o w a ł y , r o z p o c z ę ł a s i ę w y m i a n a k o r e -
s p o n d e n c j i . P r a g n ą ł e m , a b y K a r o l i n a 
p r z y j e c h a ł a d o F r a n c j i na m o j e z a -
p r o s z e n i e . Z m y ś l ą o m a ł ż e ń s t w i e 
m u s i e l i ś m y s ię l e p i e j pioznać. O t r z y -
m a ł e m p r o p o z y c j ę : , , ,Zgoda, p o j a d ę 
d o F r a n c j i , j e d n a k p i e r w s z y p o w i n i e -
neś p r z y b y ć T y d o nas , d o P o l s k i . 
Z a p r a s z a m c i ę r a z e m z m a m u s i ą — 
K a r o l i n a " . 

— M o j e j m a m i e z a p r o s z e n i e t o 
b a r d z o o d p o w i a d a ł o . W l i p c u u b i e -
g ł e g o r o k u )po r a z p i e r w s z y w; ż y c i u 
p r z e k r o c z y ł e m g r a n i c ę . J e s t e m w . . . . . . . . , , , 
K r a j u , k t ó r y b y ł m i z a w s z e b l i sk i m ą z pragnie , b y z o n a j a k n a j s z y b c i e j pozna ła ta jn ik i f r ancusk i e j sztuki 
z o p o w i a d a ń r o d z i c ó w . ku l ina rne j . Po l ska kuchnia jest d o b r a — twierdz i pan A l e k s y — a le za tłusta 



P R Z E D ROZPOCZĘCIEM ROKU SZKOLNEGO 
W drugim 
pięćdziesięcioleciu 

Szkoła polska w e Franc j i wkracza w Okres dru-. iego ' - ' e s i ęc i o l ec ia 

s w e g o Istnienia. W związku z t ym opubl ikowal iśr :y parę ar tykułów przy-
pomina jących dz i e j e polskich szkół oraz zamieści ] i m y wy\viad przeprowa-

<izony z ,p. Domice lą Szmid-Rer i iakiewiczową —• pi« -jrą jiolsk:", nauczyc ie l -
ka, w e Francj i . A r t y k u ł y wzbudz i ł y ż y w e za interesowanie \ d'- ' r edakc j i na-
p łynę ło w i e l e l is tów ze wspomnien iami o szkołach i nauczyc ie lach polskich, 
tak bardzo drog ich sercu Wychodź s twa . 

Oto list j ednego z naszych Czy te ln ików, k t ó r y zebrał garść f ak tów i na-
zwisk, aby uzupełnić obraz h is toryczny szko ły po lsk ie j w pó łnocne j Francj i , 
w Lal laing. 

SZ K O L N I C T W O p o l s k i e ' 
o d n o w i ł o s i ę i r o z w i n ę ł o 
p o I w o j n i e ś w i a t o w e j i 

w l a tac ł i 1930—1939 p r z e ż y -
w a ł o s w ó j o k r e s r o z k w i t u . 
P o d o b n i e b y ł o i w L a l l a i n g . 

D o k o l o n i i t e j p r z y b y l i P o -
l a c y j u ż w r o k u 1906. O t o 
k i l k a n a z w i s k p i e r w s z y c l i 
e m i g r a n t ó w : H u l a j k a , M l k a -
l iński, Jerozol, G ł owack i , 
D r z y m a ł a (z r o d z i n y o w e g o 

w i e l k o p o l s k i e g o D r z y m a ł y — 
k t ó r y m i e s z k a ł w s w y m s ł a w -
n y m w o z i e ) , Roza l ia N o w a k 
i j e j s i o s t ra F istner .— p r e -
z e s k a T o w a r z y s t w a P o l e k , 
W ł a d y s ł a w a K o w a l s k a 1 j e j 
s i os t ra M a r t a Zyka . 

P . Domice l a Szmid — 
p i e r w s z a p o l s k a n a u c z y c i e l k a 
w e F r a n c j i — opuśc i ł a L a l -
l a i n g w s k u t e k d z i a ł a ń w o j e n -
nyc ł i w r o k u 1914. S z k o ł a p o l -

POD ZNAKIEM 
TYSIĄCLECIA 

Rozpoczyna ją się z n ó w ipracowite dni szkolne. W w i e l u p o l -
skich ośrodkach nauczania j ę zyka (polskiego w e F r a n c j i r o z -
poczęcie r o k u szkolnego 1961/62 będz ie mia ło uroczysty cha -
rakte r oraz podkreś lać będzie, że ,nadal obchodzimy T y s i ą c -
lecie P a ń s t w a Po lsk iego . N a ko loniach li obozach w czasie 
w a k a c j i dzieci nauczy ły pię w i e l e n o w y c h ¡pieśni, recytacj i , 
t ańców. Mate r i a ł ten na p e w n o pirzyda isię d l a organizac j i 
różnych imprez artystycznych. Zos ia Jawor ska , T e r e s k a J e d y -
nak i H e l e n k a Rocha la z S e d a n u ( A r d e n n e ) wys tąp i ą n a w i e -
czorze i n a u g u r u j ą c y m rozpoczęcie n o w e g o r oku sizkolnego z r e -
cytac ją z e spo ł ową L u c j a n a D m y t r o w s k l e g o pt. „Już tysiąc 
la t " . T e k s t t e j recytac j i o t rzymal i śmy d la Czy te ln ików „ T y -
godn ika P o l s k i e g o " ido wyko rzys t an i a na innych podobnych 
imprezach . Oto on, p r zygo towany w inscenizacj i n a g łosy. 

I głos: N a d No tec ią bo ry szumią, 
II głos: W is łą , ,Wartą w o d y płyną, 

III głos: Slęzan, W i ś l a n i Po lan rozrzucone opola 
pośród kniei giną. 

Razem: Już tysiiąc lat, już tys'iąc lat , 
Jak nasza Polska wesz ła w świat. 

I głos: I d ługo będz i emy K r a j nasz w o l n y miel i , 
G d y miłość nas z łączy — nic nie rozdzie l i . 

II głos: O ! Jedna jest nasza mowa. 
III głos: Jedność p r zodków i z w y c z a j ó w . 

I głos: Zbo ż em szumią ,pola 
I gorąca wa l a ukochania Kra ju . 

Razem: Już tys iąc lat, już tysiąc l a t , 
Jak nasza Polska wesz ła w świat. 

II głos: I tak d ługo będą w o l n y m i Po l a c y 
Jak ramiona z sercem pó jdą w e wspó lne j 
pracy . 

I głos: M i e s z k ó w i Bo lków to zasługa. 
II głos: I dz i edz ic two P iastów rodu. 

III głos: Slęzan, W i ś l a n i Po lan po j ednoczyć opola 
Po l sk i ego Narodu. 

Razem: Już tysiiąc lat, już tysiąc lat 
Jak nasza Polska wesz ła w świat. 
I tak d ługo będz ie nasz k r a j polski słynął, 
A ż żale ,w nim znikną — waśnie, kłótnie 
zginą. 

s k a z n a j d o w a ł a s ię w t e d y w 
b u d y n k u m i e s z k a l n y m z w n ę -
t r z e m p a r t e r o w y m p r z e r o b i o -
n y m na k l a s y ; n a I p i ę t r z e 
m i e s z k a ł a rodz ina R e j e r ó w , 
o b o k — p. S z m i d . W s z k o l e 
u t r z y m y w a ł a p o r z ą d e k p. B a l -
b ina T i l kowa , p ó ź n i e j p r e -
z e s k a p r z e z l a t 15 i s e k r e t a r -
k a T o w a r z y s t w a P o l e k w 
L a l l a i n g . 

D o d z i s i a j m i e s z k a j ą w o k o -
l i c y u c z n i o w i e p i e r w s z e j p o l -
s k i e j n a u c z y c i e l k i w e F r a n c j i : 
p. Ga rncza r ek z Waz ie r s , p. 
P róchnick i z Fer ron le re , p. 
K a t a r z y n a P róchn icka z M a s -
ny, p. An ton ina Les i cka i p. 
S t an i s ł aw Bocheńsk i z Ba r ro l s 
i j e g o b r a t p. M i cha ł B o c h e ń -
ski z La l l a ing , o r a z w i e l u i n -
nych , j a k p.p. Bul ińscy, S l ę -
czyńscy. 

PO z a k o ń c z e n i u I w o j n y 
ś w i a t o w e j k o l o n i a p o l s k a 
w L a l l a i n g p o w i ę k s z y ł a 

s ię o n o w y c h e m i g r a n t ó w 2 
K r a j u . P r z y s t ą p i o n o d o o d -
b u d o w y s z k o l n i c t w a p o l s k i e g o 
i o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n y c h . W 
r o k u 1923 s z k ó ł k a p o l s k a l i -
c z y ł a j u ż 70 u c z n i ó w , a n a u -
c z y c i e l a m i j e j b y l i d o j e ż d ż a -
j ą c y z F e r r o n i e r e P. . l amro z 
i p . Te r l ecka . W r . 1926 n a u -
k ę p r o w a d z i ł p. T adeusz H o f f -
m a n d o j e ż d ż a j ą c y z F r a i s -
M a r a i s i j e s z c z e j e d n a n a u -
c z y c i e l k a , k t ó r e j n a z w i s k a j u ż 
n i k t d z i s i a j n i e p a m i ę t a . B y ł 
t o o k r e s rozkv . ' i tu s z k o ł y . 
O k u p a c j a h i t l e r o w s k a s p o w o -
d o w a ł a z a m k n i ę c i e j e j , c h o -
c i a ż w s ą s i e d n i e j o s a d z i e 
M o n t i g n y - e n - 0 3 t r e v e n t n a u k a 
o d b y w a ł a s i ę n a d a l . 

P o w y z w o l e n i u w r o k u 1944 
ż y c i e o r g a n i z a c y j n e z a c z ę ł o 
s ię o d r a d z a ć . Sp i s d z i e c i p o l -
sk i ch , p r z e p r o w a d z o n y w t y m -
ż e r o k u p r z e z p r e z e s a K o m i -
t e t u T o w a r z y s t w M i e j s c o w y c h 
p. Te r en l aka w y k a z a ł l i c z b ę 
164. S z k o ł a w i ę c b y ł a n i e -
z b ę d n i e potrze łMia . P r o w a d z e -
n i e n a u c z a n i a o b j ę ł a p . G r e n -
d ó w n a , o b e c n i e M m e H o u -
seaux , z w a n a p o p u l a r n i e 
„ W a r s z a w i a n k ą " . U c z y ł a d z i e -
c i w l o k a l u E c o l e L i b r ę , w 
t y m s a m y m , w k t ó r y m o d b y -
w a ł y s ię p i e r w s z e l e k c j e 
p i e r w s z e j p o l s k i e j n a u c z y c i e l -

istnienia 
k i — M a d a m e P o l o n a i s e — 
j a k d o d z i s i a j n a z y w a j ą t u 
p. S z m i d . W p ó ź n i e j s z y c h l a -
t a c h n a u k a o d b y w a ł a s ię w 
m i e s z k a n i u p. Jana N o w a k a . 

P o „ W a r s z a w i a n c e " — p . 
G r e n d ó w n i e , o b j ę ł a s z k o ł ę » . 
Bas i a — n a u c z y c i e l k a , k t ó r e j 
n a z w i s k o z a t a r ł o s i ę j u ż w 
p a m i ę c i ludz i . P o n i e j u c z y ł 
p. S t an i s ł aw C z a r k a (1946/47), 
p. M a r i a C z a r k o w a (1948/49), 
w r e s z c i e p. Baczyńska (1950) 
i p. St rutyńska . 

O b e c n i e L a l l a i n g p o s i a d a 4 
z e s p o ł y s z k o l n e : E c o l e s d u 
C e n t r e , E c o l e d u B o n e l , E c o l e s 
des P r é s i E c o l e L i b r e , n i e 
l i c ząc p r z e d s z k o l i . N a M o u -

c h e r o n p r o j e k t o w a n a j e s t 
b u d o w a n o w e j w i e l k i e j s z k o -
ł y o 10 i î l a sach 

Ludność La l l a ing wz ros ł a 
w ostatnich latach ba rdzo 
znacznie, powsta ły n o w e k o -
lonie górnicze, a skutk iem 
przeniesienia na ten teren 
g ó r n i k ó w z P a s - d e - C a l a l s 
l iczba rodzin polskich tu za -
mieszka łych wz ro s ł a do 400. 
Po l acy tutejs i p ragną , aby In -
tensywność życia polskiego w 
La l l a i ng I p r aca po lsk ie j szko -
ły pozostały godne d a w n y c h 
i p ięknych t r adyc j i o św ia to -
w y c h i patr iotycznych tego 
okręgu . 

S.C. 

U progu nowego roku 
oświaty i' kultury polskiej 

Dokończenie ze str. 3 
Z e s p o ł y b ę d ą d o b i e r a n e w 
t e n sposób , że o b o k n a u c z y -
c i e l i s t a r s z y c h w i e l d e m i d o -
ś w i a d c z e n i e m z n a j d ą s i ę o s o -
b y m ł o d e — p o s i a d a j ą c e na 
p e w n o d o b r e p r z y g o t o w a n i e 
d o p r a c y w y c h o w a w c z o -
o ś w i a t o w e j , a l e m n i e j s z ą 
p r a k t y k ę . 

— Chc i e l i by śmy się zor ien -
t o w a ć r ówn i e ż w s p r a w a c h 
czyte ln ictwa książki po lsk ie j . 

— K o n s u l a t p r o w a d z i d o -
s t ępną d l a w s z y s t k i c h b i b l i o -
t e k ę w l o k a l u s z k o ł y p o l s k i e j 
w P a r y ż u , ' p r z y u l . C r i l l o n 
9. Jes t o n a c z y n n a w p o n i e -
d z i a ł k i i p i ą t k i ód g o d z . 16 
d o 19. P o s i a d a o k o ł o 200 
c z y t e l n i k ó w . P o n a d t o k a ż d y 
n a u c z y c i e l d y s p o n u j e r u c h o -
m y m i k o m p l e t a m i 80 d o 100 
k s i ą ż e k , z k t ó r y c h m o g ą k o -
r z y s t a ć w s z y s c y z n a j ą c y nas z 
j ę z y k . S t a r a m y s i ę , a b y w 
t y c h k o m p l e t a c h z n a j d o w a ł y 
s ię t a k ż e k s i ą ż k i , k t ó r e n a j -
bardz ie . i i n t e r e s u j ą ś r o d o w i -
sko . K s i ę g o z b i o r y w z b o g a c a -
m y z a w s z e n o w y m i , a k t u a l -
n y m i w y d a w n i c t w a m i . R o b i -
m y w s z y s t k o , a b y d o b r e , 
w a r t o ś c i o w e k s i ą ż k i d o c i e r a -
ł y d o R o d a k ó w . N a s i n a u c z y -
c i e l e i n t e r e s u j ą s ię t a k ż e 
p r a s ą p o l s k ą , m . in . „ T y g o d -
n ik iem Po l sk im" , „ N a s z ą 
O j c z y z n ą " i t p . 

— Czy poza tym K o n s u l a t 
udz ie la jeszcze j ak i e j ś p o m o -
cy w zakres ie ku l tu ra lnym? 

— P o p i e r a m y w p e ł n i z e -
s p o ł y f o l k l o r u p o l s k i e g o . W 
t y m z a k r e s i e b ę d z i e m y s t a -
r a l i s i ę z a p e w n i ć i m j e s z c z e 
w i ę k s z ą p o m o c n i ż d o t y c h -
czas . J a k w s p o m n i a ł e m , d o 
d y s p o z y c j i n a u c z y c i e l i 1 i n -
s t r u k t o r ó w a r t y s t y c z n y c h 
o d d a m y w i ę c e j r ó ż n o r o d n y c h 
m a t e r i a ł ó w r e p e r t u a r o w y c h 
o r a z , j e ś l i b ę d z i e i m t o p o -
t r z e b n e , o t r z y m a j ą p o m o c 
i n s t r u k t a ż o w ą s p e c j a l i s t y od 
ś p i e w u , t a ń c a i i n s c e n i z a c j i . 
W y s t ą p i l i ś m y d o K r a j u z 
w n i o s k i e m o p r z y s ł a n i e n a m 
d o d a t k o w e j p a r t i i s t r o j ó w 
l u d o w y c h — k r a k o w s k i c h , 
g ó r a l s k i c h i ł o w i c k i c h , co 
p o z w o l i c a ł k o w i c i e p o k r y ć 
z a p o t r z e b o w a n i a n a s z e g o o -
k r ę g u k o n s u l a r n e g o . 

W i e l k ą r o l ę w d z i e d z i n i e 
u p o w s z e c h n i e n i a p o l s k i e j k u l -
t u r y i o ś w i a t y o d g r y w a f i l m . 
P r a c ę n a u c z y c i e l a b o d z i e m y 
u z u p e ł n i a l i p r z e z w y ś w i e t l a -
n i e n a s z y m a p a r a t e m p r o -
j e k c y j n y m n a t a ś m i e 16 m m 
f i l m ó w o ś w i a t o w y c h i k r a -
j o z n a w c z y c h , k t ó r y c h p o s i a -
d a m y c o r a z w i ę c e j . N a t u r a l -
nie , w ś r o d o w i s k a c h p o l o -
n i j n y c h n a d a l b ę d z i e m y w y -
ś w i e t l a ć i p o l s k i e f i l m y f a -
b u l a r n e . P r z y o k a z j i n a d m i e -
n ię , ż e j e ś l i p o l s k a k o l o n i a 
d y s p o n u j e a p a r a t e m p r o j e k -
c y j n y m , f i l m v p o l s k i e m o ż -
na b e z t r u d n o ś c i w y p o ż y -
c z a ć b e z p o m o c y K o n s u l a t u 
w D e l e g a t u r z e F i l m u P o l -
s k i e g o w P a r y ż u I X , 25, r u e 
T a i t b o u t . 

D O Z O B A C Z E N I A D R O D Z Y P R Z Y J A C I E L E ! 
Serdecznie żegnano dzieci Po lon i i f r a n c u s k i e j i be lg i j sk ie j , od j e żdża j ące do rodz i ców z w a -

kacji! spędzonych w K r a j u . Wieczornice ; ogniska pożegnalne , ba l e i z a b a w y d l a m łodych R o -
d a k ó w . Dziec i z kolonii p o d w a r s z a w s k i c h podz i ękowa ły za w y j ą t k o w o gościnną i s ta ranną 
opiekę p rzeds taw ic i e l ow i M in i s t e r s twa Ośw i a ty , nacze ln ikowi w y d z i a ł u w c z a s ó w dziecięcych p . 
Józe f ow i W o s z c z a k t w i . (na zd jęc iu — p i e r w s z y z p r a w e j ) 



P? O r a d y 
a w n e 

Pan W Ł A D Y S Ł A W SWIGOST , 
Vandepart a ViIleIoup (Aube) 

Jako obywatel irancuski, 
pochodzenia polskiego, mam 
zamiar ożenić się w Polsce. 
Czy potrzeba mi pozwolenia 
władz francuskich. Jakie będą 
potrzebne dokumenty dla przy-
szłej zony? 

Przede wszystk im potrzebne 
jest św iadec two urodzenia. Jeżel i 
Pan urodzi ł się w e Francj i , świa-
dec two urodzenia na leży prze-
t łumaczyć na j ę z yk polski przez 
p r zys i ęg ł ego tłumacza. Poza t ym 
potrzebne jest Panu św iadec two 
zdolności p rawne j do zawarc ia 
związku małżeńskiego ,,certif icat 
de coutume", które można uzys-
kać w kompetentnym konsulacie 
francuskim w Polsce, gdzie Pan 
powin ien zgłosić następnie s w o j e 
małżeństwo. Żadne specja lne ze-
zwo l en i e n ie jest do tego po-
trzebne. 

W Polsce wed ług Kodeksu Ro-
dzinnego, małżeństwo powinno 
być zawar te przed urzędnikiem 
stanu c y w i l n e g o mie jsca zamiesz-
kania przysz ł e j żony . Osoby , któ-
re zamierza ją zawrzeć małżeń-
stwo, pow inny przedstawić właś-
c iwemu urzędnikowi stanu cyw i l -
nego w y p i s y ak tów urodzenia 
oraz z ł o żyć zapewnienie , że nie 
istnieją okol iczności , które we -
dług prawa, nie po zwa la j ą na 
zawarc i e małżeństwa. Poza tym 
małżeństwo musi być zawar te w 
obecności dwócł i świadków. 

Pan T. P L E B A N K I E W I C Z 
Leforest (P. de C.) 

Po 22 latach w kopalni jes-
tem od 9 lat na pensji. Czy 

mogę starać się o jakiś zasi-
łek poza rentą, którą otrzymu-
je? 

Renta, którą Pan pobiera, prze-
kracza sumę, która by Panu po-
zwalała na staranie się o zasiłek 
z Funduszu N a r o d o w e g o Sol idar-
ności. Świadczenia bow i em z ty-
tułu renty starczej nie mogą prze-
kraczać sumy 2.100 N F rocznie 
dla osób samotnycłi , lub 2.580 NF, 
jeżel i cłiodzi o osoby pozosta ją-
ce w związku małżeńskim. Nato-
miast na leży się Panu: 

a) dodatek dla żony, k tóry w y -
nosi p o ł o w ę zapomog i dla , ,v ieux 
travai l leurs so lar iés" . P r a w o do 
tego dodatku przys ługu je dopie-
ro po osiągnięciu przez żonę 65 
roku życ ia , lub 60 roku w razie 
niezdolności do pracy, 

b) dodatek od wyc t i owanyc ł i 
dzieci, k t ó r y równa się 10-ej 
części renty z tym, że na l eży w y -
chować co na jmn ie j 3 dzieci i 
mieć j e na swo im utrzymaniu do 
16 roku życia. 

Ê i t f c i M i fBÊaâCiÊÊstMM 

40 ROCZNICA 
III POWSTANIA ŚLĄSKIEGO 

40 rocznicą 
I I I Powstan ia 
Ś ląskiego P o -
czta Po lska u -
czci w y d a n i e m 
w e wrześniu 
dwóch znacz-
k ó w okol iczno-
śc iowych. 

N a znaczku 
wartośc i 60 gr 
jest pomnik 
czynu po -
wstańczego na 
górze Św. A n -
ny, na drug im 
— 1,55 zł, 
k r zyż P o -
ws tańców Ś lą -
skich. 

Znaczk i p ro -
j ek t owa ł art . p lastyk J. Desse lberger . na pap ie rze z w o d n y m i znakami. N a -
Fo rma t 31,25X39,5 mm. W y k o n a n e będą k łady : 60 gr — 2 min, 1,55 — 1 min. 

R o z r y w Ł i i i m y s l o w e 
K R Z Y Ż Ó W K A 

P O Z I O M O : 1) odznaka wy ró żn i en i a za w y b i t n e za-
sługi lub czyny, 4) po lsk ie m i ę d z y n a r o d o w e biuro 
podróży , 7) zakład hand l owy lub p r z emys ł owy , 10) 
służy do rozpinania żagl i , 11) p r z y p r a w a do f l aków , 
12) zakała rodiziny, w y r o d z i ł się od p r zodków , 13) t ę t -
nica, 16) roś l ina o ko lczastych l iściach, 19) j a j k a ryb , 
20) jest z w i k l i n y i ma kabłąk, 21) jest u sani, 24) k a -
rykatura lna sztuczna twar z , 27) ludz ie bo j a ż l iw i , 30) 
bezpłatnie , 31) dw i e kob i e ty 4- j eden mężczyzna , 32) 
odna jmu ją cy mieszkanie , 33) drap ieżn ik i leśne z r o -
dz iny ko tów , 34) n iepokó j , bojaźń. 

P I O N O W O : 1) kobieta karmiąca piers ią cudze dz ie -
cko, 2) p r zysmak po jedzeniu, legumina, 3) o j c zyzna 
A . M i ck i ew i c za , 4) d r z e w o z gatunku topol i , 5) sta-
ruszka, biedna kobieta, 6) zw ierzą z rodz iny je leni , 
8) może być k o l e j o w y lub w y ś c i g o w y , 9) p i e rw ias tek 
r a d i o a k t y w n y odkry t y przez M . Sk łodowską -Cur i e , 
14) zw ie r zą uważane za na jg łupsze , 15) obecnie, w t e j 
chwi l i , 17) to, co m a m y na karku, 18) po j a zd dla dz ie -
ci, 21) cukier sproszkowany, 22) służy do nak r ywan i a 
stołu, 23) łańcuchy ra f ko ra l owych , 24) ko l e j pod -
z iemna, 25) droga bita, 26) scena c y rkowa , 28) stuk 
si lny, łoskot, 29) znany polski l ekkoat le ta w rzuc ie 
mło tem. 

Rozwiązania p ros imy nadsyłać w t e rmin ie 10-dnio-
w y m od daty ukazania się numeru pod adresem 
redakc j i z dopisk iem na koperc ie „ R o z r y w k i umys ło -
w e " . W ś r ó d Czy t e ln ików , k tó r zy nadeślą bezb łędne 
rozwiązan ia , zostaną ro z l osowane 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

Jeśli marzyłeś kiedykolwiek 
o odwiedzeniu^Polski 

® Kra ju Twych O j c ó w 
• Kra ju o b c h o d z q c e q o Tysiqclecie istnienia 

U C Z Y Ń T O N I E Z W L E K A J Ą C 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY ,,ORBIS" 
W A R S Z A W A . B R A C K A 16 

łelef, 602-71 telegr. T o u r o r b i s , telex iO 308 WA 

z o r g a n i z u j e C i p r z y j e m n y p o b y t w K r a j u • z a p e w n i m i e j s c e w e w ł a s n y m h o t e l u l u b p e n s j o n a c i e -
n a j c i e k a w s z y c h m i e j s c o w o ś c i • w y m i e n i w a l u t y • w y p o ż y c z y s a m o c h ó d o s o b o w y z k i e r o w c q l u b b e z k i e r o w c y 

r a d y I p o m o c y w p o d r ó ż a c h p o K r a j u 

u ł a t w i z w i e d z e n i e 
u d z i e l i 

Sz.cz.ególoiv}^ch informacji udzielają biura podróż}^ będące korespondentami „ORBISU" oraz, 

O Ś R O D E K I N F O R M A C Y J N Y „ O R B I S " 

1 8 , r u e L o u i s l a G r a n d , P a r i s 2 % t e l . O P E 6 2 - 2 6 , R I C 0 5 - 6 0 



A L A PETITE SEMAINE... 
S u r l a V î s t u l e , dès l e m a t i n , des p ê -

c h e u r s r ê v e n t , d e v a n t l e u r c a n n e à 
p ê che , i m m o b i l e s sur des „ j e t é e s d e p i e r -
r es . L e v e n t l é g e r f a i t b r i d e r - l ' e au , un 
e n f a n t c o u r t sur un b a n c de sab le , l e 
so l e i l d o n n e sa t o u c h e d e l u m i è r e . C ' e s t 
e n c o r e un a i r d e v a c a n c e s b i e n q u e 
l ' h e u r e des r e t o u r s a i t sonné . 

C ' e s t b i e n t ô t l ' a u t o m n e e t d a n s tous 
l e s p a y s d u m o n d e c e t t e sa i son v a d e 
p a i r a v e c la r e n t r é e des c lasses . L e 
d é p a r t est d o n n é , en c h a n g e a n t d e r o y a u -
m e l e s e n f a n t s r e s t e n t r o i s . P l a c e de l a 
C o n s t i t u t i o n — p lus c o u r a m m e n t a p p e l é 
M . D . M . — d e p i m p a n t e s p e t i t e s b a r a q u e s 
sont a p p a r u e s sous d e s b a n d e r o l e s r a p p e -
l a n t l es a cha t s n é c e s s a i r e s p o u r l e d ébu t 
d ' u n e b o n n e a n n é e s co l a i r e . C a h i e r s , 
chaussures , u n i f o r m e s , t ab l i e r s , c a s q u e t -
tes . car tab les . . . des p i e d s à l a t ê t e l ' é c o -
l i e r 1961—62 p e u t ê t r e é q u i p é . E t c e t 
é c o l i e r est t r a n q u i l l e , i l g a r d e un c a l m e 
o l y m p i e n a l o r s q u e l e s p a r e n t s s ' a f f a i -
r en t , i l e s sa i e l a chaussure , l e t a b l i e r . 
F i n i e s l es v a c a n c e s , l ' a n n é e s c o l a i r e d o i t 

ê t r e s tud i euse , l e c a l m e e s t - i l d e l a 
r é s i g n a t i o n o u l a p r e u v e de b e l l e s r é -
so lu t i ons? L a k e r m e s s e b a t son p l e i n . 
E l l e es t auss i a c t i v e à l a „ M a i s o n d e 
l ' e n f a n t " r u e B r a c k a . L ' a n i m a t i o n n ' e s t 
p a s p e r c e p t i b l e au r e z - d e - c h a u s s é e où 
l es j o u e t s soint dé la i ssés , m a i s d a n s l e s 
é t a g e s q u e l b r o u h a h a ! 

L e s acha t s se t e r m i n e n t d a n s u n e c h a r -
m a n t e c l a i r i è r e d e c a r t o n - p â t e au r e z -
- d e - c h a u s s é e . U n déco r de con t es d e 
f é e s a v e c des a r b r e s m y s t é r i e u x e n b o r -
d u r e e t l a m a i s o n n e t t e - b a r des na ins d e 
B l a n c h e - N e i g e . L e s t a b l e s e t cha i s e s 
é p a r p i l l é e s dans la c l a i r i è r e sont à l a 
t s î l l e des e n f a n t s , m a i s l e s p a r e n t s é -
r e i n t é s se l a i s sen t t o m b e r , non , s ' a s so i en t 
sur l e s p e t i t s t a b o u r e t s , i g n o r a n t l e c o -
m i q u e d e s s i tua t i ons , t e l l e c e t t e i m p o -
s a n t e d a m e a c c o m p a g n é e d ' u n e f l u e t t e 
p e t i t e f i l l e , s i r o t a n t t ou t es d e u x u n e 
o r a n g e a d e . 

A v e c la p r e m i e r e s o n n e t t e , t ou t r e n t r e -
r a d a n s l ' o r d r e . 

LES TRA]\iSPORTS IJRBAIIVS 
VOXT S'AMELIORER 

L e s g r a n d e s v i l l e s d e P o -
l o g n e s ' o c cupen t a c t i v e m e n t 
d e l ' a m é l i o r a t i o n du t r a n s p o r t 

M U S E E DE L A M A R I N E 
A G D Y N I A 

A G d y n i a on p o u r s u i t l a 
c o n s t r u c t i o n d ' u n m u s é e d e 
la m a r i n e . L e m u s é e c o m -
p r e n d r a des bass ins , des 
a q u a r i u m s , des sa l l e s d ' e x -
p o s i t i o n e t d ' e m m a g a s i n a g e . 
L a f i n d e l a c o n s t r u c t i o n est 
p r é v u e p o u r 1963 et on p o u r -
r a a d m i r e r t ou t e s l es r i c h e s -
ses de la f a u n e et du m o n d e 
m a r i n q u e l e s b a t e a u x 
d ' é t u d e s d é p o s e n t en a t t e n -
d a n t à l ' I n s t i t u t d e pêche . 

POUR LES ENFANTS ARRIERES 
A W ł o c ł a w e k a é t é c o n -

s t ru i t e u n e n o u v e l l e é c o l e 
e n t i è r e m e n t d e s t i n é e a u x e n -
f a n t s m e n t a l e m e n t a r r i é r é s . 
C ' e s t la q u a t r i è m e d u g e n r e 
c o n s t r u i t e a p r è s la g u e r r e . 
E l l e a c c u e i l l e r a 300 e n f a n t s 
e t c o m p r e n d p l u s i e u r s s a l l e s 
d ' é t u d e s , d e p r o j e c t i o n e t 
d e l e c t u r e a ins i q u ' u n e b i b l i o -
t h è q u e . L e p e r s o n n e l e n s e i -
g n a n t est spéc i a l i s é dans 
l ' é d u c a t i o n des e n f a n t s a r -
r i é r é s . 

u rba in . 154 au tobus „ I k a r u s " 
v e n u s d e H o n g r i e s i l l o n n e n t 
d é j à l es rue s d e V a r s o v i e , 
C r a c o v i e , K a t o w i c e , Ł ó d ź et 
P o z n a ń . L e s t r a m w a y s d e 
V a r s o v i e c o m p t e r o n t 190 w a -
g o n s a ins i q u e 12 m o t r i c e s d e 
p lus . D ' i c i la f i n d e l ' a n n é e 
20 t r a m w a y s r a p i d e s c i r c u l e -
r o n t sur c e r t a i n e s l i g n e s 
t r a n s v e r s a l e s . C e s t r a m w a y s 
r ap i d e s , d o n t l es essais ont 
é t é c onc luan t s sont des t inés 
à r e m p l a c e r p r o g r e s s i v e m e n t 
c e u x a c t u e l l e m e n t en s e r v i c e 
dans la cap i t a l e . 

D ' a u t r e p a r t 40 d e s 55 n o u -
v e a u x t r o l l e y b u s „ S k o d a " p r é -
v u s ont é t é l i v r é s p a r la 
T c h é c o s l o v a q u i e à d e s t i na t i on 
d e V a r s o v i e , P o z n a ń , G d a ń s k , 
L u b l i n et W a ł b r z y c h . 

L e s c o m p a g n i e s d e t a x i n e 
d e m e u r e n t pas en r e s t e : e l l e s 
s e sont en r i ch i e s d e 200 v o i t u -
res d e p l a c e (des „ W a r s z a w a " 

d e p r o d u c t i o n p o l o n a i s e ) a i n s i 
q u e d e 220 f o u r g o n n e t t e s — 
éga le r r i ent po l ona i s e s . 

E n f i n les pe t i t e s v i l l e s n ' on t 
pas é t é oub l i é es . 460 v o i t u r e s 
, ,San" d e l ' u s ine d e S a n o k on t 
r e n f o r c é l e u r p a r c d ' au tobus . 

Georges Sadoul à Varsovie 
„ L e cinéma polonais est un 

des meilleurs d'Europe", 
n o u s a c o n f i é G e o r g e s S a d o u l , 
l ' é m i n e n t c r i t i q u e , m e m b r e 

du j u r y d e b i e n des f e s t i v a l s 
et au t eu r s d e p lus i eu r s o u -
v r a g e s sur l e c i n é m a . 

R e v e n a n t a v e c sa f e m m e 
d u f e s t i v a l de M o s c o u , i l s 'est 
a r r ê t é à V a r s o v i e ou l u i 
f u r e n t p r o j e t é s l es d e r n i e r s 
f i l m s p o l o n a i s : „J'étais en 
Pologne il y a deux ans et 
je félicite les cinéastes po-
lonais qui ont hissé leurs 
films parmi les meilleurs 
d'Europe; les films que je 
viens de voir confirment 
leurs continuels efforts". 

G e o r g e s S a d o u l n e c a che 
pas s o n a m o u r d e la P o l o g n e 
e t a v e c " sa f e m m e q u i est 
P o l o n a i s e , i l a p a r c o u r u en 
t o u r i s t e e n t h o u s i a s t e l es rue s 
d e la cap i t a l e . 

Georges Sadoul en conversation 
animée avec Alexandre Ford, met-
teur en scène des „Chevaliers 
Teutoniques" — super production 
du f i lm polonais, connue en France 

N O U V E L L E S E C L A I R m X O T Y E L L E S E C L A I R 
A Z g o r z e l e c un h ô t e l 

est e n cours d e c o n s t r u c -
t i on . I l c o m p r e n d r a 100 
c h a m b r e s e t u n r e s t a u -
r a n t de 100 p l a c e s . 

• L a c e n t r a l e d e c o m -
m e r c e e x t é r i e u r „ P r o d i -
m e x " , e x p o r t e c e t t e a n n é e 

e n v i r o n 10 000 pe t i t s m o -
t e u r s é l e c t r i q u e s v e r s 
l ' I n d e , l ' E g y p t e et C u b a . 
L e s m o t e u r s sont f o u r n i s 
p a r l es a t e l i e r s d e K a t o -
w i c e , B i e l s k o e t G l i w i c e . 

A A K o n i e c p o l , l es a t e -
l i e r s d e p l a q u e s d ' a g g l o -

m é r é s de bo i s o n t r e ç u d e s 
c o m m a n d e s des E t a t s - U n i s 
et du C a n a d a p o r t a n t sur 
la l i v r a i s o n d e 2 m i l l i o n s 
d e m è t r e s c a r r é s de p l a -
ques . L e s a t e l i e r s ont 
d e r n i è r e m e n t é t é a g r a n -
d is e t l a p r o d u c t i o n 
p o u r r a a t t e i n d r e 30 m i l l e 

t o n n e s d e p l a q u e s d ' a g g l o -
m é r é s p a r an. 

• L e s a t e l i e r s d e C o n -
s t ruc t i ons M é t a l l i q u e s d e 
S t a r o s i e l c e v o n t l i v r e r à 
l ' E g y p t e , p a r v o i e m a r i t i -
m e , un p o n t t o u r n a n t d ' u n 
p o i d s d e 150 t onnes . C ' es t 
l a p r e m i è r e r é a l i s a t i o n de 
c e g e n r e dans ces a t e l i e r s . 

1 0 0 0 a n s 

d 'h i s ł o i r e< ' " 
a littérature po-

lonaise s'épanouit surtout dans les con-
ditions de liberté que connaissaient les 
écrivains et les pense-urs en émigration 
L e sort spécial de la Pologne imprégna 
sa littérature de traits spécifiquement 
nationaux, dans une mesure beaucoup 
plus grande que dans les autres pays. 
Cette littérature reflétait cependant 
beaucoup de problèmes communs et des 
idées universelles. Il existait en effet un 
lien étroit entre les cultures nationales 
et la culture universelle qui consacrait 
une large place aux problèmes polonais. 
C'est pourquoi les idées et les sentiments 
exprimés par les oeuvres des plus 
éminents poètes et dramaturges romanti-
ques polonais (Adam Mickiewicz, Julixisz 
Słowacki, Zygmunt Krasiński, ainsi que 
représentant un courant plus intel-
lectuel, Cyprian Kamil Norwid) peuvent 
être compris dans le monde entier. 
Leurs contemporains avaient déjà com-
pris ce phénomène que plus tard le 
sculpteur français Antoine Bourdelle 
ressentit et essaya de concrétiser en 
exécutant un plâtre de Mickiewicz; la 
statue définitive fut érigée au XXe siècle 
sur la place de l'Aima â Paris. Tous ces 
écrivains luttèrent pour des causes qui 
dépassèrent le cadre du problème con-
cernant l'histoire de la Pologne et 

l'histoire universelle et furent traités 
d'une façon remarquablement moderne 
dans l'oeuvre de Joachim Lelewel, l'un 
des plus éminents historiens polonais. Il 
fut d'un grand apport à l'histoire uni-
verselle. L,a Pologne de cette époque fit 
aussi bénéficier son peuple et le monde 
entier des oeuvres de Frédéric Chopin. 
Les valeurs spirituelles et artistiques de 
sa musique reflètent «toutes les lumières 
et toutes les splendeurs de la noble âme 
polonaise» (Karol Szymanowski). 

es années révolu-
tionnaires 1846—1849 furent marquées, 
dans différentes parties de la Pologne, 
par divers mouvements insurrectionnels, 
notamment le soulèvement de Cracovie 
en 1864. Un mouvement insurrectionnel 
national gagna également, à l'exception 
da la Poznanie, les territoires annexés 
par la Prusse (la Silésie, la Poméranie 
et la Mazùrie). Lors du «Printemps des 
Peuples» et au cours des années suivan-
tes, les Polonais prirent également part 
aux mouvements libérateurs allemand 
et autrichien et luttèrent aux côtés des 
révolutionnaires de ce pays. Ils combat-
tirent partout ou se déroulait une lutte 
pour la liberté et le progrès (Hongrie, 
Italie, Amérique du Nord). Parmi les 
plus célèbres, citons le général Józef 
Bem qui s'illustra dans la révolution 
hongroise, Ludwik Mierosławski et beau-
coup d'autres en Italie et en Allemagne 
du sud, le général Józef Hauke Bossak, 
dans la guerre franco-prusienne de 1870, 
et le général Włodzimierz Krzyżanowski, 
dans la guerre de Sécession aux côtés 
d'Abraham Lincoln. L'insurrection qui 

éclata dans le rojaume polonais, en 1863, 
marqua la fin de cette époque. Elle avait 
été préparée de longue date par un 
groupe de patriotes polonais s'opposant 
non seulement au régime des tsars mais 
aussi aux milieux réactionnaires du pays 
disposés à une réconciliation avec 
l'Empire russe. Le 22 janvier 1863, le 
Comité Central des patriotes appela aux 
armes tous les citoyens et vota des 
attributions de terres aux paysans. Cette 
insurrection engloba entre 20 et 30.000 
hommes mais ne sortit pas du cadre de 
la guérilla. Elle fut appuyée par de 
nombreux démocrates étrangers (Russes, 
Tchèques, Hongrois, Allemands, Français 
ou Italiens). 

N. 
ombreux démocra-

tes et ouvriers manifestèrent en France 
et en Angleterre, en réclamant une guer-
re afin d'aller défendre la cause po-
lonaise. L'aile gauche des insurgés s'allia 
avec les révolutionnaires russes. Marx 
et Engels, comme ils l'avaient fait pré-
cédemment pour d'autres mouvements 
semblables, suivirent très attentivement 
le déroulement de cette insurrection. Les 
espoirs fondés sur une aide française et 
anglaise restèrent cependant sans résul-
tat, et une guerre d'un an fit à nouveau 
couler le sang polonais. Le dernier chef 
de l'Insurrection, Romuald Traugutt, fut 
pris avec d'autres membres du gouverne-
ment insurrectionnel, et exécuté (1864). 
Une série de gravures, signées par Artur 
Grottger, ont illustré d'une façon ex-
trêmement expressive le drame de l'In-
surrection et dénoncé les guerres d'ex-
pansion ainsi que les méfaits et la déso-
lation Qu'elles engendrent. (A suivre) 

DES E A U X PURES 
P O U R KIELCE 

D a n s l es e n v i r o n s d e K i e l c e 
ont n o t a i t e n c o r e d e r n i è r e -
m e n t d e n o m b r e u x cas d e 
p o l l u t i o n des e a u x d e r i v i è r e s 
e t d ' é t angs , dus a u x é g o u t s 
des i ndus t r i e s . 

P o u r é v i t e r c e t é t a t de 
chose d e n o m b r e u s e s us ines 
ont p r o c é d é à l ' a m é n a g e m e n t 
d ' i n s t a l l a t i ons spéc i a l e s n e t -
t o y a n t e t n e u t r a l i s a n t l es 
é c o u l e m e n t s . L e s p e t i t e s u s i -
nes n ' a y a n t pas e n c o r e ces 
i n s t a l l a t i ons , on t r e ç u des 
c ons i gnes p o u r un p r o m p t 
a m é n a g e m e n t . 
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M o ż e ta lc b ę d z i e m y w o ł a ć . . . 

PAWLAK, GOLA! 
który umie połączyć umie-
jętność uzyskania wyników 
w sporcie z dobrymi wynika-
mi w nauce. 

K t o w i e , m o ż e za Icillca l a t 
z a m i a s t w o ł a ć na m e c z a c h 
„ K o p a g o l a ! " b ę d z i e m y w o -
ł a l i „ P a w l a k g o l a ! " . 

N a j l e p s z y m s p o r t o w c e m w e 
f r a n c u s k i e j s z k o l e d l a c h ł o p -
c ó w w M o r s a n g k / P a r y ż a o -
k a z a ł s i ę n a s z R o d a k , 14 l e t -
n i K r y s t i a n P A W L A K . K r y s -
t i a n o t r z y m a ł h o n o r o w y d y -
p l o m , k t ó r y p r z y z n a w a n y j e s t 
c o r o c z n i e p r z e z k i e r o w n i c t w o 
t e j s z k o ł y u c z n i o w i p o s i a d a -
j ą c e m u n a j l e p s z e w y n i k i w 
spo r c i e i w n a u c e . 

— Polacy znani są we 
Francji z dobrych wyników 
sportowych. Postanowiłem 

Nie zapomniano 
o dawnych kibicach 
„Sporting Quesnoy" 
Dla nich kierownictwo klu-

bv. urządziło podwieczorek 
połączony z programem ar-
tystycznym, który składał się 
z występów tanecznych i pio-
senkarskich. Na zakończenie 
odbyła się loteria. Jedną z 
najbardziej w wartościowych 
nagród — lalką salonową, 
zdobył Ignacy Kazimierczak. 

podtrzymać tę tradycję — 
m ó w i n a m K r y s t i a n . — Naj-
więcej czasu poświęcam kró-
lowej sportów, lekkoatletyce, 
ale moją ulubioną dziedziną 
jest piłka nożna. Jestem ka-
pitanem drużyny szkołnej, 
która jest w bardzo dobrej 
formie. W ubiegłym roku 
szkołnym przegraliśmy tylko 
jeden raz. Uważam, że do 
naszych sukcesów przyczynia 
się fakt ustalania przed każ-
dym meczem na makiecie 
taktyki walki. Wychodzę z 
założenia, że oprócz nóg musi 
pracować w sporcie i gło-
wa... 

P o d c z u j n y m o k i e m r o d z i -
c ó w K r y s t i a n u c z y s ię j ę z y -
k a po ls ik i ego i w t y m z a k r e -
s ie d a j e s o b i e d o s k o n a l e r a d ę . 

P y t a m y M a m ę n a s z e g o 
s p o r t o w c a c z y spo r t n i e p r z e -
s z k a d z a w z a j ę c i a c h s z k o l -
n y c h ? 

— Razem z mężem pilnu-
jemy, aby nauka była jednak 
na pierwszym miejscu. Jes-
teśmy z syna zadowoleni. 
Zresztą dyplom szkolny przy-
znawany jest tylko uczniowi, 

W AUCHEL 
RODACY GÓRĄ 

D r u ż y n a p i ł ka r ska z Auche l 
w pó łnocne j F r a n c j i jest j e d -
ną z na j l epszych w klasie 
amatorsk ie j . W czasie u b i e -
g łego sezonu o mis t rzos two 
F r a n c j i p r z eg r a ł a z R .C . — 
St rasbourg ty lko 2 :1. 

„ T y g r y s y " , bo tak miesz -
kańcy n a z y w a j ą popularn ie 
graczy TJ. S . Auche l , są w 
większośc i pochodzenia p o l -
skiego: Kaspersk i ; S łomowicz . 
Teres iak , D ą b r o w s k i , A d a m -
czewski , W o ź n y , Suska , M a r -
ciniak, Leśn iak . 

M o ż e m y w ięc powiedzieć , 
że „ po l ska " d r u ż y n a przynos i 
zaszczyt s w o j e j mie jscowośc i . 

WIELE SZCZĘŚCIA 
NA NOWEJ 

DRODZE ŻYCIA 
. . . Ś p i e w a l i k o l e d z y p i ł k a r z e 

m ł o d e j p a r z e : o b r o ń c y d r u ż y -
n y O .S .C . B u l l y l es M i n e s 
B e r n a r d o w i Stakowiakowi i i 
M a r y s e Boye r . S l u b o d b y ł 
s ię p o d c z a s w e e k e n d u w p o -
ł o w i e s i e r p n i a . 

K i e d y m ł o d a p a r a w y c h o -
d z i ł a z kośc i o ł a , p i ł k a r z e i 
k i b i c e u t w o r z y l i d ł u g i s z p a -
l e r , t r z y m a j ą c w p o d n i e s i o -
n y c h r ę k a c h p i ł k i n o ż n e . 
S z c z ę ś l i w a p a r a b y ł a w z r u -
s zona t y m n i e z w y k ł y m w y -
r a z e m s y m p a t i i . 

SP ORT 
KOLARZE NA STARCIE 

w w y ś c i g u k o l a r s k i m o 
„ 5 - e G r a n d P r i x " z o r g a n i z o -
w a n y m p r z e z m i a s t o G u e s -
n a i n ( N o r d ) w z i ę ł o u d z i a ł 36 
c y k l i s t ó w . T r a s ę w y ś c i g u 4 
k m n a l e ż a ł o p r z e b y ć d w u -
d z i e s t o k r o t n i e . W z a w o d a c h 
t y c h I m i e j s c e z d o b y ł R o g e r 
W o ź n y z k l u b u U . V . z W a -
z i e r s i I I — Jan B i e l a w s k i 
z k l u b u E .C . D o u a i . 

W w y ś c i g u k o l a r s k i m w 
G i e n a y , w p ó ł n o c n e j F r a n c j i , 
na t r a s i e l i c z ą c e j 120 k m 
p i e r w s z y p r z y b y ł na m e t ę 
C h t i e j z A . S . E . G . D o u a i w 
c za s i e 2 g o d z . 31 m i n . 10 sek. , 
p o k o n u j ą c r y w a l i w p i ę k n y m 
s t y l u . L e w i c k i z E .C . D o u a i 
p r z y j e c h a ł p i ę t n a s t y . 

G a z e t a „ L a V o i x d u N o r d " 
p i s z e na t e m a t z w y c i ę s t w a 
R o d a k a : „ Z w y c i ę s t w o C h t i e j a 
w t y m G r a n d P r i x d e la 
D u c a s s e d e G i e n a y b y ł o z w y -
c i ę s t w e m o d w a g i . N i g d y n i e 
b y ł o o n o b a r d z i e j zas łużone , 
j a k w w y p a d k u P o l a k a z 
D o u a i " . 

W w y ś c i g u ko l a r sk im w 
L Iev in K o w a l c z y k ( Ł a p u g n o y ) 
zdobył trzecie mie jsce . 

M ł o d y ko larz z a p o w i a d a się 
nieźle. 

I I G r a n d P r i x des J e u n e s 
z a i n i c j o w a n y p r z e z K l u b K o -
l a r s k i „ A l l e z D e n a i n " z a k o ń -

c z y ł s i ę z w y c i ę s t w e m G l u o t 
z E C — D o u a i . S c h m i k o w s l t i 
z A S A n z i n p r z y j e c h a ł na 
m e t ę j a k o c z w a r t y . W w y ś -
c i gu n a p i ę ć d z i e s i ę c i o k i l o m e -
t r o w e j t r a s i e b r a ł o u d z i a ł 2ff 
m ł o d y c h k o l a r z y . 

W w y ś c i g u k o l a r s k i m — 
G r a n d P r i x P a u l B e r s o n , z o r -
g a n i z o w a n y m p r z e z F o y e r d e 
L a l l a i n g o p u c h a r , u f u n d o -
w a n y p r z e z g a z e t ę „ L a V o i x 
du N o r d " n a s z R o d a k B e r -
n a r d F r ą c k o w i a k z D o u a i -
- O r c h i e s z d o b y ł 5 m i e j s c e . 

F a w o r y t w y ś c i g u k o l a r s k i e -
g o w A u c h y Ł y t k o s p a d ł 
z r o w e r u na c z t e r d z i e s t y m 
k i l o m e t r z e , n i e d a l e k o m e t y . 
N a s k u t e k l i c z n y c h i p o w a ż -
n y c h o b r a ż e ń m u s i a ł on z r e -
z y g n o w a ć z d a l s z e j w a l k i . 

GO Z GROCHULSKIM? 
N a p o d s t a w i e u m o w y m i ę -

d z y k i e r o w n i c t w e m d r u ż y n y 
F C N a n c y i O l i m p i ą u e M a r -
s e i l l e ( O M ) , — n a p a s t n i k z 
N a n c y — A n t o n i G r o c h u l s k l 
m i a ł p r z e j ś ć d o d r u ż y n y 
m a r s y l s k i e j . A l e d r u ż y n a 
O . M . l i c z y j u ż d w ó c h o b c o -
k r a j o w c ó w : P o l a k a K o m i n k a 
i N i e m c a K a p p l a . U w a ż a się., 
ż e t r z e c h g r a c z y o b c e g o ix>-
c h o d z e n i a , t o b y ł o b y za d u -
ż o ! N a r a z i e w i ę c G r o c h u l -
sk i p o z o s t a n i e w N a n c y . 

ROŻNYCH 

KOLONI 
P O Ż E G N A N I E G Ó R N I K Ó W 

Z W A Z I E R S 
P R Z E C H O D Z Ą C Y C H N A 

P E N S J Ę 

G ó r n i c y z W a z i e r s z g o t o w a -
l i s e r d e c z n e p r z y j ę c i e k o l e -
g o m p r z e c h o d z ą c y m na p e n -
s j ę : S t a n i s ł a w o w i W Ió rce . 
k t ó r y p r z e p r a c o w a ł w k o p a l n i 
37 la t , i E d w a r d o w i Ko r tuzo -
w i — g ó r n i k o w i od l a t 30. 

R e n c i ś c i o t r z y m a l i p i ę k n e 
i b a r w n e b u k i e t y I c w i a t ó w i 
t r a d y c y j n e p o d a r u n k i . W i e -
c z ó r z a k o ń c z y ł s i ę l a m p k ą 
w i n a . 

S O K O L I Z D I V I O N N A 
„ D U C A S S E " W B R U A Y 
Na dorocznym „ducasse" 

w Bruay-en-Artois, który jak 
zwykle ściągnął liczne tłumy 
mieszkańców, zorganizowano 
paradę. Uczestniczyli w niej 
m. in. polscy Sokoli z Divion, 
zbierając oklaski na trasie 
pochodu. 

N A J P I Ę K N I E J S Z E 
O G R Ó D K I 

L e s H o u i l l e r e s N a t i o n a l e s 
w L e n s - L i e v i n o r g a n i z u j ą c o 
r o k u k o n k u r s na n a j p i ę k n i e j -
szy , n a j l e p i e j u t r z y m a n y i 
n a j b a r w n i e j s z y o g r ó d . O r g a -
n i z a t o r z y d z i e l ą k o n k u r e n t ó w 
na t r z y k a t e g o r i e : p e n s j o n o -
w a n i , g ó r n i c y i u r z ę d n i c y . 

w kolo-nll Szybu 18 drugą na-
grodę w kategorii pensionowanych 
zdobyła p. Zofia Józefiak, w ka-
tegorii górniczej pierwsze miej-

sce zajął m. in. p. Jan Szarze-
iyńslŁi, drugie miejsce m.in. 
Wiktor Kujawa, Jan luakala, a 
trzecie m. in. Władysław Moczyń-
ski. Alfons Mikołajczyk, Edmund 
Kopiec i Franciszek Słahoszewski, 

W kolonii Szyt)u 7 w WIngles, 
w pierwszej kategorii na trzecim 
miejscu znaleźli si^ m in. Józef 
Kopanko, Stanisław Bartnik, Ro-
man Bartkowiak, Franciszek 
Krawczyk, Stanisław Rosik, p. 
Malińska, Józef Swidała, Stanisław 
Rogałka, p. >fowarowa, Franciszek 
Scigacz. 

W drugiej kategorii na drugim 
miejscu znalazł się Bolesław Stro-
żyk, a na trzecim m. in. Ludwik 
Statucłti, Jan Stogowskl, Włady-
sław Michalak, Jan Brocki. 

W kolonii Szybu 13 wśród zdo-
bywców trzeciej nagrody znajdują 
się Stanisław Boruta (pensjono-
wany), drugiej nagrody — Ta-
deusz Tekien (górnik) i w tej 
samej kategorii górników na trze-
cim miejscu mamy m. in, Józefa 
Mruka, Franciszka Maza, Stani-
sława Kazmana, Adama Jądrysza-
ka i Stanisława Wojdyła. 

J E A N L U C B R O D Z K I 
Z L E N S O T R Z Y M A 

S T Y P E N D I U M G Ó R N I C Z E 
Jean Ł u c B rodzk i o s i ą g n ą ł 

d o s k o n a ł y w y n i k na e g z a m i -
n i e k o n k u r s o w y m na s t y p e n -
d i u m g ó r n i c z e . Jes t on u c z -
n i e m s z k o ł y p r z y u l i c y d e 
L o n d r e s . J e g o m a r z e n i e m j e s t 
z os tać i n ż y n i e r e m . 

D L A M I Ł O Ś N I K Ó W 
G O Ł Ę B I 

N i e m a c h y b a d n i a w e 
F r a n c j i p ó ł n o c n e j , a b y n i e 
u r z ą d z o n o W k t ó r y m ś z m i a s t 
c z y o s i ed l i w y ś c i g ó w g o ł ę b i . 

N i e d a w n o E n t e n t e - F r e v i ł l e 
C o u r t o i s b y ł a ś w i a d k i e m s t a r -
tu g o ł ę b i w k i e m i n k u C h a n -
t i l l y . T r a s ę t ę n a j s z y b c i e j 
p r z e l e c i a ł y g o ł ę b i e n a l e ż ą c e 
d o p. F r ą ckow i aka , na n a -
s t ę p n y c h m i e j scach z n a l a z ł y 
s i ę g o ł ę b i e pp . S t ąckowiaka 1 
Grzybowsk i ego . 

W A u b e r c h i c o u r t n a t o m i a s t 
z d o b y ł p a l m ę p i e r w s z e ń s t w a 
p. Tyczyński . J e g o g o ł ę b i e 

p r z e l e c i a ł y t r a s ę A n i c h e - A u -
b e r c h i c o u r t - C r e i l , l i c z ą c ą 133 
k m , z s z y b k o ś c i ą 23 m e t r y na 
s e k u n d ę . D r u g i e m i e j s c e p r z y -
p a d ł o p. L u c k o w i a k o w i . R a -
z e m s t a r t o w a ł o 120 g o ł ę b i . 
Ł a d n a t o c h m u r a . 

B R A W O B O U Ł I S C I 
Z W A Z I E R S 

W m e c z u r o z e g r a n y m w 
d z i e l n i c y H L M w D o u a i 
m i ę d z y n a j l e p s z y m i b o u l i s t a -
m i z W a z i e r s , G u e n a i n i 
D e c h y p o d p a t r o n a t e m g a z e t y 
„ L a V o i x d u N o r d " p u c h a r 
p r z y p a d ł t r ó j c e z W a z i e r s , 
a m i a n o w i c i e : W o ż n i c z o w i , 
A l b e r t i n i T r i n c a z e t t i . 

Kronika w y p a d k ó w 
D Z I E C K O Z Ł E F O R E S T 
P O W A Ż N I E O P A R Z O N E 

G O R Ą C Ą K A W Ą 

Dwuletnia Chantai Pośpiech z 
Leiorest próbując chwycić czajnik 
z kawą, stojący na kuchni,, wy-
wróciła naczynie. 

Foważnle oparzone dziecko zo-
stało natychmiast przewiezione do 
szpitala Hôtel Dieu w Douai. 

A C H C I R O W E R Z Y Ś C I ! 

Na wysokości kolonii Castors w 
Moyeuvre Petite we wschodniej 
Francji kierowca p. Walentyn Cał-
ka, górnik z Hayange, chcąc omi-
nąć w ostatniej chwili grupę ro-
werzystów, skręcił raptownie w 
bok. Samochód niespodziewanie 
ześliznął się 1 ud.erzyt w drzewo. 
Pan Całka oraz jedna z towarzy-
szących mu osób zostali ciężko 
ranni. 

U W A G A N A Z A K R Ę T A C H ! 

Jadąc z dużą szybkością na za-
kręcie pod Lièvin samochód 
p. Jaskuły uderzył w stojący wóz 
p. Rêné Neuville. Na szczęście 
kierowca wyszedł cało z wypad-
ku, natomiast pasażer rozbU 
przednią szybę, kalecząc sobie 
twarz. 

Samochód p'. Neuville został po-
waż:*ie uszkodzony. 

iPOLSKAfAKORDEONISTKA 
PONOWNIE MISTRZYNIĄ FRANCJI 

zentować F r a n c j ę ha k o n k u r -
sie m iędzyna rodowym, ( tzw. 
„Coupe_ du M o n d e " ) , k tóry 
odbędzie się w e wrześn iu w 
Pal lanzie , w e Włoszech . 

K o n k u r s pa rysk i o b e j m o -
w a ł w y k o n a n i e 16 taktów n a 
pods taw ie lektury, d a l e j — 
w y k o n a n i e dowo ln ie w y b r a -
nego u two ru I wreszc ie — 
w y k o n a n i e u t w o r u „ o b o w i ą z -
k o w e g o " , k tó rym by ła „ F a n -
taz ja W ę g i e r s k a " Liszta. K o n -
k u r e n t ó w i konkurentek b y -
ło 7; znalaz ła się w ś r ó d nlcii 
oczywiście I p. L i d i a K o t a -
l ówna , kó ra j a k o u t w ó r „ w y -
b r a n y " w y k o n a ł a „ A p p a s s i o -
natę " Beethovena . 

P o wys łuchan iu poszczegól -
nych w y s t ę p ó w , j u r y k o n k u r -
su ( w sk ł ad którego wesz l i : 
kompozytor — p. Emi l e 
Nob lo t — przewodniczący : 
prezes Fede r ac j i Pa rysk ich 
S towarzyszeń M u z y c z n y c h — 
p. M a u r i c e B r u n oraz mistrz 
św i a t a g ry n a akordeonie — 
p. M a u r i c e Yittenet) , p rzyzna -
ło p i e rwsze mie j sce i z łoty 
meda l p. L id i i Ko ta l ówn ie . 
Równocześn ie p. K o t a i ó w n a 
została w y b r a n a ( w r a z z p. 
N o e r e m Mora l6s ) n a p r z e d -
stawic ie lkę F r a n c j i w k o n -
kurs ie m i ę d z y n a r o d o w y m w 
Pallanzie. . . 

Komenta r z e zbyteczne, 
p r a w d a . Czytelnicy? A l e zgo -
dzicie się pewnie , a b y ś m y w 
imieniu W a s z y m I naszym 
stwierdzi l i , że cieszymy się 
w r a z z p. Ko( -a Iówną i j e j 
rodziną z tego n o w e g o sukce -
su. I ż ebyśmy jeszcze doda l i : 
mistrzyni F r a n c j i w g rze na 
akordeonie za rok ub ieg ły 
i za rok bieżący, nasze j R o -
daczce L id i i Kota lównie , ży -
czymy zdobycia w Pa l l anz ie 
tytułu mistrzyni świata. . . 

O pannie L id i i Ko ta l ówn i e 
p isa l iśmy już nie jednokrotnie , 
z p r a w d z i w ą sa tys fakc ją n o -
tu jąc f ak ty takie, j a k z d o b y -
cie w ub i e g ł ym roku prze^ te 
m łodą i u ta l entowaną a k o r -
deonistkę (i córkę gó rn ika 2 
N o r d u ) tytu łu mistrzyni F r a n -
cji . Donosi l i śmy również , że 
p. L id i a Kotaila jest l aureatką 
międzyna rodowych k o n k u r s ó w 
pry n a akordeonie w N o w y m 
Jorku (rok 1959) i W i e d n i u 
( rok 1960). 

N a s z a m ł o d a Rodaczka 
n ie z aw iod ł a pok ł adanych w 
n i e j nadziei, sp i su jąc się i w 
roku b ieżącym „na m e d a l " —: 
z a r ó w n o w przenośni, j a k i 
dos łownie . O to f ak ty : 

24 c ze rwca br . N a r o d o w a 
K o n f e r e n c j a F r a n c u s k a A k o r -
deonu (Confédérat ion N a t i o -
na le F rança i se de l ' A c c o r -
déon) zo rgan izowa ła w P a r y -
żu, w w i e l k i e j „Sa l l e des 
F ê t e s " m e r o s t w a X ok ręgu 
stolicy, e l iminacy jne r o a g r y w -
kl na rodowe . Ce l em tych e l i -
m inac j i by ł o w y b r a n i e d w ó c h 
l aureatów, m a j ą c y c h r ep re -



S t a k a B A S I ^ 
WEDł :UG P O W I E Ś C I . iÓZEFA I G N A C E G O K R A S Z E W S K I E G O 

Kmiecie, zamieszliujący obszar dzisiejszej Wieiltopolslii, postanawiają rozprawić 
się zbrojnie z księciem Chwostkiem, słynnym z okrucieństwa oraz z jego żoną, 
Niemką Brunhildą. Na zwołanym wiecu wybierają wojewodą jednego z rodu Mysz-
ków, zwanego Krwawą Szyją i szykują się do ostatecznej bitwy. W tym czasie je-
den z kmieci, Doman, poznaje nad jeziorem Lednicą córkę zduna — Milę. 

^Podziękował D o m a n s ta remu M i r s z o w i za j ego 
poda runek i w s i a d ł do łodzi, która go p r zew ioz ł a 
n a św ię tą w y s p ę . T y m c z a s e m w świą tyn i zasnęły 
:zmęczone kap łank i bog in i N i i . C z u w a ł a j edynie 
D z i w a , d o k ł a d a j ą c a od czasu do czasu smolnych 
gałęzi do w y g a s a j ą c e g o ogniska. Stosownie do z w y -
•czaju, u b r a n a by ł a w b ia łą odzież i owin ię ta r ó w -
n ie b ia łą chustą. Rozpuszczone w ł o s y upiększał 
św i e żo up lec iony w i anek . D z i e w c z y n a siedziała n i e -
r u c h o m a i zamyś lona g łęboko . N a g l e zas łona p o d -
n ios ła się powo l i i w prostokącie świat ła , j ak i się 
u two r zy ł , stanęła postać cz łowieka , o k tó rym m y -
ś la ła , że został przez nią zabity. K r z y k n ę ł a r oz -
pacz l iw ie I p ad l a bez przytomności n a ziemię 

D o m a n chwyc i ł leżącą i podniósł , m ó w i ą c przy tym 
u s p o k a j a j ą c e s ł owa . D z i e w c z y n a raz jeszcze zanio -
sła się k rzyk iem i odepchnę ła go silnie. C o f n ą ł się 
posłusznie ku w y j ś c i u . „ W y j d ź ze świiątyni! — p ro -
si ła D z i w a . — W y j d ź , a j a ci wszys tko w y t ł u m a -
czę...!" Młodz ien iec podniós ł zas łonę i opuści ł ś w i ą -
tynię. P r zez chwi l ę D z i w a t r zyma ła ręce na piersi, 
j a k b y p r agnę ł a uspokoić w z b u r z o n e serce, wreszc ie 
p o p r a w i ł a w ł o s y il wysz ł a . Czeka ł na nią. T e n sam, 
j ak iego pamięta ła . T y l e tylko, że b a rdz i e j b l a d y 
i w y m i z e r o w a n y . N a j ego w i d o k dozna ła m ie s za -
nych uczuć. C h w y c i ł a j ą litość nad t ym b iedakiem, 
b a ł a się go wyraźn ie , a jednocześnie j aka ś sita 
c iągnęła j ą do niego. N i e m o g ł a się j e j oprzeć. 

Zb l i ż a ł a się powol i . „Możesz mnie teraz zabić, D o -
manic ! — pow iedz i a ł a cichutko. — N i e m a m za -
m i a r u się bronić. . . " Spog l ąda ł n a nią w milczeniu. 
W y d a ł a m u się teraz jeszcze b a r d z i e j ś l iczna niż 
k i edyko lw iek , ona zaś, w idząc j ego pe łne z a chwy tu 
spojrzenie , za rumien i ła się mocno . „ N i e o b a w i a j 
się! — rzekł wreszc ie . — N i e p rzyszed łem tu szu -
kać pomsty . Chc ia ł em cię ty lko zobaczyć i p o k a -
zać, że ż y j ę . " P rzez m o m e n t oddycha ł a g łęboko, 
j a k b y b r a k ł o j e j tchu. „ N i e m i e j do mnie ża lu ! — 
w y b u c h ł a . — N ie w i edz i a ł am co robię . A nie m o -
g ł a m być t w o j ą żoną, gdyż jeszcze w dzieciństwie 
ś l u b o w a ł a m b o g o m " . „ P o z w ó l p r z y n a j m n i e j , b y m 
móg ł clę o g l ą d a ć " — prosi ł b ł aga ln ie D z i w ę . 

Dz i ewczyna zaczerwien i ł a się jeszcze s i ln ie j I zas ło -
n iwszy t w a r z f a r tuszk iem uciekła do w n ę t r z a ś w i ą -
tyni. D o m a n posta ł j ak iś czas, wreszc ie sk i e rowa ł 
się w stronę chatki starego W I z u n a . T e n o tworzy ł 
r amiona . „W iedz i a ł em, że nic cl się z łego nie s ta -
ło! — cieszył się kap łan . — Ż e d z i e w k a clę nie z a -
b i ł a " ! Młodz ien iec rozpią ł koszulę i pokaza ł k r w a -
w ą bl iznę. „ O przek lę ta w i l czyca ! — ża r towa ł r u -
basznie stary. — A w y g l ą d a n a słabą... N i e m a In -
n e j r ady , Doman ic , ty lko musisz wz i ąć sobie j a k ą ś 
dz iewczynę za żonę. Zobaczysz , j a k od r azu o d e j -
dzie clę tęsknota za D z i w ą . T o na j l epszy sposób, 
w y p r ó b o w a n y od w ie lu , w i e l u lat. . ." M łodz ien iec 
przecząco k i w a ł g ł o w ą . A l e zaczął się zastanawiać . 

S ł o w a starego W I z u n a zapad ły m u Jednak dość 
g ł ęboko w sercu. Pożegna ł kap łana , siadł do łodzi 
i za j echa ł ponown ie do chaty zduna Mi r sza . M i r s z 
zdz iwi ł się j ego s zyb ldemu powro tow i , nie rzekł 
j ednak s ł owa 1 zaprosi ł go do wnę t r za . „ Z a r a z 
będzie w ieczerza — w y j a ś n i a ł — i nie godzi m i 
się puszczać w a s na g łodnego w dalszą d rogę " . 
„ K i e d y j a m i a ł em w ła śn i e w a s prosić, b y m m ó g ł 
u w a s z a n o c o w a ć ! " — śmia ł się D o m a n . S ta ry p o -
k lepa ł go po ramieniu . „W iedz i a ł em j a dobrze , że 
do tego do jdz ie i że n ieprędko zechcesz opuścić 
m o j ą chatę" . Wesz l i . Stół by ł już nakry ty b i a ł ym 
obrusem, chleb I miód nęci ły oczy apetycznym 
w y g l ą d e m . D o m a n rozg ląda ł się po b i e lone j Izbie. 

W e s z ł a M i ł a , wys t ro j ona , m i m o powszedn iego dnia , 
w na jp iękn ie j sze szaty. N a pa lce na łoży ła p ierśc ie -
nie, a suknię spinał na piers iach złocony guz. 
, He j , g d y b y m j ą by ł wcześn ie j pozna ł ! — w e s t -
chnął w duchu D o m a n — oby łoby się bez p o r y -
w a n i a tamte j . M i a ł b y m dz i s i a j spokój , a tak...?" 
S ta ry M i r s z od r azu po łapa ł się, że córka da r zy 
gościa sympat ią . N a j c h ę t n i e j k a za ł by m u jechać 
zaraz do domu, a le nie móg ł tak uczynić, gdyż 
przekroczy łby p r a w o gościnności, święte u S ł o -
w i an . S iedzia ł w i ęc pochmurny , nie m ó w i ą c w i e -
le, młodz i zaś strzelal i ku sobie oczami. Podoba l i 
się sobie w z a j e m n i e . D o m a n by ł w rozterce: tam, 
w świątyni , by ł a Dz iwa , a tutaj... (13 — d.c.n.) 

l e s l e ń 
Nad b i a ł o s t o c k ą w s i ą snu j ą s ię j e s i e n n e m g ł y . W r z e ś -

n i o w e s ł ońce z ł oc i ł ąk i , c h a t y i d r o g i . D u ż o j e s z c z e 
p r a c y c z e k a w po lu . S k o ń c z o n o o m ł o t y , t r w a j ą s i e w y , 

c zas j u ż na w y k o p k i z i e m n i a k ó w , b u r a k ó w . M a s z y n y j u ż 
w y r ę c z a j ą c z ł o w i e k a w w i e l u c z y n n o ś c i a c h g o s p o d a r s k i c h , 
a l e j e s z c z e n i e w t a k i e j m i e r z e , ż e b y u c z y n i ć p r a c ę na 
r o l i l e k k ą . A l e w s z y s t k o do t e g o z m i e r z a . 

Na d r u g i m k o ń c u P o l s k i w g o s p o d a r s t w i e p a ń s t w o w y m 
Ż a r s k a W i e ś w p o w i e c i e z g o r z e l e c k i m d o b i e g a j ą 
w ł a ś n i e k o ń c a s i e w y j e s i e n n e . T u , j a k w w i e l u j u ż 

r e j o n a c h K r a j u s p o t y k a s ię 1 w p o l u , i w o b e j ś c i a c h c h ł o -
p s k i c h c o r a z w i ę c e j m a s z y n i n o w o c z e s n y c h n a r z ę d z i , s łu -
ż ą c y c h u p r a w i e i h o d o w l i , p o d n o s z ą c y c h p o z i o m r o l n i c t w a . 

S t a r o d a w n y m z w y c z a j e m na d o r o c z n e ś w i ę t o p l o n ó w — 
D o ż y n k i , k t ó r e w b i e ż ą c y m r o k u o d b y w a j ą s i ę 10 
w r z e ś n i a w W a r s z a w i e , z j e c h a ł y s ię d o S t o l i c y d e l e -

g a c j e c h ł o p s k i e z c a ł e g o K r a j u . „ L a t o ś o b r o d z i ł o , choc i a ż 
t r o c h ę w y m o k ł o " — m ó w i ą g o s p o d a r z e . A l e o t o r o b o t n i c z e 
i w i e j s k i e z e s p o ł y t a n e c z n e t w o r z ą j u ż na c e n t r a l n y m 
s t a d i o n i e w a r s z a w s k i m w i e l k i , b a r w n y k r ą g t a n e c z n y 
i c i e s zą o c z y t y s i ę c y c h ł o p ó w i r o b o t n i k ó w , z g r o m a -
d z o n y c h na u r o c z y s t o ś c i . T o c h y b a n a j p i ę k n i e j s z e , d o r o c z n e 
ś w i ę t o w K r a j u ! 

W c z a s i e t e g o r o c z n y c h D o ż y n e k p o r a z p i e r w s z y część 
d e l e g a t ó w p r z y b y w a j ą c y c h z r ó ż n y c h s t ron K r a j u 
d o W a r s z a w y z a m i e s z k a ł a w n o w o z b u d o w a n y m , 

p i ę k n y m D o m u C h ł o p a . Z o s t a ł on z b u d o w a n y p r z e d e 
w s z y s t k i m za p i e n i ą d z e s a m y c h r o l n i k ó w i d la i ch w y g o d y . 
Jes t t u i w i e l k i h o t e l i m a g a z y n y h a n d l o w e i sa l e r o z -
r y w k o w e . D o m C h ł o p a t o j e s z c z e j e d e n p i ę k n y d o w ó d 
zbl iże inia c h ł o p ó w d o m i a s t a , d o k u l t u r y , d o w ó d t r o s k i 
o z a p e w n i e n i e i m p r z y j e m n e g o w y p o c z y n k u w czas ie c o r a z 
c z ę s t s z y ch o d w i e d z i n S t o l i c y . 



H a n n a L i p i ń s k a c i e s z y się 
w K r a j u z a s ł u i o n q s ł a w q aułor i< i 
n a j l e p s z y c h d o w c i p ó w o k o b i e t a c h 
o r a z c i e k a w y c h rysun!-:ów i l u s ł r u -
j q c y c h ł e d o w c i p y . S w o j e r y s u n k i 
p o d p s e u d o n i m e m H a - G a z a m i e s z -
c z a w p o l s k i m p i ś m i e s a t y r y c z n y m 
„ S z p i l k i " ! w i e l u k o b i e c y c h p i s m a c h 

— W i ę c p o z u j e s z t e m u s ł a w n e m u m a -
l a r z o w i ? i 

— Tak . D o o b r a z u „ K l e o p a t r a i ż m i j a " . | 

— A k to b ę d z i e K l e o p a t r ą ? 

G d y w y c h o d z i ł a m z a K a r o l a u s t a l i l i ś m y , i e on b ę d z i e 
d e c y d o w a ł w s p r a w a c h w a i n y c h , a ja w d r o b n y c h . 
D o te j c h w i l i n ie z d a r z y ł o się nic w a ż n e g o . 

"^Iiirrr^iil^-iiiyf-"- T^TTiir" 

— K o c h a m p a n i q tak b a r d z o , i e 
c h c i a ł b y m usunqć s p r z e d p a n i o c z u 
w s z y s t k o , co b r z y d k i e i n i e m i ł e . 

— D o p r a w d y ? To p a n j u i o d c h o d z i ? 

— Z e m n f j b ę d z i e p a n i ¡ok w r o j u . 

— To n ie b ę d ę m i a ł a w co się u b r o ć ? 

H a ^ 

JI 
I 

K a r o l o w i n ie p o d o b a się m o j a no -
w a sukn ia i t e r a z m a m k ł o p o t , b o 
n ie w i e m co z m i e n i ć : s u k n i ę c z y 
K a r o l a . 

D z i s i e j s i m ę i c z y i n i i e n i q się d l a 
p i e n i ę d z y . C z y ty b y i tak pos łqp i ł? 
N i g d y w i y c i u ! Z ł o b q n ie o ż e n i ł -
b y m się z a i a d n e p i e n i q d z e ! 

W i ę c E d z i o c ię p o r z u c i ł ? 
Tak . N a j b a r d z i e j i a l m i m o j e g o 
m ę i a , bo on się tak do Edz ia p r z y -
z w y c z o i ł ! 


